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Dyplomatyczne kroki niemieckie przeciwko Franci 


Tajne posunięcia pod reżyserią lorda D'Abernona 


PARYZ, 28-go marca (Własna służba telegraficzna , wojskowej okupacji stref nadreńskich. 
„Głosu Polskiego“). Korespondent „Głosu Polskiego do- Z dobrze poinformowanych kół dowiaduje się ko. 
wiaduje się z dobrego źródła, że Niemcy poruszają respondent „Głosu Polskiego, iż poza temi pociągnię= 
wszystkie sprężyny, aby wykorzystać obecne położenie ciami Niemiec kryje się ambasador angielski w Berlinie, 
i osłabić stanowisko Francji w stosunku do przesunięć | lord d”Abernon. 
dyplomatycznych Anglji i Niemiec. Jednym z kruczków Wedle ostatnich wiadomości doszło z berlińskim 
dyplomatycznych jest krok ambasadora niemieckiego w | rządem do porozumienia w sprawie oddzielenia sprawy 
Londynie Stahmera, który oświadczył, iż niemieckie pro" | granic polskich od niemieckich propozycji bezpieczeń: 
pozycje są zupełnie niezależne od rewizji wschodnich | stwa. Sprawa ta na razie będzie spoczywała. Dopiero 
granic Rzeszy i że Niemcy mają zamiar przyjąć warunki | po wstąpieniu do ligi narodów będą się Niemcy starały 
traktatu wersalskiego, tyczące się Nadrenji. Poza tem uzyskać rewizję granic polsko niemieckich. 
miał dr. Stahmer oświadczyć, iż Niemcy uznają ważność 


Slepa polifyka AEC SABA WO WEZ A 2 IPogłoski o rozwiązanim 
nrezydenia Sahma_ |5* izby francuskiej 


Nawołuje do agitacji przeciwko jA Zamiary prezydenta Herriota- 


Polsce $! PARYŻ, 28 marca. (Własna sł. 

GDAŃSK, 28 marca. (A. W). —| EB B |telegraficzna „Głosu Polskiego“), 
Prezydent Sahm, omawiając wy- | $8 zb TWE R |Krążą tutaj uporczywie pogłoski, 
niki kampanji genewskiej, zazna- | PENE A zisiejszy numer 20 stron y że Herriot zamierza po wyborach 


czył konieczność wzmożenia - : ATW 
za prześwio: Bol "| 8 zawierə druku SSS |do rad gminnych rozwiązać izbę 


À i A deputowanych. Powodem do tego 
ary c 28 cash S E 2 R BO | kroku jest niemożność si iao 
starać się o kredyt w wysokości | [GR W tekście 23 ilustracje BA | rania polityki zagranicznej Berrio 
stu tysięcy guldenów, przeznaczo- | f pory 3 


4 ta ze stanowiskiem socjalistów, 
sYa | Stworzenie innej większości jest 
„ję narazie niezwykle trudne, jeśli nie 
SE |niemożliwe. Również socjaliści u 
Ę BZ ważają rozwiązanie izby za nie 
SĘ a uniknione, 


ny specjalnie na ten cel. gi 

Prezydent Sahm w umotywowa | FBEŃ 
niu swego wniosku stwierdził, że | PEIS 
polityka polska w ścisłem zasto- 
sowaniu propagandy przeciwko | 48 
wolnemu miastu daleko wyprze- | Rap aai 
dziła i pobiła Gdańsk. 


Anglja i Niemcy próbują odosobnić Francję 
Na wzór postępowania z Japonią — Niemcy zamierzają osiągnąć rewizję granie 

Polski pokojowo albo wojskowe 

PARYZ, 28 marca. (Własna służba telegraficzna | się ta próba nie uda, wówczas Anylja prawdopodobnie 

„Głosu Polskiego“). Henri de Jouvenell, naczelny redak= | wyłączy Francję i zechce się sama porozumieć z Niem» 

tor „Matina“ i jeden z wybitnych członków komisji spraw | cami. Tego rodzaju postępowanie niepokoi komisję se- 

zagranicznych senatu opisuje w dzisiejszem wydaniu | nacką. Jednakże istnieje nadzieja, iż uda się pokonać 
„Młatina'* nastroje, jakie panowały na wczorajszem po- | obecne trudności. 


siedzeniu komisji. De Jouvenell oświadcza, iż komisja Bardzo poważnie zapatruje się komisja również i 

ma wrażenie, że Niemcy chcą ująć w swoje ręce ster | na to, że Anglja chce przeprowadzić zawarcie paktu 

polityki europejskiej. bezpieczeństwa z Niemcami jeszcze przed ich wstąpie= 
Sądzimy, pisze de Jouweneli, że Anglja i Niemcy | niem do ligi narodów. 

robią próbę odsunięcia Francji i wtrącenia ją w położenie O zamiarach Niemiec wobec Polski wyraża: się de 

podobne mniej więcej do tego wjakiem się obecnie znaj- | Jouwenel! w sposób następujący: 

duje Japonja. Lord Balfour był tym, który rozwiązał Niemieckie siły wojskowe są w chwili obecnej zmo= 


bilizowane do 75 procent w stosunku do Polski. Miemcy 
ryką, Anglją i Japonją musi być zawarty pakt. Ponieważ | starają się o zawieszenie broni na granicy zachodniej, 
pakt taki nie doszedł (bo nie mógł dojść) do skutku, | aby po stworzenia pozornego stanu pokoju na zachodzie 
przeto Balfour zaproponował, aby Japonię wyłączyć i do- | mogły swobodnie wystąpić na granicy wchosiniej prze- 
prowadzić do porozumienia między Japonją i Stanami | ciwko Polsce. Użyją one w tym celu przedewszystkiem 
Zjednoczonymi. | e: 18-go paktu o lidze narodów, t. zn. kędą dążyły de 
| Obecnie stwierdzamy następujęce postępowanie: pokojowej rewizji granic. Gdyby się to jednaki nie udało, 


sojusz angielsko-japoński pod pozorem, że między Ame- 


Angija stara się połączyć Niemcy z Francją. Jeśli | wówczas zbrojnie wystąpią przeciwko Polsce. 


ZALOT NÝ FESIAZI 


LE PRINCE CHARMANT, 


E 


Dřamat w 8-iu aktach. 


łeba seansów o goaz. 3 i15, 5,15, 530, 9,45. 
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W rolach głównych: ulubieniec publicz- 
ności Jaque Catelain oraz piękna 
jak Venus Kowanto ponadto: Mie. 
Kołaż olin, genjalny aktor charak- 
terystyczny. 


; ET 


NAD PROGRAM: 


K SIĘ UBIERA HEK | m 


Najnowsze Kreacje mistrzów paryskich. 
MaA muzyczna w motara orkiestry By ak Dz Pp. LEONA SANTOR 


d Anglji zależy by nie było v wojny” 


Na marginesie dumnych słów Chamberlaina 


W swem ostatniem przeniówie- |perjium tak wysoko, że wobec niej 
niu przed izbą gmin Chamberlain, schodzą na podrzędne miejsce i li- 
rozważając perspektywy, wysuwa- | $a narodów i dotychczasowe pacy- 


nego ze strony Anglji paktu oraz |fikacyjne poczynania 
wyrzekł |państw, Tem poczuciem wiedzio- 


propozycji niemieckich, 

na zakończenie te dumne słowo: 
„Zależy to od imperjum brytyj- 

skiego, aby nie było woiny. I o ile | 

imperjum brytyjskie tak postano- 
to wojny nie będzie”. 

Wielką odpowiedzialność za po- 

kór świata złożył va barki swej oj- 


w” 


| 


innych 


| na, obaliła Wielka Brytanja bez ce 
remonji i skrupułów protokuł ge- 
newski, który na papierze i w ma- 
rzeniach swych optymistycznych 
zwolenników już przynosił rozwią- 
zanie dręczącego problemu, Anglia 
zlekceważyła to rzekome rozwią- 


mogłaby go uzyskać, byleby po-] wynikiem 
przestała na gwarancji dla swych | skiej, jako całości i,skoro przyszedł | 
granic i nie chciała jej rozciągać na |nań odpowiedni moment, jego wy- 
Polskę i Czechosłowację, -|razicielem stał się „wypróbowany 

Otóż niesłychaną nowość w po- |przyjaciel Francji" Chamberlain 


ewolucji opinji angiel- | 


czwwa ona mocno potrzebę paktu 
obronnego, a świeżo Anglja odrzu- 


' ciła minimalny zakres jej żądań i 


postawiła sprawę na gruncie, o 
którym w Paryżu nie chcą słyszeć. 


lityce angielskiej stanowi to, że ga- |tak dobrze, jakgdyby na jego miej- | Anglja wychodzi z założenia, że 


binet londyński już nie chce zawie-|scu zrobił to Curzon, czy który | 
rać takiego paktu i uzasadnia swą |inny z jej domniemanych wrogów. 
odmowę tem, że byłoby to przy-| Jakże więc dzisiaj stoi sprawa i 
mierze o charakterze antiniemiec-|jak zapowiada się na najbliższą 
kim, a więc niezgodne z ideą pacy- |przyszłość, Jeszcze przed paru ty- 
fikacyjną, jaką obecnie Anglja za- | godniami półurzędowe oświadcze- 


czyzny minister angielski. Nieufna 
podejrzliwość mogłaby wysnuć z 
łeśo oświadczenia zśoła nienożą- 
daną konkluzję, Wszak istniało 
przed 1914 r, imperjum brytyjskie 
j chyba niewiele ustępowało pod 
wzgledem potęgi dzisiejszemu, 
Dlacześo nie przeszkodziło wtedy 
rozpętaniu wojny europejskiej? 
Czy nie chciało, czy też nie mogło? 

Atoli pierwsze przypuszczenie 
byłoby ciężkiem oskarżeniem dla 
polityki angielskiej. Skoro zaś trze- 


zanie, pod którem zjednoczyły się 
podpisy kilkudziesięciu państw i 
przeciwstawia mu własne próby 
racyfikacyjne, zgodne z jej intere- 
sami i polityką imperjum, 

Nie ulega wątpliwości, że w pra- 
cach dokoła protokułu genewskie- 
go Francja odegrała przeważną ro- 

| le. Ona też do ostatniej chwili 
uznawała obronę protokułu za oś 
swej polityki ogólnej i w imię jej 
odrzucała najnowsze pomysły an- 
gielskie, Miała zresztą w ostatecz- 


ző 


ACE 


mierza uprawiać. 

Motywacja jest w danym razie 
gorsza dla francuzów od samej od- 
mowy, a wnet pochwycił jej zna- 
czenie „Temps", który podniósł z 
goryczą, że Anglja od lat pięciu 
wyrzeka się solidarności koalicyj- 
nej w stosunku do Niemiec, Zwrot 
ten wszakże oddawna należało 
przewidywać i dla naszej prawicy 
czerpiącej wyłącznie natchnienia i 
informacje wyłącznie z nacjonali- 
stycznych kół francuskich jest za- 


nia z nad Sekwany głosiły, że Fran 
cja stanowczo odrzuca sugestje an- 
gielsko-niemieckie i obstaje niezło- 
mnie przy protokule genewskim. 
To samo oznajmił niedawno p. min. 
Skrzyński w naszym sejmie, Pro- 
tokuł genewski miał w drodze po- 
ufnych rokowań uledz pewnym po- 
prawkom, a następnie powrócić do 
Genewy i na wrześniowej sesji li- 
gi narodów zyskać ostateczną apro 
batę i przyjęcie, 

Obecnie po wyjaśnieniach Cham 


ba się zgodzić na przyjęcie drugie- 
go niepodobna uniknąć wywodu, 


jrachuby 


nej rezerwie, gdy wszystkie inne 
zawiodą, stary projekt 


pewne niezrozumiałą zagadką, ja-|berlain'a nie może już być o tem 
kim sposobem za gabinetu kon-|mowy. Już wiadomo, że Anglja nie 


ofiarowując aliantce pakt obronny 
z udziałem Niemiec, dopełnia swe- 
go honorowego zobowiązania i i da- 
je do zrozumienia, że jeżeli Francja 
ów pakt odrzuca, to nie otrzyma 
innego. Jest ona istotnie w trud- 
nem położeniu, gdyż nie dając nic 
wzamian swej wyspiarskiej sąsiad- 
ce, nie ma czego położyć na szalę 
swych wymagań. Narazie i jeszcze 
|przez czas pewien może się obejść 
bez żadnego paktu, gdyż ma prze- 
cież wielką przewagę nad rozbro- 
jonemi Niemcami, ale z biegiem 
czasu sytuacja must uledz zmianie, 
a z obecnego zawodu Francja mo- 
gła się przekonać, że niezawsze 
można powrócić do propozycji, któ 
re się dawniej odrzuciło. Wszystko 
to każe przypuszczać okres roz- 
gałęzionych a przewlekłych roko- 


że możliwym jest wybuch wojny | paktu obronnego Anglji, Francji i 

pomimo pokojowego postanowie- | Belgi, 

nia imperjum brytyjskiego. „. Pakt taki gotów był podpisać 
W słowach Chamberlain'a za- w Cannes Lloyd George i uchodzi- 

wierała się myśl inna, myśl podno- ło w ciągu lat ostatnich za rzecz 

sząca światową rolę owego im- | pewną, że Francja każdej chwili 


Niemcy buduja io 


serwatywnego, opartego na nieby- |przyjmie prołokułu ani w obecnej |wań na tle pomysłów angielskich, 


wałej większości w parlamencie 
mogło dojść do skutku to, czego 
nie zrobił Lloyd George z całem 
swem  osławionem germanofil-| 


| 
| 


stwem, Oczywiście, zwrot ten jest | 


postaci ant z poprawkami, Nkt 
ie; oczywiście do tego nie zmusi, 
| należy więc całą kombinację uznać 
za przekreślotią. 

Cóż tedy pozostaje Francji? Od- 


(i 


które dotychczas nie przybrały je- 
szcze określonej formy i wskutek 
|tego nadają się do daleko idących 
ek i wzupełnień. 


J. Mazurski, 


dzie podwodne 


Tajemnicze Konstruowanie — że i doki pływające — Mobilizacia przemysłu i nauki 


PARYZ, 28-g0o marca (Własna służba te 
„Głosu Polskiego). 


i mimo zakazu sprzymierzonych Niemcy ciągle budują 
łodzie podwodne, na dowód czego przytacza następujące | 


dane ministerstwa marynarki: 

i) Międzysojusznicza komisja morska 
czasie swojej kontroli na nająwałtowniejszy 
wet na gwałty, które miały na celu jedynie ty 


przed komisją tajemnicy konstrukcji łodzi podwodnych. 
2) Motory do łodzi podwodnych budują obecnie filje 


Terytorjalny stan Polski nie może być uszczuplony 


Mowa Herriota w komisji senackiej 


Sytnacja polityczna | 
Europy jest zajmująca 


Tak uważa Mussolini 
RZYM, 28 marca. (PAT). — 


Podczas dyskusji nad budżetem mi 
nisterstwa spraw zagranicznych, 
Mussolini wygłosił przemówienie 
o polityce zagranicznei Włoch. — 
Powiedział on między innemi, 

polityka e ETEN pe Eiks 
obecnie w stadijum bardzo zajmu- 
jące, W Genewie został pogrzeba- 


PARYŻ, 28 marca. (PAT). — 
Herriot oświadczył na posiedzeniu 
senackiej komisji spraw  zagrani- 
cznych, że wszystkie wysunięte 
przez prasę hipotezy w sprawie 
zobowiązań, rzekomo już przyjęte | 
przez Francję, są zupełnie niezgo- 
dne z prawdą. W obecnej chwili 


hv protokuł, o którym premier po- prowadzona jest wymiana zdań 
wiedział, już dawniej, że jest pa- |między poszczególnemi państwa- 
cyfistyczną maszyną do wywoły- | M4. Rząd francuski rozważa,” jak 


najtroskliwiej wysunięte zagadnie- 
nia, ale nie dopuści nawet w myśli 
zawarcia takiego paktu bezpie- 
czeństwa, który narazić zbliska 
lub zdaleka narazić prawa jej 
sprzymierzeńców bez zgody tych 


wania wojny, gdyż zdarzało się już 
nieraz, że wojnę wywoływali pa- 
cyfiści. Włochy podzielają w tej 
sprawie stanowisko jAnglii, jednak 
że niektóre strony tego zagadnie- 
mia interesują Włochy więcej, niż 
znowu inne, które je interesują 
mniej, 


E AÓ IB ZA RKAH DRA II 


Jarres chory na STYPĘ | 


| 
„dournal* donosi, że mimo kontroli | 
] 
| 


legyraficzna 


natrafia w 
opór; a nas 
jłko ukrycie | 


zakładów Kruppa w Rosji, 
u35” p2” w Jenie i „HA w Ratenau zajmują się budową 
peryskopów. 

Ma jednej z wysepek w zatoce finlandzkiej w po- 
| bližu Kelsingforsu znajdują się pływające doki. W dokach 
|tych odbywa się montaż łodzi podwodnych. 

Również i „Petit Journal” zajmuje się zbrojeniami 
niemieckiemi, przyczem podkreśla mobilizację niemiec” 
| kiego przemysłu i nauki do celów wojennych. 


ostatnich. Co się tyczy Polski, ta 
jnikt nigdy nie myślał o tem, aby 
‘zaprzeczać mocy obowiązującej 
terytorialnego stanu posiadania 
Polski, lub choćby tylko czynić 
przedmi fotem dyskusji ustalone 
traktatem wersalskim granice Pol- 
ski. Wszelki nowy pakt mógłby 
stać się jedynie uzupełnieniem 0- 
bowiązujących obecnie postano- 
wień traktatowych, w razie, gdy- 
by Polska uznała ‚że uzupełnienie 


to jest pożądane dla jej bezpieczeń; 


stwa. 

Przystąpienie Niemiec do ligi na 
rodów, mówił dalej Herriot, pozo- 
staje nadal wstępnym i 


czym warunkiem wszelkiego osta- 
tecznego układu. Nie przyjmując 
żadnych zobowiązań, 
dzielając jakiejkolwiek obietnicy, 
Francja wierna ideałom francu- 
skim, skłonna jest rozpatrywać ka- 
żdą formułę, mającą przyczynić się 
de zapewnienia trwałego pokoju 
w Europie, przy tównoczesnem cał 
kowitem poszanowaniu traktatów. 
Francja spotyka sprzymierzonych 
z poglądami, odpowiadającymi jej 
własnym poglądom, oraz otrzymu- 
lje zapewnienia współpracy, która 
kontynuować będzie dzieło doko- 
nywane dotychczas. 


zasądni- | 


Zatarg z partją Radicza zlikwidowany | 


BIAŁOGRÓD, 28 marca. (Specj. |nieważnić tylko 5 mandatów, będą |kich stosunkach pozostawali ci po-i | Balfoura honorowym obywatelem 


KOLONJA, 28 marca. (Własna | stuba teleśrał. „Głosu Polskiego"); jeych w więzieniu przywódców te-|słowie z Moskwą. Badania te ma- 


służba teleśraliczna „Głosu Pol-|Po oświadczeniu partji Radicza, iż; 
skiego“ — Kandydat prawicy na stronnictwo to wyrzeka się dążeś |ż 
prezydenta Rzeszy Jarres, który | do republiki, zebrała sie si 'upszty- 

znajdował się w podróży agitacyj- |na wczoraj w nocy na dru! 


po- 


l óo 


że 


i 


mandaty uznano za ważue, tyl- 


o mandatów 21 


> co a posłów n bę-| 


stronnictwa między innyrai tak- |ją trwać nie dłużej jak 3 miesiące, 
mandat Radicza, Wszystkie i in- | W tym czasie moga posłowie wy- 


|konywać swoje funkcje poselskie. 
(W ten sposób został zlilkwidowa- 


(nej, zachorował na ciężką grypę, [siedzenie nocie, Piołaiówiona u- óz przeprowadzone badania w ia-|ny zatarg z partią Radicza 


ani nie u- 


i Holandji. Fabryki 


Pogłoski arabskie 
Balipur królem żydowskim 
JEROZOLIMA, 28 marca. (Sp. 
służba telegraf. „Głosu Polskiego”) 
| Wśród szerokich kół arabskich 
|sówstala nagle pogłoska, że lord 
| Balfour w czasie swego pobytu w 
Palestynie ogłosi się żydowskim 
królem Palestyny. Mimo urzędo- 
wych zaprzeczeń pogłoska ta krą- 
ży uporczywie dalej, 


Lord Balfour 
honorowym obywatelem 
Palestyny 


LONDYN, 28 marca. (Pat). — 
według informacji, otrzymanych 

z Palestyny, miejscowa ludność ży 
dowska wita z nieopisanym entu- 
zjazmem lorda Balfoura, zwiedza- 
jącego wszystkie kolonje żydow- 
skie, Wczoraj mianowano lorda 


| Jerozolimy, 


Dr. PRECHNER 


Nr. tel. 87-04, 46-1 
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"ALBO SIĘ UZNAJE — ALBO NIE 


Niekonsekwencje żądania wywłaszczenia ziemi bez odszkodowania 


Jeżeli Niemcy tak pohopnie wy- 
suwają sprawę rewizji swoich gra- 
nic wschodnich, to kto wie, azy w 
pewnych okolicznościach nie spot 


pełnie słuszna. Sprawę Austrji od-|bok tego budząca się świadomość inikt zmóc nie zdoła — nasz pęd|zrozumieją te sfery kierownicza , 


kładają oni na później. To nie ucie 
knie. Tu czas pracuje na nich, Tru- 
dmości państwa wiedeńskiego no- 


kają się z najserdeczniejszem po-ismą z dnia ną dzień, Wszystlbo, co 


parciem tej sprawy z maszej stno- 
ny, Bo uznać musimy, co w swoim 
czasie na szpaltach tych bardzo 
mocno podkreślił czceigodny profe- 


sor Baudouin de Courteney, że 


robią dlań liga nanodów i jej nato- 
wnicze komisje, to próby razpacz- 
liwe, które nie zastąpią dla nikłej 
pozostałości monanchji  Habsbur- 
gów łączności z Rzeszą, ani osła 


|Niemiec więcej niż mocne ostrze- 


rza że jeśli tenaz, w tej chwili, 


inie wymogą na opinii Europy kon- 


tcesji, to każdy dzień możliwość u- 


|zyskania ich będzie umniejszać, a 
przez to samo, co raz rozrastać się 
będzie świadomość, że koncesje te 


granice te istotnie normalne nie są|bią wśród ludności tamtejszej dą-|nie im, lecz nam się należą, 
ani w swej południowej, ani w pół-|żenia do spólności z niemięckiem| Błąd ich polega tylko na tem, że 


noonej części, 


Oddzielenie rdzennie polskich 


morzem, 
Co innego na północy. Wamaga- 


powiatów sztumskiego i kwidzyń- |jąca się polonizacja Pomorza, Ol- 


skiego, całej 


od Polski, 


Warmji i Mazurów |brzymie wysiłki 


jju dziś walka o zdobycie chociaż- 
| 


Rzeczypospolitej przyzwolenie ma to dały najwięk- 
bezpośrednio z niemi |polskiej, dokonywane obecnie na |sze potęgi świata, choćby najwięk 


by jednej piędzi ziemi ma Polsce, 
jest conajmniej spóźniona, Choćby 


graniczącej jest naprawdę czemś|nadbrzeżu, rosnąca powaga nasza |sze państwa poparły pretensje 
zupełnie nienaturalnem, jak niena-|na arenie międzynarodowej, a œ- 
tłuralnem jest równieź owo tery-| ozawam or MII” M 


torjum państwowo niemieckie, a 
nawet pruskie po jednej i drugiej 
stronie t. zw. kurytarza pomot- 
skiego. I na prawdę nie Niemcom 
przystoi poruszać tę sprawę, bo je- 
sk która strona winna dążyć do 
zmiamy tej potworności, to nie oni, 


ale właśnie my i może jeszcze ra-| 
zem z nami Litwa, która ze wagle- 
du na narodowość mieszkańców, 


może słuszne rościć pretensje do 
wschodniej części Prus wschod- 
nich, 


Germanji — pozostanie to, ozego 


narodowa śród warmiaków i ma- |do morza, nasza moc rozrostu, któ | Berlina. 
murów — wszystko to razem są dla rej nie jest zdolny zniszczyć im-|mówić. 


perjalizm pruski, 


Wtedy będziemy mogi: 


Owszem, wzamiam za wynzecze- . 


Jeżeli dziś mocarstwa zachodu |nie się Prus Wschodnich, możemy 


odrzuciły formułkę niemiecką pa-|poprzeć dążenia niemieckie 


do 


cylikacji świata, to nie tylko przez |połączenia się z Austinją. Na to się 
upór przy takich czy innych anty- |zgodzi każdy polak, 


kułach mniej lub bardziej szczęśli- 
wie ułożonych (wszak widzieliśmy 
jak rumęły więzy tralktatowo nato- 
żone na Turcję i jak lozańska sty- 
pulacja zastąpiła poprzednie niere 
alne paragrafy) lecz dlatego, że 
tych kilka lat przekonały je, że 
jesteśmy organizmem zdrowym, 
mocnym, stanowiącym zupełnie sa 
moistną siłę, zdolną bardzo ciężko 
na szali wypadków zaważyć, Może 


Niemcy projektują częściowy rozbiór Polski! 


Chcą zagarnąć Pomorze i Gdańsk — „Plany“ niemieckie zyskują rzekomo 
posłuch w Londynie — Dwulicowa gra 


Korespondent „Przeglądu Wie- | pasem. Na północ od tej linji wszy! nowych konkretnych propozycji 


czornego“ donosi z Berlina, że pi- 
sma tamtejsze zamieszczają lon- 
dyńskie rzekomo doniesienia, ja- 
koby w londyńskich kołach poli- 
tycznych rozeszły się pogłoski o 


i konkretnych żądaniach, jakie sta- 


Na poħudniù natomiast istnieje: wiają Niemcy co do zaanektowa- 
druga, niemniejsza nienaturalnośćś nia ziem polskich. Propozycje te 
— sztuczny twór austrjacki, Suwe | mają wyglądać jak następuje: 


renność jego wbrew wolk.całej ży-| Niemcy zabierają Pomorze i 
wibnew imterę- | Gdańsk, tak że granica ich rozta- 


jącej tam ludności 
som wielkiego narodu niemieckie- 
go naprawdę tylko zewnętrzną 
przemocą może być utrzymana, 
Traktaty mogą postanowić wszy 
stko — ale utrzyma się z nich ma 
trwałe to tylko, co istotnie odpo- 
wiada tenedencji rozwojowej ludz- 
kości — wszystk” 
wcześniej czy później przetarte i 


rzucome do archiwów, aby świad- | zagranicznej ambasador francuski 


stko ma należeć do Niemiec, Na 
południe zostanie się odcięta od 
morza Polska. Niemcy są gotowe | 
— według tych samych „Iondyń- 
skich“ pogłosek — dać Polsce pe- 
wne prawa w Gdyni, podobne do 
tych, jakie mają Czechy w Ham- 
Pewne prawa dostałaby 
też Polska w Gdańsku. 


co do paktu gwarancyjnego nie 
składały i składać nie zamierzają. 


Tenże korespondent podaje po- 
nadto aneśdotyczną wiadomość, 
wyjętą z dzienników berlińskich, 
według której w angielskich ko- 
łach politycznych utrzymuje się 
opinja, że Niemcy byłyby gotowe 
otiarować Polsce dostęp do morza 


inne zostanie | donosi z Londynu: 


Cel tych propagandowych po-|przez.. Kłajpedę i Połąśę, aby ją 
odszkodować za odcięcie Pomo- 


rza i Gdańska(!). 


ge 


głosek jest tem jaśniejszy, że rów- 
nocześnie półurzędowo ogłasza 
Biuro Wolffa, że Niemcy żadnych 


cza się od miejscowości Boże Po- 
le do Malborga, 


nieprzerwanym 


Protokuł genewski jeszcze zwycięży 


Wojska francuskie muszą mieć dostęp na wschód 


„Przegl. Wiecz.*|giej komisji nadreńskiej, którabyj 
miała za zadanie prowadzić spe- 
Na wielkim bankiecie dla prasy |cjalnie politykę wojskową. 

i| Omawiając kwestję demobifiza-| 


Korespondent pewnienie pokoju i ładu w Euro- 
pie jest dążeniem Francji, 
Ambasador wnioskuje, że wo- 


bec siłnej opozycji, jaka powstała 


czyć przyszłości, do jakiego stop-| W Londynie de Fleuriau wygłosił: cji, amabasador podkreślił, że musi: w miarodajnych kołach Anglii prze 


nia mężowie stamu, móieniący się 
władcami świata, stawiający drogo 


wskazy narodom, nie orjentowali |tokułem genewskim i paktem bez- Francja 
się w istotnych  koniecznościach, |pieczeństwa. | 
nie rozumieli gdzie jest kres, poza| Z przemówienia ambasadora transporty swoich wojsk. 
którym siła nakazu ich mdleje i Franci 


opada. 


wania i to jak najszybciej, 
Politycy niemieccy zrozumieli to 


w całej pełni i rozpoczęli szturm | Międzynarodowy trybunał sprawie tskującej, czy rozstrzygnięcie 
do istotnie najsłabszych części|dliwości otrzymał dzisiaj od rady 
traktatu wersalskiego. Droga, jalką |Hgi narodów dokumenty, tyczące 


wybrali, wobec zupełnej bierności 
polskiej jest z ich stanowiska zu- 
REMEREMGWE TN AZER PITEK. 


Przyjazd francuskiego 
polityka do Polski 


WARSZAWA, 28 marca, (Wł. 
sł tel. „Głosu Polsk.*), Dnia 13-go 
kwietnia przyjeżdża do Warsza- 
wy delegat Francji do ligi naro- 
dów Panl Goncour. 


Duchowieństwo 
białoruskie 


a nuncjusza apostolskiego 
WARSZAWA, 28 marca. (WŁ 
sł tel. „Głosu Polsk,“). Nuncjusz 
apostolski monsignor Lauri przy- 
jął wczoraj delegację katolickiego 
duchowieństwa białoruskiego, któ 
ra wręczyła mu memorjał w spra- 

wie związanej z konkordatem, 


Kaucje w posfaci akcji 


WARSZAWA, 28 marca. (WŁ 
sł, tel. „Głosu Polsk.*). Minister- 
stwo skarbu wniosło do sejmu 
projekt ustawy o składaniu akcji 
jako kaucji. 


przemówienie, w którem omówił ona być rozwiązana w ten sposób ,ciwko stanowisku zajętemu przez 
sytuację polityczną w związku z aby w razie jakichkolwiek powi-| Chamberlaina w Genewie, proto- 
propozycjami niemieckiemi, pro- | kłań wojennych na odzie, | kułu genewskiego nie można uwa- 
mogła  przeprowadzić|żać za pogrzebany, 

przez terytorja zdemobilizowane| Naodwrót ambasador jest zdania 
że jeszcze przyjdzie czas, gdy pro- 
owadzić wniosek, że| Omawiając kwestję bezpieczeń |tokuł genewski zwycięży. 

aaia doty do dłrotównić dru- stwa, ambasador zaznaczył, że za» 


Spór polsko-gdański w Hadze 


Pytania ligi narodów 


HAGA, 28 marca. (Własna służ- sprawach spornych ma moc praw-|w porcie gdańskim ma się 
ba telegrai. „Głosu Polskiego") — ną czy nie. W razie odpowiedzi po-|czyć jedynie tylko do działalności 
to |wewnątrz budynku przy placu He- 
‘wyklucza ponowne zbadanie  tej|veliusa czy też jest uprawniona do 
'sprawy w całości lub w częścijdziałalności poza obrębem tych 
przez wysokiego komisarza albo i pomieszczeń. 
skiej w Gdańsku. Liga narodów przez radę ligi narodów. | Czy służba ta ma się ograniczać 
przedkłada międzynarodowemu Ewentualnie ma trybunał wy- jedynie tylko do polskich władz i 
trybunałowi następujące pytania: dać opinję w następujących spra- urzędników, czy też może być tak- 

Czy rozstrzygnięcie byłego wy- wach: iże używana przez publiczność, 
sokiego komisarza Hackinfa w Czy polska dyrekcja pocztowa j 


Trzeźwy głos angielski 


radzi gdańszczanom orjentować się na Polskę 


TeL własny „Przegl. Wieczor» | Gdańsk jest i polski i niemiecki, — |niem, że gdyby Gdańsk miał po- 
nego podaje następującą wiado» | W każdym razie nie ulega wątpliw.|łączenie z Polską takie, jak Kłaj- 
mość z Gdańska: Dzisiejsza „Balti- |że nigdy Gdańskowi lepiej się nie |peda z Litwą, interesy gospodar- 
sche Presse” zamieszcza w ślad za | działo, niż pod panowaniem pol-|cze wolnego miasta byłyby zabez- 
„Chambers Journal“ przedruk ar- ‘skiem, Dzisiaj Gdańsk jest iorpocz- pieczone. Orjentowanie się Gdań- 
tykułu znanego publicysty angiel- |: niemiecką junkrów z Prus Wsch, {ska w kierunku Niemiec i odwra- 
skiego Roberta Machraya p. t.f Dzisiejszy rząd wolnego miasta |canie się od Polski jest niebezpie- 
„The tree city oł Danzig”, Autor ciąży wybitnie w kierunku nie- |czeństwem dla pokoju. Obywa- 
stwierdza, że od roku 1814 Gdańsk mieckim, jednakże interesy gospo- |tele Gdańska powinni iść za przy- 
był bezsprzecznie polskiem mia- darcze wiążą Gdańsk z Polską. — kładem swoich ojców į oddać się 
stem, Przez następne 100 lat in-| Artykuł kończy się oświadcze- iw opiekę Polsce. 
tensywnie prusaczono go. Obecnie | i 


Znowu ograniczenia przy wyjeździe zagranicę 


WARSZAWA, 28 marca. (Wła-| 
sna służba telegraficzna „Głosu 
Polskiego"). 

Wobec nadmiernej ilości wyja- | 
zdów zagranicę w roku 1924 — w itowe i zredukować 


się sporu w sprawie poczty pol- 


wydano |wolno wywozić ze sobą z kraju. 

W sprawie tego projektu odby- 
wa się w ministerstwie skarbu 
konferencja, 


samej Warszawie naprz. 
22 tysiące paszportów zagranicz- 
nych — ministerstwo skarbu za- 
mierza podnieść opłaty paszpcr- 
sumy, które 


Co do urządzenia Prus — okaż- 
my jak nańdalej idące umiarkowe- 
mniejszego pnotestu gatowi jesteś- 
my przyznać Libwie, Dla siebie 
chcemy jedynie ziem etnograficz- 
mie niewatpliwie” polskich. Ob- 
szary niemieckie mogą pozosta» 
wać z nami w luźnym związku pań 
stwowym; nad formą którego moż= 
mą się będzie poważnie i z jak naj- 
większą dozą wyrozumiałości za» 
stamowić, 

Sądzimy, że ułożenie spraw w 
ten sposób wyszłoby  bezwzględ- 
nie na korzyść zarówno naszą, jalk 
i Niemiec. Nie ulega wątpliwości, 
że Austrja posiada dla nich dużo 
większą wartość od skrawika Prus 
książęcych, który istnieje chyba 
po to, by być przedmiotem sporów 
i niesnasek, Jest ona większą, bo- 
gatszą i ważniejszą od tego nad- 
morskiego pasa, pozbawionego za- 
plecza, a zagrożonego w każdej 
chwili możnością odcięcia, Austria 
złączona z Niemcami dla wewnę= 
trznej polityki tego Rzeszy mogła- 
by być poważnym piusem, jako 
mowi, czynnik nawsknoś republi= 
kański, mniej podobny „kukluks- 
klalisikiej" czego stery demokraty 
czne państwa niemieckiego nie po 
winny lekceważyć, co umiemy o+ 
cenić i my: 

Oto jest platforma ze wszech 
miar nadająca się do rokowań. 
Szowinistyczne czynniki niemiec 
kie na samą możliwość o tem do- 
mają napadu furji, Ale nie o nie 
nam chodzi bynajmniej. Nam cho= 
dzi o interes obu narodów, o usus 
nięcie tego, co musi stanowić 
przedmiot sparu i niezgody, Ziemia | 
opanowana w swoim czasie podstę 
pnie i zdradziecko przez zakon | 
krzyżowy, musi raz na zawsze 
przestać być podstawą do wypadu 
niemieckiego. Wszelka myśl o tem 
musi zginąć i zamrzeć. Póki ist=, 


ograni- |"iefe jej możliwość — o trwałym 
j pokoju w Eumopie nie może. być 


mowy. — Niepowodzenia obecne 
niemców, winny ich o tem pot: 
czyć. Wtedy można się będzie tt- 
łożyć. Nasza dyplomacja nie bę= 
dzie temu przeciwna. 

A. Uziembło. 
T DEAE NSI TSZT WA ERYCT EKO S TE 


Wycieczki parlamenia- 
rzystów angie!skich 


do Polski 


WARSZAWA, 28 marca. (Wła= 
sna służba telegraficzna „Głosu 
Poiskiego'). 

W dniu wczorajszym w minist. 
spraw zagranicznych, pod ptzewo« 
dnictwem dyrektora departamen- 
tu politycznego p. Badera odbyta 
się konferencja w sprawie przyję- 
cia wycieczki parlamentarzystów 
angielskich, którzy przybędą do 
Polski w końcu maja. 


Q zbliżenie molsko- 


czechosłowackie 


WARSZAWA, 28 marca, (Wła- 
sńa służba” telegraficzna „Głosu 
Polskiego"). 

Wyjechał do Pragi 


czeskiej w 


sprawie rokowań z Czechosłowa- 
cją naczelnik wydziału wschodnie- 
so M. S. Z. p. Łukasiewicz i refe= 
rent do spraw czeskich, p. Fryling. 


(l 


l 


g 


Bandy dywersyine 

hudzą się z apati 

Zrabowali kasę leśnictwa, 
kładąc trupem pięciu palaków 

WARSZAWA, 28 marca. (WŁ 
sł tel, „Głosu Polsk.*). W ubie- 
fly czwartek, jak się dowiaduje- 
my, oddział zbrojny bandytów nas 
padł na leśnictwo „Chominki”* w 
województwie poleskiem, w odle- 
głości 4 kilometrów od granicy 
sowieckiej, 

Wobec tego, że leśnicy stawiali 
opór, bandyci dalí kilka salw, kła- 
dąc trupem na miejscu 5 osób, a 
raniąc 4. 

Bandyci zrabowali następnie 
parę koni i wóz oraz kase leśnic- 
twa, Zaalarmowany pobliski od- 
dział korpusu ochrony pogranicza 
udał się w pościg za bandytami, 


Pogłoski o polska- 
rosyjskim frakfacie 
handlowym 


Kenferenela Joffego z Wojkowem 


WARSZAWA, 28 marca, (Wł. 
sł. tel. „Głosu Polsk,'), Krążą po- 
głoski, że p. Joife, który z Wie- 
dnia do Moskwy jechał przez War 
szawę konterował tu z p. Wojko- 
wem w sprawie traktatu kandlo- 


wego polsko-rosyjskiego, 


Król Jerzy zaskoczony 
burzą 
Trudności w rafowaniu 


RZYM, 28 marca. (Własna służ- 
ba teleśraficzna „Głosu Polskie- 
go") Jacht, na którym się znajdo- 
wał król angielski, został wczoraj 
wieczorem zaskoczony bardzo sil- 
ną burzą, Na pomoc ruszyła cała 
flotyla ratunkowa, której z ogrom- 
nym trudem udało się uratować 
jacht królewski i przyholować go 
do portu neapolitańskiego, Król 
Jerzy, który po niedawno przeby- 
tej chorobie jest wciąż jeszczę bar- 
dzo osłabiony, doznał lekkiego 
wstrząsu nerwowego. 
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LEX BETTAUER 


czyli 
walka o propagande erotyzmu 


i pornografjì 


Rząd austrjacki wniósł projekt rozszerzenia ustawy karnej o obrazie 


moralności publicznej i o literaturze po 


Swego czasu wywołał burzęjrządu a zamachem na Hugona | 
protestów rząd niemiecki lansu- |; Bettauera, i 
jąc t. zw. lex Heinze, kauczuko-| Bettauer, zdolny i ceniony Hte-| 
wo rozciągły projekt prawa o|rat i publicysta, padł, jak wiado- 
naruszeniu i obrazie moralności | mo, ofiarą zamachu morderczego. | 
publicznej. Było to jeszcze zaj Wykonawca zamachu, działający, 
dobrych czasów monarchji wil-|z pobudek ideowych, członek na- 
helmińskiej gdy plebs i elita|cjonalistycznej organizacji hacken- 
półgłówków, oraz analfabetów |kreuzlerów, był przytem, jak wy- 
wierzyła w nieomylność cezara j|kazało śledztwo, homoseksualistą. 
nadszprewiańskiego i w bożą mi-|W zbrodniczym jego czynie obłą- 
sję imperjum niemieckiego. Lęsły|kanie na podkładzie seksualnym 
się jeszcze wtedy teorje o po-isploiło się ze skrajną ideolośją 
słannictwie rasy germańskiej o|hackenkreuzlerów. Czyn tego | 
wyższości moralnej t. zw. „blonde |człowieka wskazuje więc jawnie 


Bestie" nad wszystkiemi innemi|na afekt psychopaty, który wyo- 
bestjami ludzkiemi czarno czy ru-|braził sobie, iż zbrodnią można u- 
owłosemi. leczyć i wypalić wrzód społeczny. 


rmograficznej 


instynkt", SATA? 

Określając ściślej podmioł pra- 
wa, ustawodawca stwierdza, że 
parwo bierze w opiekę młodrież 
do lat szesnastu. 

Konsekwencje praktyczne, któ- 
re stąd wynikają są takie, iż księ- 
garz sprzedając np. dzieło 
Louijs'a, Margueritte'a lub d'An- 
nunzia musi przedewszystkiem 
sprawdzić, czy kupujący nie ma 
wypadkiem  nieukończonych lat 
szesnastu; dalej zaś ma przed so- 
bą ciężki orzech do zgryzienia: o- 
rzec czy dana książka, broszura, 
przegląd, pismo, mogą wpłynąć 
podniecająco i deprawująco na 
psyche młodzieży! 


oai 


Mimo to lex Heinze uchwalona 
przez „meine Ochsen", jak zwykł 
nazywać parlament Rzeszy Wil- 
helm II, wywołała burzę prote- 
stów w kołach inteligenckich; li- 
terackich, artystycznych oraz w 
prasie postępowej, 

Jak słuszne były krytyki z tej 
strony okazało się nieco później, 
gdy praktyka dowiodła, że wła- 
Jóciwej pornografii i fMteratury 
jskandalicznej nie dosięgło ostrze 
jprawa; zakwitły natomiast bujnie 
procesy przeciw malarzom, arty- 
stom, literatom, którzy obrażali 
„die gott$ewollte und kaiserlich 
geschützte Ordnung". 

W podobną do tej gaffę wpa- 
kował się obecny rząd austrjacki, 
który pod wpływem ks, Seipla i 
chrześcijańskich demokratów 0- 
pracował i przedłożył parlamento- 
wi projekt noweli prawnej o 
zwalczaniu wykroczeń przeciw 
moralności, 

W ostatnich paragrafach tej no- 
weli znajdują się punkty, odnoszą- 
ce się do literatury wogóle. Spo- 
sób ich zredaśowania oraz mo- 


Jak słormułował projektodaw= 
ca nowy paragraf karny o obra- 
zie moralności? 

Ustawodawca powołuje się na 
opracowane w Genewie, w roku 
1922, pod auspicjami ligi narodów 
porozumienie w _ przedmiocie 
zwalczania literatury i wydaw- 
nictw niemoralnych. 

Jasną jest rzeczą, iż w projek- 
cie genewskim miano śłównie na 
względzie wydawnictwa ściśle 
pornograficzne, które szerzą się 
potajemnie, podziemnie. Poza- 
tem miano tu wyraźnie na myśli 
|wydawnictwa specjalne, specy- 
ficzne, o charakterze niedwu- 
znacznym choć może często za- 
maskowanym. 

Szerszej definicji nie było, tru- 
dno bowiem określać granice i- 
stotnej twórczości i iteratury i 
wtedy, gdy wkracza ona w dzie- 
dzinę erotyzm 
i Rozciągliwość atoli i kauczuko- 
wość projektu wiedeńskiego bije 
w oczy w ustępie zasadniczym, 
który orzeka, iż obrazą moralno- 
ści być może i zakazowi podle- 


ment, w którym się pojawiły, gać będzie wszystko „co nie bę- 
sprawiły, że opinja i prasa dopa- dąc niemoralnem, może jednak 
trzyła się, słusznie czy niesłusz- podniecać płciowo młodzież i 


nie, związku między inicjatywą wykolejać oraz deprawować jej 


| ock'oożo i fizycznego. 


Jak może księgarz podołać za- 
daniu, tak skomplikowanemu, nie 
mając po temu żadnych objektyw- 
nych danych? 


Jak może się orjentować w teji! 


dziedzinie człowiek 


ważnie 
gicznym? 

Chyba, że otrzyma indeks dzieł 
i wydawnictw określomych jako 
niemoralne. Co znowu wywołać 
musi szereg konfliktów i zatar- 
gów bardzo drażliwych. Zresztą 
wymagałoby to ustalenia jakiegoś 
trybunału cenzorskiego, którego 
kompetencje z natury rzeczy mu- 
siałyby przekraczać granicę zdro- 
wego rozsądku. 

Talk czy inaczej lex Bettaner 
stanie się wkrótce przedmiotem 
zażartej i gorącej walki między 
jrozmaitymi obozami społecznymi 
w Austrji, 

Wynik kampanji o to prawo bę- 
dzie oczekiwany z zainteresowa- 
niem, zrozumiałem wszędzie, 
gdzie to samo zagadnienie się na- 
suwa i gdzie tak prawodawca jak 
wychowawca į badacz szukają 
właściwych dróg oddziaływania 
na młodzież i obrony jej zdrowia 


W. P. 


obcy prze- 


Regaty Oxford" 
Cambridge 


Niespodziewany wynik 

LONDYN, 28 marca, (Własna 
służba telegr. „Głosu Polskiego“). 
W obecności olbrzymich tłumów 
odbyły się tutaj regaty uniwersy- 
tetów Oxiordu i Cambridge. Wy- 
nik zawodów był nieoczekiwany, | 
O wiele silniejszy Oxford został w | 
ciągu kilku minut pobity. Ósemka 
Oxtordu wywróciła się, 


WARSZAWA, 28 marca. (Wł. 
służba telegraf, „Głosu Polskiego” 
|Wczoraj około godz. 2.30 po poł. 
w cukierni Komorowskiego 
Nowym Świecie zabity został 4 


lu „Montreal”*, Nowy Świat 40. 


wszedł do kawiarni, usiadł przy 


jliaszwili. Po pewnym czasie obaj 


P, Kuruliszwili około godziny 2 


Tragiczna śmierć Serga Muruliszwilego 


Poetę gruzińskiego położył trupom kochanek jego żony 


cztery strzały do Kuruliszwiliego. 
Kolega zabitego wezwał policję, 
która ujęła zabójcę i rozbroiła go. 


na stoliku ze swym znajomym p. KwajUjętym okazał się Stefan Lebrun, 


urzędnik min, reform rolnych. Jak 


|kułami rewolwerowemi znany po- |wstali i skierowali się do wyjścia. |się dowiadujemy, powodem zabój- 
a ośmiu efa gruziński i literat, były redak- | Wówczas siedzący przy wyjściu | stwa była tragedia o podkładzie e- 


wioślarzy wpadło do wody. Wszyst tor tygodnika „Głos Wschodu“ 34- mężczyzna wyciągnął z kieszeni rotycznym pomiędzy zabitym, za- 


kich uratowano, | 
|nim literacki Tajtuni, zam. w hote- 


sa | 
Siraszny orkan nawie- 
dził wyspę Maiorkę 
Olbrzymie spustoszenia 
Z Majorki donoszą o straszliwej $ 
kałastrołie, Wyspa została nawie-| WARSZAWA, 28 marca. (Wła- 
dzona orkanem i trąbą powietrzną| sna służba tetegraficzna „Głosu 
Wsie i miasteczka spustoszone W | Polski s 
okropny sposób, Całe kompleksy | KERTOEN 
domów porywał orkan. í druzgotał | 
lub podnosił w powietrze, skąd spa | 


letni Sergo Kuruliszwiń, pseudo- |rewolwer systemu Mausera i dał) 


|zechcieli przystąpić do rokowań z 
[robotnikami rolnymi zapowiedzia- 
‘ny strajk byłby odwołany. Przed- 


bójcą i jego żoną. 


Strajk robotników rolnych 


Rozpocznie się w dniu 30 b. m. 


Wobec tego prezydjnm związku 
robotników rolnych poleciło swo- 
im organizacjom rozpoczęcie straj- 


1 


W związku z zapowiedzią straj- stawiciele związku ziemian oświad |ku od dnia 30 b. m, Chadecki 
ku rolniczego konterował wczoraj czyli, że po wydaniu orzeczenia | związek robotników rolnych za- 


dały jako gruz, Kilka wież kościel-|premjer p. Grabski z przedstawi- komisji rozjemczej nie uważają | powiada jednodniowy strajk prote- 
nych runęło. W portach podniosła |cielami związku ziemian, Premjer wszczęcia rokowań za możliwe. | stacyjny w tejże sprawie. 


się olbrzymia łala, która runęła na : pracoda 
brzeg, zmywając wsie pobliskie. OPEN, zła SET, 
Statki, znajdujące się w por: ch, 
morze wyniosło na brzeg, śdzie się 
rozbiły. 


Niesfrudzony Ford | + i 

chce produkować | W Pe Radomin, Piotrico- 
ban i Częstochowie pracują już 
Í 


samoloty inżynierowie nad projektami robót 

LONDYN, 28 marca, (Własna sł. inwestycyjnych i budowlanych w 

telegraf, „Głosu Polskiego") „Dał- | tych miastach. Kosata nobót i ob- 

ly News“ donosi z Waszyngtonu, | stalunków będą pokrywane w wy- 

że Ford zamiera rozpocząć maso- |sokości 10 mitjonów dolarów ad 
wą produkcję statków powietrz- |-oncermu Ulen et Comp. 


ua godzinę, Stetkiem takim, któ-| , 3 "z 
ryby kosztowe? 1600 funtów szter-} EWA daiębkoreh ź boska: 
wlanych otrzymał już poważne za- 


lngów mógłby kierować jeden’ 
człowiek. 


jaówienie na materjały niezbędne Í 


do robót w wyżej wymienionych 
miastach, 

Obecnie Bank Gospodarstwa 
Krajowego prowadzi pertraktacje 
z koncernem Ulen et Comp. o u- 
zyskanie dalszych 15 míljonów do- 
larów na cele budowlane innych 
miast polskich, które wymasają 
|przeprowadzenia znacznej inwe- 
lstycji, jak np, Sosnowiec, Dąbno- 
| wa 
Hiesz i t. p. 
Jednocześnie Bank Gospodar- 


15 tysięcy dolarów na cele budowlane 


Ubiega się o nie w Amenyce Bank Gospodarstwa Krajowego 


istwa: Krajowego zabiega o to, aby 
|nowa pożyczka amerykańska była 
juzyskama ma bardziej dogodnych, 
|niż poprzednie 10 miljonów dola- 
|rów, warunkach. 
| Gdyby lepsze warunki udało się 
uzyskać, wówczas rozciąśniętoby 
lje i na uzyskane już 10 miljonów 
dolarów. 

W razie przyzmania nowej 


po- 
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Lorenc & Hauk 


PRZĘDZALNIĄ Wigonji 
i Wełny Czesankowej 
Gdańska 188 (róg Anny) 
otrzymałi połączenie telefoniczne 

KN239-98 395—2 


Demenfi 


BERLIN, 28 marca. (Pat). Biu-| 
mo Wolffa donosi: Wiadomości 
dzienników © nowym memorjale 
rządu niemieckiego w sprawie bez 
pieczeństwa są nieścisłe, Żadne- 
mu rządowi państw sprzymierzo- 
nych nie przedłożono noweśo me- 
morjału niemieckiego; rząd niemie 
cki nie zamierza zresztą uczynić. 


nie podobnego, 


Howy poseł sowiecki 
w Japonii 


MOSKWA, 28 marca. (Pat), — 
Na miejsce obecnego posła w Ja- 
ji colegjum 
udowego komisarjatu spraw za~ 


badaniom psychofizjolo-|granicznych mianowano Arałowa. 


Upór Ludendorifa 


BERLIN, 28 morca. (Pat). „Lo- 
kalanzeiger" ogłasza list Hinden- 
burga do Ludendorffa, w którym 
prosi go o wycofanie kandydatu- 
ry na prezydenta Rzeszy. Luden- 

ort iedział na to, że nie 
może zmienić powziętego raz po- 
stanowienia, 


Nowa kafasfrofa 


żywiołowa w Amzryce 


PARYŻ, 28 marca, (Pat), „Chi- 
cago Tribune” donosi z Chicago, 
że pożar zniszczył lasy prowincji 
Dakota na przestrzeni 300 mil.— 
Trzy wsie zostały spalone; 6 osóh 
poniosło śmierć. 


—— 


Wa półce księgarskiej 


Praktycznewydawnictwo 
ma czasie 


Otrzymaliśnry bardzo starannie opra- 
cowane niezwykle praktyczne w 00O- 
dziennym użytku wydawnictwo. Jest to 
książka p. t. „Połska tebela procentowa*, 
podręcznik, łetóry odda wielkie uslugi 


|bankom, rolnictwu, przemysłowi, kupie- 


ctwn, adwokatom į notarjuszom, a także 
wszelkim imrym zawodom i osobom pry- 
watrym, Zadaniem „Tabeli procentowej" 
jest nłatwieme dotychczasowych mozol- 
nych i klapotttwych obliczeń procento- 
wych we wszelkich najwięcej nawet 
skomplikowanych wypadkach z różnych 
dziedzin życia gospodarczego. 

Tabela przewiduje takie skrupułatne O- 
bliczenta, jakie zachodzą przy ustalaniu 
procentów od dyskonta weksli, procen- 
tów od pożyczek kombardowych, procema 
tów od wkładek oszczędnościowych, ku- 
poców od papierów wartościowych, pro- 
centów od zaległości, jak również przy, 
kontrolowaniu obliczeń i wyciągów ban- 
kowych, oraz przy wszelkich skombino= 
wanych obliczeniach procentowych, ma- 
jacych zastosowanie w bankach, przemy- 
<le, handlu, rolnictwie, dalej w biurach 
adwokackich, notartażnych ł t, d 

Podkreślić należy przejrzystość ł prak- 
tyczność wkładu tabel, . w której łatwa 
zorientować się może nawet mie przy- 
zwyczajony do Ścisłych matematyce- 
nych wyliczeń laik, 

Cechą dodatnią tabeli fest okoticzność, 
że umożliwła ona dokonywania obliczeń 
bez względu ma wysokość procentów 4 
odległość terminów (bo stopa procento- 
wa przewidziana jest od 2 do 6 proc. w 
stosunku rocznym, zaś termin od 1 dnia 
do 180 dni, przy sumach od 1 zł. do 50 
tysięcy. złotych). 

Że wydawnictwo odpowiada nowocze= 
snym wymaganiom techniki obliczenio= 
wej. świadczą przedłożone nam pochłeb- 
ne opinie wybitnych i znanych szerszemu 
ozółowi powag finansowych. 

Książka ta. o obiętośc: około 400 stron 
druku, w trwałej oprawie opracowama i 
wydana została przez pp. Mariana Tur- 
skiego, dyr. wielkopolskiego Banku w 


Górnicza, Będzin, Kielce, Ka-| życzki, niezwłocznie podijętoby ro-| poznaniu i Tadeusza Wolframa, urzędni» 


boty budowlane w całym szeregu | ka Banku Polskiego, oddziału w Pozua-, 


miast polskich, 
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NGL JA PRZY WARSZTACIE HISTORJI 


Książka, Która jest w Ameryce najbardziej czytana 


Jedno z czasopism amerykań- 


W książce swej mówi Churchill|Z jednej strony. Berlin praóował u- 


skich przeprowadziło śród czytelni |nietylko o wojnie morskiej i niety! 


ków swych ciekawy plebiscyt, sta- 
wiwszy pytanie: jakie z książek 
najnowszych zaliczają do dzieł naj- 
wybitniejszych i  najgodniejszych 
czytania? 

Odpowiedzi nadeszło setki tysię 
cy, a rezultat ich był niedwnzna- 
czny: olbrzymia większość głosów 
padła na dzieło p. n. „Kryzys świa- 
towy'”, napisane przez Winstona 
S. Chuńchilla, obecnego ministra 
skarbu w rządzie amgielskim, 

Wyrok szerokiej opinii nie roz- 
minat się tym razem z sądem wy- 
tnawwmej krytyki: dzieło angielskie- 
go męża stanu, daje 


ko o wojnie światowej wogóle, ale 
i o tem wszystkiem, co ją znodziło, 
cc ją zapowiadało, co ją w pew- 
nym momencie nieuniknioną Uczy- 
nito koniecznością. S 

Do najtreściwszych, a zarazem 
najbardziej pouczających należą 
karty, odtwarzające ów ciężarńy 
burzą zwrot, który Rzeszę niemiec 
ką, idącą niemal aż do r, 1890 rę- 
ke w rękę z Anglią, sprowadził z 
drogi tego tradycyjnego przymie- 
rza, wytwarzając w stosumikach 
między obu mocarstwami zrazu 
chłód, a potem coraz szybciej ro- 
snące przeciwieństwo, W r. 1902 


znamienne 
świadectwo kulturze tej gleby umy| Wilhelm H odrzucił angielską pro- 
słowej, z której wyrosło. Przesyco|pozycję wspólnego sojuszu z Japo- 
ne surowym realizmem, dociera do |nja, a już w dwa lata później, do- 
nagich sprężyn rzeczywistości po- |szło do skutku, poza Wilhelmem i 
litycznej; wnikając w potrzeby|przeciw niemu, pierwsze porozu- 
dmia, mie zapomina jednak o słęb- mienie anglo-francuskie, 
szych perspektywach; chwyta —| Zawarcie historji lat z górą 40-tu 
rzec można — historję na gorącym na niewielu stronicach, pazwoliło 
uczynku, i w trosce powszedniego | autorowi ha uwydatnienie tego, co 
wysiłku pozwala dojrzeć i wyczuć|w splocie interesów ówczesnych 
tragizm dziejowego pochodu: uka-|idei i namiętności stanowiło istot 
zuje Amglję przy warsztacie hi-|ny tej historji kościec. 
storji. Obnażony ze wszelkich okolicz- 
Dla ludzi, którzy stykali się i|ności wtórnych, walczy w stosum- 
nawet przez czas dłuższy obcowali|kach między Anglją a Niemcami 
z amglikami, jmtrysującem stawało|przełom, ów jom, w którym 
się pytanie: jak ciasny i w swej|taiła się furja wojny. występuje 
rzeczowości przyziemny  egoizm|pod piórem Churchilla w termi- 


kupca angielskiego pogodzić z sże- 
rokością i pewnością rzutów jego 
ślobowej polityki? A z tego pyta- 
nia rodziły się dalsze: gdzie jest 
ów probierz, który te dane rzeko- 
mo sprzeczne do wspólnego spro- 
wadza miamowmika ? Gdzie jest ku- 
źnia, w której pierwiastkowe i 
zdawałoby się ultomne tworzywo 
duchowe przekuwa się na donio- 
sły oręż polityczny? 

Na szereg tych pytań jasną i wy 
mowią daje nam odpowiedź książ 
ka Churchilla. Kto wie, czy nie w 
tej jasnocie odpowiedzi tkwi urok, 
który podbił dla niej umysły czy- 
telmików amerykańskich. 

Winston Churchill nie po raz 
pierwszy zasiada w rządzie swego 
kraju. W ciągu lat czterech — od 
października 1911 do maja 1915 — 
piastował on urząd ministra mary- 
narki, t, j obok stanowiska pre- 
mjera. umząd w gabinecie angiel- 
skim najważniejszy, zwłasz za w 
latach wojny i wojnę poprzedzają- 
cych Nienapróżno, w dniach rozej- 
mu, stwierdzano i na pobojowi- 
skach i w gabinetach dyplomatów, 
że Niemcy pokonare zostały przez 
żołnierza Francji, marynarkę An- 
Glji i kapitał St, Zjednoczonych. W 
dziele klęski niemieckiej imię Chur 
chilla wyryło się żelaznemi głos- 
kami. 

O zakresie spostrzeżeń i do- 
świadczeń tego polityka, o samej 
jego umysłowości możnaby — sło- 
wami Józefa Conrada-Korzeniow- 
skiego — powiedzieć, że zjawisko 
podbne+ powstać mogło tylko w 
Anglii, tylko na tej wyspie świato- 
wiadnej, kędy „ludzie i morze prze 
mikaią się wzajemnie”: morze sta- 
je się tam cząstką życia ogół, o- 
gôt zaś ludziki kształtuje się i 


kształci na żywiołach morskich, 
gdyż oddycha morzefh, na chleb 
zarabia ng morzu. bawi się i wal- 
czy na morzu. Ogamąć zaś i zdo- 
być morze, w języku 
współczesnej znaczy tyleż, co 0-| 
,garnąć i zdobyć świate 


cywilizacji | niezmiernie śrubą grę 


nach suchych, jak fakty, ale i nie- 
ubłaganych, jak fakty. 

Nie brakło przyczyn, które skła- 
dały się na przyjaźń Anglii z Niem 
cami od 1870 do 1890, Ich domy 
panujące były spokrewnione, ich 
tradycje wojskowe były wspólne i 
brały chlubę z pola wspólnych bo- 
jów od Minden po Waterloo. Naj- 
żywotmiejszą jednak rękomią zgo- 
dy były różne i odrebne pola ich 
działalności, poła uzupełniające się 
nawzajem. Mimo k'efkującego już 
podówczas współzawodnictwa w 
handlu, Niemcy były, w grumcie 
rzeczy, najlepszym  klijentem An- 
lji, Anglija najlepszą ktijentką Nie 
miec. Obok tych przyczyn, nieja- 
ko wewnętrznych, wiązały Anglię 
z Niemcami wspólne antagonizmy 
mocarstwowe. Wielka Brytania 
nieufnem spoglądała okiem na Ro- 
się, której każdy niemal ruch w 
słębi Azji był próbą podkonvamia 
się pod posiadłości angielskie. Nie- 
mniej podejrzliwie z Londynem 
spoglądano w stronę Francji, która 
mmożyła niezmierne dla anglilków 
trudności w Egipcie i w Afryce 
środkowej. Tem więcej powodów 
do obaw i niechęci przeciw obu 
tym mocarstwom miały Niemcy, a 
niedalelkka przyszłość miała udo- 
wodnie słuszność tych obaw: potę= 
ga niemiecka została skruszona w 
kleszczach między Francją a Ro- 
sją. : 

Harmonja anglo-niemiecka sda- 
wała się być niewzruszona. W sto- 
sunkach atoli między państwami 
niema rzeczy niewzruszonych. a 
przyjaźń ich i zgoda bywa jeszcze 
mniej trwała i kruchsza od niena- 
wiści. 

Dwa fakty rozsadziły zgodę An- 
gli z Niemcami. Polityka berliń- 
ska nie grzeszy i nie grzeszyła ni- 
ódy taktem. umiarem i przenikli. 
wością psychologiczną. W stosun- 
ku z anglikami pozwolili sobię na 
; podwó jmej 
obłudy, której czelność szła w pa- 


Jrze z brutalną * prostodusznością. 


silnie nad jątrzeniem waśni między 
Amglją a Francją i Rosją, uwydat- 
niając przy każdej sposobności od- 
osobnienie Anglii, z drugiej strony, 
pogłębiając izolację angielską, z 
głośną ostentacją podkreślał, że 
Niemcy pozostali ostatnimi przyja- 
ciółmi „opuszczonych”* anglików. 
W ciągu lat kilkunastu, Berlin nie 
pominął ani jednej okoliczności, 
aby, ptrzyciskając Anglję do swego 
„rycerskiego” łona, nie dać jej od- 
cmé jednocześnie goryczy upoko- 
rzenia. 

Pyszałkowate grubijaństwo nie- 
mieckie, zatruwając harmontjny z 
£.aglją stosunek, nie wystarczyło- 
by jednak do jego zerwania. Zerwa 
nie spowodował fakt drugi, sięga- 
jący żywotnych, podstawowych 
konieczności obu krajów, koniecz- 


czarowany spożywca wielkiej pro- 
pagandy wojennej: — więc na bo- 
jowisku wojny światowej skrzyżo- 
wały się ze sobą tylko dwa intere- 
sy mocarstwowe, tylko dwie w 
stal okute żądze potęgi? A gdzież 
walka o prawa małych narodów? 
Gdzie walka o przezwyciężenie 
militaryzmu? Gdzie hasła sprawie- 
dliwości międzynarodowej, tak 
hucznie i jaskrawo. wypisywane 
na sztandarach wojennych? 


— Hasła te, zda się z uśmiechem 
pobłażliwym odpowiadać polityk 
angielski, były motywami mobili- 
zacji ą więc środkami do osiąśnię- 
cia zwycięstwa. I wartość i sku- 
teczność ich znalazła ocenę właś- 
ciwą w ogólnej ocenie tryumfu na- 
szego oręża, 


» Charakterystycznym rysem an- 


ności, które nie dały się pogodzić. j ślików jest nieoglądanie się w dzia 
Arglia nie mogła zrzec się swej lainości swej na to, czy sprawa ich 


królewskiej 
waniu na mo: zach. Dla 
wciiość mórz stała się naglącą, 


wyłączności w pono- 


ne' czasy, do których 


jest słuszna, czy niesłuszna. Ale 


Niemiec ;,z chwilą „śdy cel zamierzony osią- 
igna, 
nieodpartą potrzebą rozwoju. Mi- wzdragają 
stosować | rozpoznaniem 


się mógł wojskowy testament Molt skłonni bywają przyznać 


gdy walkę rozegrają, nie 
się przed ponownem 
sporu i wtenczas 
część 


kego. — „Śród wielkich mocarstw |słuszności także swojemu pokona- 


— pisał pogromca armji francu- 
skiej — Anglja potrzebuje pewne- 
go na lądzie sprzymierzeńca. Nie 
znajdzie takiego, któryby lepiej in- 
teresom jej odpowiadał, niż zjed- 
noczome Niemcy: Niemcy bowiem 
migdy nie pokuszą się o władztwo 
na morzu". — Otóż, ta najwalniej- 
sza rękojmia pokoju i zgody z An- 
ślją odpadła, gdy Niemcy, słowami 


nemu przeciwnikowi. Nienapróżno 
anglicy s anarodem najbardziej roz | 
kochanem w Piśmie Świętem i ie- 
go przypowieściach, Możnaby na- 
wet pomyśleć, że z kart biblijnych ł 


} 
s 


odpowiedzialnością. Przyczyny te 
można stwierdzać, można analizo- 
wać; zapobiec im, ani odwrócić 
ich niepodobna, 

Któż zdoleh był ziarno nienawi= 
ści posiać między Anglją a Niem- 
cami wtenczas, gdy pierwsza spo- 
koinie królowała na morzach, a 
drugie zadowalały się swą prze- 
wagą na lądzie europejskim? Dwa 
te mocarstwa dalekie od myśli an- 
tagonizmu, stanowiły wtenczas ra- 
czej podstawę równowagi świato= 
wej i rękojmię jej trwałości. Mię- 
dzy pierwszym z brzega anglikiem 
z przedmieść Londynu lub Liver- 
poolu a niemcem z najgłuch$zej 
wsi hannowerskiej istniała w o- 
wym okresie podświadoma jedność 
wspónictwa, owa jedność uczucia, 
jeśli nie rozumienia, która solidar- 
nem obejmuje kołem uczestników 
tego samego bogactwa i potęgi. 

Ale gdy Niemcy zapragnęły wol- 
ności dla swej zdobywczej żeglugi 
i gdy Anglja ujrzała się nagle za- 
śrożoną w stanie swego władztwa, 
nie było siły, którabv mogła mię- 
dzy obu narodami ocalić i utrzy= 
mać zgodę. Wtenczas nietylko ob= 
cy i nieznani sobie obywatele — 
mieszczanin Liverpoolu i chłop z 
Hannoweru, ale blizcy krewni?i 
przyjaciele — wuj Edward VII i 
siostrzenięc Wilhelm II — stanębs 
ra dwu przeciwnych sobie biegu= 


zaczerpnęli wzory tej sprawiedli- | mach, uczuwszy, że pękło coś, co 
wości pogrobowej, jaką zazwyczaj |;ch łączyło. Miljony ludzi przeciw. 
wymierzają narodom przez się po- | stawiły się miljonom, ulegając głu- 
bitym „siadaiąc na mogiłach ich po- | chemu nakazowi instynktu, które- 
ległych żołnierzy. go głos był tajemniczy lecz rozka- 


Odarta z frazesów, z akcesotjów 
i deekoracji, obliczonych na uwo- 
dznie tłumu, polityka, pod piórem 
Churchilla, sprowadza się do 
swych linji logicznych. prostych. 


Tirp'tza „obwieściły w r. 1901, że 
„jedna jest rzecz nieodzowna dla 
ochrony handlu i kolonji niemiec- 
kich: potężna 'flota -vojenna", Sło- 
wa te położyły kres długotrwałej 
przyjaźni. U wyjścia ma morze |koniecznych; tak prostych i ko- 
Niemcy spotkały niezłomną WSzy- |niecznych w swej pjerwotności, że 
stkich mórz i oceanów strażnicę:|owa naczelna, kierownicza dzia- 
marynarkę angielską, Okres współ |łałność ludzka zda się tracić w 
zawodnictwa szybko przeistoczył wyniku takie janalizy wszelki nimb 
się w okres ostrego* przeciwień- namaszczenia. Przyrodzone przy- 
stwa,  Przectwień” rozpęt 0jczyny przyjaźni pozwalające dwu 
się w morderczej wojnie, która 0- narodom na pokój i zgodę; równie 
$arnęła pół świata, a skończyła |nrzyrodzone przyczyny rozterki i 
się zwycięstwem Anglji. walki; udział jednostek kierowni- 
Tak, odbity w zimmycu oczachjczych, które z przyczyn natural- 


wyf$spiarza, przedstawia się kon-inych wysnuwają wnioski nieunik- 
fkt, który wstrząsnął roradami|mione: oto całokształt polityki. 

4 
Europy. | Nie wiele, zda się. a przecież 


Ci wszyscy, którzy brali na ser- |jw-tych niewielu pozycjach, na- 
jo propagandę, bijącą na świat ca- | prawdę, zawiera się wszystko. 
ły z kuźnic koalicji, zwróconej |Polityka, mówi minister angielski 
przeciw Niemcom, nie zdołają Się, |; zarazem jeden z bohaterów zwy- 
zapewne, oprzeć zdumieniu wobeć | cięstwa angielskiego, jest kun- 
szczerości Churchilla. który W sztem, który opiera się na kilku 
starciu anglo-niemieckiem stwier- |tyjko motywach zasadniczych, wy- 
dza poprostu starcie jeśli nie n;kających z niewielu podstawo- 
dwuch egoizmów, to dwuch rów- wych konieczności państwowych. 
nouprAwnionych instynktów życia. (A reszta? — Reszta, to — girian- 
— Jakto? — gotów zawołać roz ,dy słów, pokrywających motywy 
CIETE ESEE zasadnicze, ale nic istotnego do 
nich nie dodające. Girlandy słów. 


BAGZEWSK ; $ | smd artykułów dziennikarskich, 


nalewki na owocach: 


jszerego ultimatów, uchwał, poro- 
zumień, gniwów, gróżb, korespon- 
dencji: praca gabinetów dyploma- 


Dereniówka tycznych. Biada wszakże" temu, 
Jarzębianka kioby zapomniał, że praca ta jest 
Morelówka tylko akompanjamentem proce- 
Orzechówka i isów historycznych, ale ich treści 
pete e haa niestodzona nie stanowi i kierunku ich zmienić 
Wiśniowa niesłodzona|” °S 
Głebokje, istotne przyczyny. po- 
wytrawne: wodujące  ciążenie ku sobie iub 
Dereniak jodpychanie się wzajemne naro- 
Jarzebiak 'dów, powstają niezależnie od woli 
Tarniak 2881 —2 jednostek, poza ich inicjatywą i 


|korowofty not, dyplomatycznych, | 


zujący. 

Jakże więc, spytajmy, przedsta- 
wia się wedle Churchilla sprawe 
odpowiedzialności indywidualnej 
za wybuch wojny? Czyż należy od- 
rzucić, jako nieistotny, wpływ dwo 
ru berlińskiego n awywołanie kon- 
junktury wojennej? Czyż między 
legendy położyć | mamy osobisty 
Edwarda VII udział w przygotowa» 
niu obręczy, która osaczyła i zgnio= 
tła Niemcy? 

Jeśli chodzi o źródła antagoniz: 
mu między Anglją a Niemcami. 
odpowiada angielski mąż stanu, to 
Wilhelm II i Edward VII przyczy 
nili się do nich tak samo i tyle, co 
każdy inny z miljonów obywateli 
jednego i drugiego kraju: w tym 
zakresie działalności jednostki ule 
ga zupełnemu pochłonięciu przez 
działanie przyczyn żywiołowych. 

Ale w założeniu przeciwieństwa 
między obu mocarstwami nie tkwi- 
ła jeszcze żywiołowa konieczność 
zwycięstwa tej lub owej strony. 
Nie było nawet żadnych zgóry da- 
nych pierwiastków; że antagonizm 
ma się wyładować w postaci woj- 
ny, że wogóle ma się rozstrzygnać 
w drodze rozprawy orężnej. Możli: 
wość walki i możliwość zwycię: 
stwa ważyła się swobodnie na 
(dwie strony, w zależności od nie- 
zliczonych czynników, w których 
szeregu olbrzymią grały rolę ta- 
lenty, zdolności i wogóle zasoby 
indywidualne mężów  kierowni- 
czych jednego i drugiego kraju. 

Wilhelm II, mimo wszystkie wy» 
bryki i szaleństwa buty, nie byłby 
w możności stworzyć antagoniznu 
anglo-niemieckiego. gdyby antaga- 
nizm tennie tkwił w koniecznoś- 
[ciach żywotnych obu krajów, Mi- 
| mo znacznej władzy, nie słaćby go 


było na wywołanie wojny. Ale stać 
(g0 było aż nadto, ahy sprowadzić 
|kięskę swego kraju. 


Naokoło parlamentów 


Zgromadzenia poselskie na ca- 
ym świecie podobne są do sie- 
bie w tem, że rozwijają w wy- 


ciąg do krasomówstwa. Każdy 
parlament liczy dziesiątki, a na- 
wet setki Cyceronów z urojenia. 


Autor teorji o teatralizacji ży- 
cia, p. Jewreinow, mógłby zna- 
leżć pod kopułą parlamentarną 
olbrzymi materjał dowodowy dla 
poparcia swych argumentów, 


Galerja i trybuna prasowa wy» 
wierają wpływ magnetyczny na 
każdego. mówcę. Budzą w nim 
aspiracje aktorskie, podniecają do 


jużywania *i nadużywania efe'z- 
łów dramatycznych, koturno- 
wych, 

| Zdolności Talmy Królikow- 


|skiego, Irwinga nie zawsze idą w 
parzę z mandatem poselskim. Ol- 
brzymia większość posłów nie 
| irekwentowała nigdy kursów w 
szkole dykcji i deklamacji (o ile 
wogóle miała styczność z jaką- 
kolwiek szkołą). 


Efekty deklamacyjno - scenicz- 
ine na deskach parlamentarnych 
są zatem często bardziej niż 
smutne i deprymujące. 


Po takiej np. debacie w sejmie, 
jak obecna nad projektem kon- 
kordatu, już po wysłuchaniu 
pierwszej mowy, przypomina się 
scena między _Tristanem Bernard 
la młodym, początkującym auto- 
refh, który przyniósł mistrzowi 
do oceny dwie swoje sztuki sce- 
niczne. 


Tristan Bernard z rezygnacją, 
pokrytą miłym uśmiechem, wy- 


| słuchał pierwszą sztukę, 


— Co pan myśli o tem, kocha- 
ny mistrzu? — zapytał nieśmiało 
debiutant. 


— Mój drogi, będę szczery, — 
odparł Bernard, — ta druga 
rzecz lepiej mi się podoba. 


Kłopoty, upodobania, umysło- 
wość posłów odbijają się często 
najlepiej w pewnych drobiazgach, 
nie związanych z ich metier. 


W gabinetach i salach komisyj- 
nych parlamentu francuskiego 
ściany wylepione są gęsto naj- 
rozmaitszymi anonsami deputo- 
wanych. Znajdują się tam karte- 
luszki rewelacyjne. Naprzykład: 


„R. M, poszukuje maszynistki, 
znającej angielski, któraby chcia- 
ła dotrzymywać mu towarzy- 
stwa", 


Albo: 


„A. H. poszukuje nauczyciela 
historji i śeografji 

Czy też: 

„M, P. chce pobierać lekcje gry 


w mah - jong'a", 


Deputowany A. H, jest przynaj- 
mniej człowiekiem szczerym. 
Przyznaje się otwarcie do bra- 
ków i hrk w swem wykształceniu. 
Chce je uzupełnić. Zdaje się, iż 
jest to biały kruk śród posłów 
wogóle, Przeważnie trzymają się 
oni zasady: komu Bóg dał man- 
dat, temu dał i rozum. Co zresztą 
zdarza się czasem w drodze wy- 
jątku. 


Przyglądając się zresztą bez- 
stronnie temu, co się dzieje w 
krajach, które chwilowo uprzy- 
krzyły sobie parlamentaryzm, 
trzeba powiedzieć z rezygnacja: 
lepszy zły parlament niż żaden, 


ires, 


Tętno chwili | Kryzys w faszyzmie włoskim | 


brańcach ludu nadzwyczajny po- 


29.111. — GŁOS POLSKI — 1925r. 


M Ę E 
ią 


Dla faszyzmu mastają znowu 
ciężkie ozasy opresji. 


Pozornie przebrnięto i wybrnię- 
to ze skomplikowanej sytuwacji, w 
śalkiej postawiła rząd Mussolinie- 
go niedawno jeszcze qpozyaja. Po- 
zomie tylko, Jeśli bowiem udało 
się rządowi i Mussoliniemu rozwią 
zać zagadnienie parlamentarne w 
ten sposób, iż opozycję, która par- 
lament ten opuściła ziśnorowamo, 
a krytykę prasową zduszono przy 
użyciu represji i kagańca cenzu- 
ralnego, to jednak nie udało się już 
zataić ani przeoczyć innego faktu, 
o wiele poważniejszego w skut- 
kach. Obniżenia się prestige'u mo- 
ralnego faszyzmu, ochłodzenia, ja- 
kie nastąpiło śród szerszych mas 
w stosunku do idei faszystowskiej. 


Charakterystycznym objawem 
zwężenia się wpływów faszyzmu 
we Włoszech i rozpoczynającego 
się ruchu odśrodkowego jest wzmo 
żenie się na siłach kierunku skraj- 
nego, t. zw. czystych śród kół kie- 
rowniczych partý, 

Jest to zjawisko powtarzające 
się stale, z regularnością omal ze- 
$arkową przy wszystkich przewro 
tach społecznych i politycznych. 
Z chwilą, gdy pierwotne cele prze 
wnotu zostały już osiągnięte, a 
ruch cały dosięgnął swego pumktu 
kulminacyjnego, z tą chwilą rozpo- 
czyna się walka zwycięskiego o- 
bozu o utrzymanie się przy wła- 
dzy i jednocześnie coraz większy 
wpływ uzyskają elementy skrajne, 
doktrynerzy, którzy usiłują prze- 
mocą zawrócić bieg rzeki dziejów 
do dawnego koryta. 

Ten okres właśnie przeżywa fa- 


coraz mniej zwolenników 


szyzm włoski, w którym pierwsze 
skrzypce trzymają teraz skrajni z 
Farinaccim, dyktatorem Cremony 
na czele, 

Ci, w przeciwieństwie do Mus- 
solintego, który uprawia często po 
litykę na modłę fortiter in re sua- 
riter in modo (po polsku; mocno w 
gębie, mięko w garści), miotają się 
porykując dziko, jak diabeł w 
szklance ze święconą wodą, 

Mniej przewidujący i dyplomaty 
czni od swego mistrza skrajni, wy- 
wołali wilka z lasu organizując i 
popierając dla ratowania swych 
|wpływów śród mas robotniczych 
straik metalurgistów. Strajk ten, 
który władze z rozkazu wyższego 
tolerowały, rozrósł się nieoczełki- 
wanie ponad wszelką miarę, Wzię 
ło w nim udział około 150,000 rto- 
botników z całej Lombardii. Zale- 
dwo 30 do 40 tys, z tej liczby nale- 
żało do związków faszystowskich, 
gros zaś do generalnej kontedera- 
cji pracy, pozostającej w łączności 
z partją socjalistyczną, 

Popierając robotników wbrew 
przemysłowcom i bahkom, narazili 
się teraz z kolei faszyści swym 
sympatykom i protektorom. Roz- 
pętawszy zaś ruch straikowy, wy- 
wołali z pod ziemi duchy, których 
opanowanie nie przyjdzie im z ła- 
twością, Albowiem Mussolini prze 
widując w razie dalszego trwania 
strajku nieuniknione starcie i zer- 
wanie z kołami finansowo-przemy- 
słowemi, podjął się arbitrażu i u- 
zyskał od organizacji przemysłow- 
ców ustępstwa dla stralkujących, 
Poczem otrąbiono z góry, ze związ 
ków faszystowskich hasło do od- 
wrotit i przerwania strajku. 


Ale konfederacja pracy nie dała 
za wygrańą, Jej nie zadowalniają 
podwyżki uzyskane i porozumie- 
nie osiągnięte na drodze pertrak- 
tacji pośredmich, Żąda oma szero- 
kich reform w dziedzinie nietylko 
płacy, ale i ustawodawstwa nobot- 
niczego. I upiera się przy dalszym 
strajku. A że trzy czwarte mobot- 
ników metałowców stoi przy niej, 
przeto strajk trwa dalej i sytuacja 
się $matwa i zaostrza, 


Z drugiej zaś strony grozi faszy- 
zmowi niebezpieczeństwo postra- 
danta wodza. Mussolini bowiem, 
jak stwierdzają ostatnie wiadomo- 
ści, jest poważnie zagrożony ©- 
wrzodzenięm w okolicach żołądka 
Stan jego jest taki, iż wyklucza 
wszelki czynny udział w pracy 
rządowej. Już pono toczą się obra 
dy i debaty nad tem, kto go za- 
stąpi. » 

Była mowa o tryumwiracie zło- 
żomym z ekstremistów, na wzór 
Kremlińskiego. Ale projekt ten u- 
padł naskutek oporu Mussoliniego, 
|który wskazał na Tittoniego, jako 
na swego zastępcę. Były ambasa- 
dor włoski w Paryżu, Tittoni, zna- 
ny jest ze swej działalności przed 
wojną beżpośrednio, Jemu to przy- 
pisuje lewicowa prasa francuska 
stucie intryg i inspirowanie Izwolź 


skiego. 


Ogólna konjunktura wewnętrz- 
na przedstawia się dla faszyzmu 
niezbyt pomyślnie i dlatego też wo 
jownicze tony apelu Mussoliniego 
do świętowamia rocznicy  tnzylet- 
nich rządów można sobie thoma- 
ozyć jako metodę i objaw dum- 
ping'u politycznego. W, P. 


FERDYNAND LASSALLE 


Wkrótce świat obchodzić będzie sętną rocznicę jeśo urodzin 


Ferdynand Lassalle urodził się 
11 kwietnia 1825 r. we Wrocła- 
wiu, Jako syn bogatego kupca o- 
trzymał staranńe wychowanie. — 
Ojciec chciał go skierować na dro 
gę handlową, ale Lassalle, które- 
go ciągnęły ku sobie studja uni- 
wersyteckie rzucił szkołę handlo- 
wą: i wyjechał do Berlina. Tam 
studjował historję, łilozofję i ar- 
cheologję. 


W roku 1844 wyjeżdża do Pa-|. 


ryża i po powrocie stamtąd na- 
wiązuje w Berlinie znajomość z 
piękną hrabiną Hatzfeld. Znajo- 
mość ta przeobraża się wkrótce 
w stosunek miłosny Hr. Hatzfeld 
staje się aniołem stróżem roman- 
tycznie usposobionego i zapalo- 
nego młodzieńca. Stosunek wy- 
wołuje burzę plotek i intryg. Las- 
salle obejmuje sam prowadzenie 
procesu rozwodowego i majątko- 


wego hr. Zofji i po dziesięciu la-! 


tach wygrywa go, 

Od r. 1848 rozpoczyna się w ży- 
ciu Lassalle'a okres walki polity- 
cznej. Porwany wirem wypadków 
staje od na czele ruchu robotni- 
czego i dzięki swej posywającej 
wymowie oraz inicjatywie zysku- 
je nadzwyczajną popularność śród 
mas robotniczych, zwłaszcza w 
prowincjach nadreńskich, W roku 
1862, gdy Lassalle udaje się w po- 
dróż nad Ren witają go robotlni- 
cy i przyjmują jak księcia udzie|- 
nego. 

Tymczasem stosunek z hr. Hatz 


feld uległ znacznemu oziębieniu. | ruchu 
Lassalle wyjeżdża w roku 1864 do | czech. 


Dün- 
niges. z którą nawiazuje rychło 


bliższe stosunki, Na tem tle do- 


Szwajcarji i tam poznaje- p, 


'chodzi do ostrego konfliktu mię- 
,dzy Lassallem a narzeczonym ' p. 
|Dónniges, rumunem Rakowitzem. 
Zajście kończy się pojedynkiem, 
w którym kula Rakowitza razi 
śmiertelnie Lassalle'a. 

W ruchu robotniczym Niemiec 


odgrywał Lassalle dużą rolę w je- 
śo początkach, On to pierwszy 
skierował ten ruch na drogę ak- 


Ferdynand Lassalle 


cii politycznej, nawołując robotni- 
ków do zdobycia powszechnego, 
równego i tajnego prawa wybor- 
czego. On też był założycielem 
w r. 1863 Związku robotniczego w 
Lipsku. Rząd wytaczał mu kilka- 
krotnie procesy o podburzanie 
mas, a nawet o zdradę stanu, — 
Ulegając w części wpływowi Mar- 
xa Lassalle przyczynił się do za- 
łożenia podwalin pod organizację 
socjalistycznego w Niem- 
Jako 
ychodził tylko poza ramy rady- 


dzialacz polityczny 
w 
kalnego prośramu liberałów. 

| Jako teoretyk i pisarz nie wy- 


warł Lassalle większego wpływu 
na rozwój teorji i doktryn socjali- 
stycznych. Skonstruowana prze- 
zeń i uważana przez niego same- 
go jako zasadnicza teorja t. zw. 
żelaznego prawa płacy zarobko- 
wej została wkrótce już zdyskkwa- 
apean przez ekonomistów ja- 
ko koncepcja dowolna i błędna.— 
Rozwiązanie kwestji zarobkowej 
i socjalnej widział Lassalle tak sa- 


«|mo jak Louis Blanc w zastąpieniu 


produkcji indywidualnej, kapitali- 
stycznej przez produkcję „współ- 
dzielczą finansowaną przez rząd. 
Tylko gdy L. Blanc przewidywał 
udział rządu jako producenta w 


kooperatywach wytwórczych, Las; 


salle przeciwnie zalecał robotni- 
kom opanować rząd i zmusić go 
do finansowania kooperatyw, — 
Zdobycie zaś wpływu na rząd wi- 
dział Ļassalle jako możliwe na 
drodze głosowania powszechnego. 
Lassalle ogłosił drukiem sporo 
prac, Z wcześniejszych zasługuje 
na uwagę „Filozofja Heraklita"; 
w roku 1862 wydał t, zw, Program 
robotniczy; później dziełko p. t. 
Siła i Prawo. 
Jako człowiek i działacz Lassal- 
le był typem ambitnego, marzące- 
go o sukcesach agitatora. Upodo- 
bania jego i gusty wiodły go nie- 
jednokrotnie w te dziedziny i.za- 
kątki życia, które nie licowały z 
powołaniem wodza mas robotni- 
czych. Świetny i błyskotliwy je- 
go talent pisarza i mówcy siał czę 
sto złudzenia i iluzje naokoło. 
Jak meteor świetlny rozbłysnął 
talent Lassalle'a na horyzoncie 
Niemiec T zgasł szybko a przed- 
wcześnie, P. 
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Gdzie szukać zabezpieczenia 


Nie tlega wątpliwości, że zaczął 
się już zwrot w polityce europej- 
skiej, który pociąga za sobą nie- 
bezpieczeństwo dla Polski, Wpraw 
dzie nasz minister spraw zagra- 
nicznych, przemawiając w komisji 
sejmowej, zbył je paru banalnymi 
ogólnikami, ale rząd nasz i sejm 
źle zrobi, jeżeli polegać będzie na 


|urzędowem optymiźmie p, Skrzyń- 


skiego. Niebezpieczeństwo zresztą 
nie jest tak bezpośrednie i bliskie, 
należy je traktować nie w perspek- 
tywie tygodni lub miesięcy, lecz 
lat, ale lat może już najbliższych. 
Chodzi o to, że w dzisiejszej Euro- 
pie upadła wiara w trwałość trak- 
tatów pokojowych, a zwłaszcza 
w ich solidarną obronę, W tych 
wąrunkach naród nasz może. być 
już w niedalekim czasie zmuszony 
ao obrony swych granie z bronią 
w ręku. 

Zrozumiałą i całkiem uprawnio- 
ną jest troska o dwie podstawowe 
kolumny gmachu państwowego — 
skarb i wojsko, Ale już prawodaw- 
cy sejmu Czteroletniego, którzy 
zaczęli od tych dwucn rzeczy, prze 
konali się, że niepodobna trakto* 
wać ich w oderwaniu od stanu or- 
ganizmu państwowego i jego me- 
domagań, że dla należytego wyko. 
nania obu powyższych postulatów, 
trzeba zreformować i uzdrowić 


l państwo, Mówi się u nas od czasu 


do czasu o potrzebie utrzymywa- 
nia w należytej gotowości siły 
zbrojnej, lecz nazbyt często zapo- 
mina się o tej niezaprzeczonej 
prawdzie, że na zdolność wojenną 
państwa, zwłaszcza w naszych cza- 
sach, wpływa decydująco jego 
stan wewnętrzny, który tym spo- 
sobem nie może być w najmniej- 
szej mierze pominięty w odnoś- 
nych rachubach i rozważaniach. 

Nietrudno chyba zrozumieć, jak 
blisko łączy się z tem zadaniem 
sprawa obcych narodowości. Ale 
dotychczasowe poczynania i ich 
widoczna bezowocność pokazuie, 
że sprawa ta sięga do głębin sa- 
mowiedzy i polityki narodowej w 
ich zasadniczem ujęciu, że koniecz 
na jest wypływająca z tych głębin 
mocna i stanowcza decyzja, która 
jedynie może sprawę postawić 'na 
właściwym gruncie i doprowadzić 
do rozwiązania, Lecz czyż można 
oczekiwać takiej decyzji, od obec- 
nego rządu  „ministerjalnych fa- 
chowców” lub od sejmu, osądzo- 
nego w zasadzie przez wszystkie 
kluby, które w swych rezolucjach 
domagają się jego rozwiązania. 
Ten osądzony sejm trwa jednak i 
marnuje drogi czas, który powi- 
nien być użyty na naprawę cen- 
tralnej maszynerji państwowej. 
A wszak to stanowi najpilniejsze 
zadanie wobec niepewnej sytuacji 
międzynarodowej. Musimy mieć 
rząd, któryby w danym razie był 
zdolny do powzięcia stanowczego 
postanowienia, zarówno w dzie- 
dzinie politycznej, jak wojennej. 
Wszak rozważana obecnie w sej- 
mie ustawa o najwyższych wła- 
dzach wojskowych oddaje w ręce 
rządu cały kierunek wojny oraz 
oznaczenia jej celów. Skorn tak, 
to chyba rząd, który ma podźwi- 
gnąć podobny ciężar, musi się two- 
rzyć na innej podstawie, niż obec- 
ny rząd p. Władysława Grabskie- 
go, który uprawia system tymcza- 
sowości i poza dziedziną skarbowo- 
wości uchyla się od szerszych za- 
dań państwowych. 

Owa tymczasowość .i marne 
funkcjonowanie sejmu i rządu nie 
mogło ujść uwagi zagranicznych 
obserwatorów naszego życia pu- 
licznego, Jest ono oczywiście wo- 
dą na młyn naszych wrogów. któ- 
rzy czerpią z niego argumenty na 
temat wewnętrznej słabości Polski 
i nietrwałości jej budowy państwo- 
wej. W Europie zaś uchodzi za 
ustalony pewnik, że wszelka potę- 
$a miliłarna, jeżeli ma posiadać 
istotną wartość, musi się opierać 
na dobrem funkcjonowaniu orga- 
nizmu państwowego. 3 

O to więc nam postarać się na- 
leży, Gruntowniejsza naprawa we- 
wnętrzna pozwoli nam w razie ko- 
niecznej potrzeby odważnie spot- 
kać ewentualną grozę,ia może tak-, 
że przyczynić się do iej odwróce- 
nia, gdyż państwo złoży przez nią 
w oczach Świata i sąsiadów tak 
wymowny dowód żywotności i si- 
ły, jakiego nie zastąpi nawet naj- 
lepsza propaganda, 

T. G. 
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Ukryte skarby cara Ív/ana Groźnego 


Nowy bluff bolszewicki — Kreml a Stany Zjednoczone — Prawda o Kremlu podziemnym — Chodniki i kaźnie — Historja 
twierdzy kremlińskiej — Car Iwan Groźny — Bibljoteka w złotych oprawach — Jak zbierano skarb? — Złodziej bał się 
złodzieja — Zamurowani uczeni — Co stało się ze skarbem — „Oczyszczenie“ Kremlu — Ostatnie poszukiwania — Jak 
daleko z serca do kieszeni? 


W Moskwie mówi się teraz wie- 
le o t. zw. podziemnym Kremlu; 
ogólnie panuje przekonanie, że 
natrafiono na ślad ukrytego skar- 
bu oraz kosztownej bibljoteki ca- 
ra Iwana Groźnego, atoli skarbów 
tyh jeszcze nie odnaleziono, W 
Moskwie wszystko ma jednak 
podkład propagandystyczny i, o ile 
rizważymy rzecz pod tym kątem 
widzenia, to musimy w każdym ra- 
zie skonstatować, że pogłoski o le- 
śendarnych skarbach na Kremlu 
pojawiły się poza Rosją po raz 
pierwszy właśnie w tym czasie, 
kiedy za kulisami polityki między- 
narodowej pertraktowano właśnie 
o sowieckich projektach pożycz- 
kowych oraz o uznaniu sowietów 
de jure, mianowicie w czerwcu r. 
ub, gdy Rosja sowiecka stała tuż 


przed zawarciem układu z An- 
ślją. 
W następnym półroczu uciszyło 


się nieco w „podziemnym Krem- 
lu”, Teraz jednak dochodzą stam- 
tąd znowu szmery i odgłosy, 
świadczące, że znów na coś się 
zanosi. W ostatnich tygodniach u- 
tworzono w Moskwie specjalne 
komisje, które mają skarbów po- 
szukiwać energicznie i „na pod- 
stawach naukowych". Równocze- 
śnie dla mas rosyjskich, którym 
historja Kremlu i piękność tego 
stylu są niesłychanie obojętne, u- 
rządza się gorliwe odczyty, poka- 
zy świetlne i t; d. i t. d 

W jakim celu to wszystko? 
Czyżby tu szło mniej o uświada- 
mienie mas rosyjskich, a więcej o 
podraźnienie wyobraźni bankie- 
rów amerykańskich, wobec tego. 
że „Kreml nadziemny” stara się 
właśnie gorączkowo o uznanie go 
przez Stany Zjednoczone? 

Jakby nie było — to znaczy, 
czy ten „podziemny skarb Iwana 
Groźnego" faktycznie znajduje się 
w Kremlu, czy też nie, czy sowie- 
ty same wierzą na serjo w jego 
istnienie, czy też jest to znów tyl- 
ko jeden ze znanych sowieckich 
„bluffów historycznych" na 
każdy sposób Kreml daje dużo 
wątku do powstawania podobnych 
legend. Histarja Kremlu jest rów- 
nie barwna i mistyczna, jak te ty- 
siące kopuł i wież licznych jego 
pałaców i kościołów. A bardzo 
wielka część tej historji odbywała 
się właśnie w tym Kremlu pod- 
ziemnym. Oczywiście trzeźwy ba- 
dacz nie trudno mógł dociec histo- 
rji tego „świata podziemnego”, 
mógł jednak równie łatwo stwier- 
dzić, że skarb Iwana Groźnego od- 
dawna już znikł z podziemi Krem- 
lu. — 


Cóż jest nam właściwie pozy- 
tywnie wiadomo o tym t.zw. 
„Kremiu podziemnym“? Twierdzę 
kremlińską zbudował w XV'wieku 
książę suzdalski Jurij Dołgoruki. 
Następcy jego zawezwali archi- 
tektów włoskich dla dalszej roz- 
budowy kościołów, murów i pała- 
ców. Byli to mianowicie włosi 
Fiorapenti i Solari, którzy, na ży- 
czenie książąt moskiewskich, za- 
łożyli tu również podziemne chod- 
niki i kazamaty, by dla cara i bo- 


śatych bojarów stworzyć odpo- 
wiednie pomieszczenia dla ich ` 
skarbów i — więźniów. 

Z biegiem lat historją Rosi (| „Pietro Mazini, mały człowiek a|dziły niebywały entuzjazm. Tałent|denta ministrów, Clemeceau, wo- 
Kremlu) stawała sie coraz okrui-|wiełki artysta, jest obecnie boha- |jego wróży mu przyszłość wielkie- | bec którego popisywał się swą 
niejsza i ciemniejsza. Coraz bar-|terem dnia w Paryżu. Wystepy |$o pianisty. Specjalne uznanie zdo | grą. 


nego, kryjąc się w podziemne tabi-'stwie ciemności podziemnych 
rynty. Nic dziwnego tery, że te przechowywał on także swą bíi- 
kazamaty, kaźnie i skarbce ze stu- Bljotekę. złożoną z 800 tomów, o- 
lecia na stulecie wzrastały na prawnych w grube, ozdobne płyty 
ważności i znaczeniu. Wystarczyjze szczerego złota. Wszystka to 
tylko przywołać na pamięć imio- | były oryśinalne rękopisy, prze- 
na wszystkich tych niezliczonych ważnie unikaty, z których nie by- 
„władców Kremlu", a natychmiast ło drugiego egzemplarza na świe- 
odżywa owa dzika i okrutnie żywa jcie, dzieła, zupełnie nieznane (bo 
historja Rosji, która rozgrywała |niedostępne) uczonym, które dla 
się tu, na tym niewielkim stosun-| dzisiejszej nauki miałyby niesły- 
kowo kawałku ziemi. chaną wartość, ødyby je tylko mo- 
I tak mieszkali w Kremlu naj-|żna było dziś odnależć.. Między 
pierw drobni książęta jarosławscyjinnemi  strzeżono tu również 
z chytrym Kalitą na czele, następ-| bezcennych manuskryptów, które 
nie nieproszeni goście tałarscy, pojksiężna grecka Sofja Paleolog 
nich ród carów moskiewskich z|wniosła riężowi swemu, carowi 
najpotężniejszym ich przedstawi-|Iwanowi IV. Pozatem car nie 
cielem Iwanem Groźnym, późnieijszczędził pieniędzy dla zdobycia 
szereg fałszywych. pretendentów |rzadkich rękopisów  hebrajsk:ch. 
do tronu, w co wmieszana była ijłacińskich i greckich. 
Rzeczpospolita polska, dalej pier-| Agenci jego, rozproszeni po 
wsi Romanowowie, caryca Zofja jłym świecie, skupowali dla niego 
Piotr Wielki, wreszcie imperato-|najrzadsze unikaty z zakresu b'i- 
rowie rosyjscy u zenitu swej potz- 
gi, a nakoniec — kapłani i proio- 


Z 45 


również z Kijowa do 


kosztowności. Ilość takich domów skarbca carskiego szło później na 


oceniają w Moskwie na 20 do 30 
Najokazalsze z tych katakoiab 
znajdują się podobno pod dom:m 
Maluty Skuratowa, kata ‘Iwana 
Groźnego. Oczywiście, że podzie- 
mia te służyły jemu i innym boja- 
rom również jako miejsca kaźni i 
tortur. Już za rządów sowieckich 
natrafiono w Moskwie na chodnik 
podziemny, w którym znalez'onc 
szkielety, przykute do grubych łań 
cuchów żelaznych, 

Do tajnych księgozbiorów cara 
Iwana IV miało dostęp tylko sied = 
osób, którym poruczono tłomacze- 
nie dzieł obcych. Byli to trzej ro- 
sjanie i czterej niemcy. Jednako- 
woż, gdy tłomaczenia posuwały 
|się bardzo powoli, rozzłoszczony 
|car kazał, krótko przed śmiercią, 
|wśfystkie tajne komnaty i chodni- 
ki podziemne — wraz z siedmiu 
uczonymi — zamurować i zesy- 


achunek „panów polskich", 

Jest natomiast faktem 
dzonym historycznie, że część 
Skarbca odkryła caryca  Zofja, 
która poleciła spowiednikowi swe- 
mu, Makarjewowi, wyszukanie 
podziemnych komnat icara Iwana 
Groźnego, Makarjew, po długolet- 
nich poszukiwaniach natrafił wre- 
szcie na zamurowaną kazamałtę, 
śdzie znaleziono „kilka” skrzyń z 
xlejnotami, Ile tego było, milczy 
historja — prawdopodobnie me- 
mało. 

Wkrótce potem wstąpił na tron 
Piotr Wielki, Makarjew zaś przed 
śmiercią zdradził tajemnicę inne- 
mu księdzu,  Ossipowowi. Po 
bitwie pod Połtawą w r. 1724, 
Piotr, wobec ogołocenia w cięż- 
kich wojnach z Karolem XIII pra- 
wie zupełnie skarbu państwa, 
wezwał Ossipowa, który już pe- 


stwier 


bliofilji. Iwan Groźnv sprowadził pać. Od tego czasu, jak utrzymuje | przednio mu się by! zwierzył z ta- 
Moskwy legenda, nie udało się jeszcze ni- jemnicy podziemi kremlińskich i 


ey pięciokątnej „gwiazdy czerwo- |księśozbiś* wielkiego księcia Ja- komu odnaleźć ukrytych skarbów. rozkazał mu szukać skarbu Iwana 


nej". rosława Mądrego, który umieścił 
Wszyscy ci władcy, który mniejltakże w tajnych podziemiach 
lub więcej krwawo rządzili Rosją, |kremlińskich. Car Iwan był po- 


Tyle legenda. Historja jednak 
mówi co innego, Mianowicie po 
śmierci okrutnego cara, następcy 


pozostawili oczywiście wśród ludu nadto namiętnym miłośnikiem sre- | jego kilkakrotnie próbowali do- 
niezliczoną ilość legend i podań.!bra, złota i klejnotów. Obrabowy-|stać się do ukrytych skarbów i to 


Przedewszystkiem dotyczyły one |wał on nietylko swych bojarów i 


nieraz z powodzeniemż Historycy 


Groźnego. I jego starania uwień- 
czone były pomyślnym skutkiem, 
a kronik; potwierdzają, że zna!e- 
ziono wówczas moc złota i kosz- 
towności, Również i w tym wy- 


padku niewiadomo dokładnie ile 


„olbrzymich skarbów" carów ro- kupców, lecz nie wzdragał się ró- |rosyjscy twierdzą, że drobna część | wpadło w ręce Piotra Wielkiego, 


syjskich. Centralną postacią iede. i przed éwiętokradztwem, 
nak wszystkich tych mitów jest i` 
pozostał do dziś car Iwan Groźny, 
On to był wśród ludu znany iako 
źbieracz i stróż kolosalnych skar- 
bów w złocie i kosztowności» <h. 
Pozatem jednak ' Iwan Groźny 
cierpiał na manję prześladowczą. 
tak, že gdziekolwiek przebywał 
czas dłuższy, kazał budować *nd- 
ziemne przejścia * chodniki, Za je- 
go to czasów rozbudowano wię- 
kszą część podziemi kremliń `` h. 

Iwan Groźny był również zapa- 
lonym bibljofilem, W swem pań- 


wnież 


trzysta wozów złota i szla- 
później swe pałace, 

Wskutek tego za czasów Iwana 
Groźnego i bogaci 


pozakładali 
tajr 
' ywali przed 


swe bogactwa i 
Bro AS 


go pachołkami, 
swymi domami 
kazamaty, gdzie 
okiem carskiem 


|księgozbioru Iwana 


jżowi manuskrypt grecki — akt 


rzekomo dawziej 
sięgozbiorze cara Iwana IV. Nie 
"leśa wątpliwości, że cały szereg 
grabieży i przywłaszczeń ze 


CUDOWNE DZIECRO 


dziej bała się ona światła dzien-jitego „cudownego dziecka“ wzbu- | był mały Piotruś u byłego prezy-| 


w ; „oczyścili”* 


Groźnego|a raczej, ile jeszcze pozostało w 
przywłaszczając sobie kosztowne |wpadła w ręce panów pols' "1. skarbcu, gdyż Piotr, jak również i 
naczynia i ozdoby cerkwi rosyi-|którzy przybvli do Moskwy z Dy-|Ossipow, nie zdradzili nikomu ta- 
skich, Ze zbuntowaneśo Nowośro- |mitrem Samozwańcem. Źródła ro-|iemnicy skarbca, W ten sposób 
du wywiózł on, po okropnej rzezi, syjskie powołują się przytem na stało się, że w ludzie wciąż jeszce 
'-|fakt, że za panowania króla Wła- żyje 
nych kamieni. któremi upiększał dysława IV, poseł polski w Waty- istniejących do dziś „skarbach 
|kanie, Ossoliński, wręczył papie-, 


legenda o niepodjętych i 
kremlińskich", podczas gdy histo- 


rycy i badacze uważają za pew- 


bojarowie. darowizny cara Konstantyna dlajnik, że następcy Iwana Groż: -ġo 
chcąc -hronić się przed carem i -|papieża Sylwestra — który znaj-  zrabowali wszystko, co się dało i 
pod dował się 
przejścia i 


gruntownie Kreml 
podziemny. 

Po Piotrze Wielkim zaniechanc 
poszukiwań przez więcej niż sto 
lat. Jednakowoż legenda żyła i 
coraz więcej rozpowszechniała się 
tak, że wreszcie w połowie prze- 
szłego stulecia rząd zezwolił 
wreszcie na ponowne podjęcie na- 
ukowych badań w podziemiach 
kremlińskich. Natrafiono wówczas 
w r. 1860 pod pałacem zarzą | 
synodalnego w Kremlu na 
ziemne lochy i chodniki, a w 34 la- 
ta później, w 1894, na korytarz 
podziemny długości około 10 me: 
trów. Jeszcze krótko przed wojną 
swiatową dokonano kilku mnisi 
ważnych odkryć, naogół jednak 


pod- 


nie znaleziono n'- ciekawego a 
zwłaszcza nic kosz.ownego, 
To są pokrótce fakty, jakie do 


dziś zna historja odnośnie „pod. 
ziemnych skarbów na Kremlu". 
Jest tych faktów niewiele, są jed- 
nak stwierdzone historycznie. Bol- 
szewikom zależy atoli, z wyżei ^n- 
danych przyczyn, na tem, by 
prawdy w tym względzie nie do- 
wiedziano się nigdzie, zwłaszcza 
zaś z tamtej strony Atlantyku. 5ą 
on dobrymi psychologami, którzy 
wiedzą to i spekulują na tem 

w Ameryce nawet naichłodniejszy 
„businessmen“ posiada pov 
sentyment dla rzeczy romantycz- 
nych, owianych starą historją. Jest 
jednak bardzo wątpliwe, by -bluft 
ten udał się bolszewikom, nato- 
miast prawdopodobnie przeko». „Ą 
się, że droga od romantyczneńo 
serca Jankesa do jego kieszeni 
jest conajmniej tak daleka jak — 
z Kremla do Nowego Jorku, 


Magnetyzm personalny aż 


- ezyli 
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Dr. Szwindler i Sp. 


Jeff Peters w ciągu dotychcza-| [Interes szedł w najlepsze, sprze- 
sowego życia swego zaangażowa- dałem już dwa tuziny flaszeczek 
ny był w tylu najrozmaitszych po 50 centów za sztukę, gdy 
projektach zdobywania pieniędzy, | wtem poczułem, jak ktoś szarpie 
ile kuchnia wiedeńska posiada re-|mnie z tyłu za połę. Wiedząc, co 
cept na przyrządzanie ryżu, Cojte oznacza, szybko zszedłem z po- 
dziwniejsza jednak — pamiętał je|wozu '; wsunąłem banknot pięcio- 
wszystkie i umiał o nich gawędzić |dolarowy w dyskretnie wyciągnię- 


kach, (Widocznie pięć dolarów 
było zamało). 
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«I rosnący wciąż zapas flaszeczek pięknie 
zakorkowanych I poetykietowanych... 


W kilka minut potem na krze- 
śle sąsiedniem siada jakiś młody 


Powróciłem do hotelu i odbyłemjczłowiek w niebieskim krawacie i 
w tej sprawie konferencję z gos-ipyta o godzinę. 


podarzem, 
— Oh, 
scher Hill, Jedyny lekarz tutejszy, 


— Wpół do jedenastej — od- 


nie uda się panu w Fi-|rzekłem — a pan nazywa się A- 


nay Tucker. Widziałem pana przy 


dr. Hoskins, jest szwagrem burmi-|robocie, To pan przecież wprowa- 


bardzo zajmująco. 


tą dłoń przedstawiciela prawa i 


Najchętniej słuchałem opowieści| porządku publicznego, 


jego z tych dawnych czasów, gdy 


— Ładny wieczór mamy, panie 


ie na wszystkich rogach ulicznych |policjancie — rzekłem uprzejtaje. 


Ameryki sprzedawał wcierania i 


— Tak, ale czy pan ma konce- 


środki na kaszel, żyjąc z ręki dojsję ze strony miasta na sprzedaż 
ust, w ciągłej walce o chleb co-|tej esencji, którą pan pochlebnie 
dzienny, a niekiedy o ostatni grosz |nazywa lekarstwem? 


grając z przeznaczeniem w orła i 
reszkę, 

— Wylądowałem w Fischer Hill, 
w stanie Arkansas — opowiadał 
pewnego razu — w ubraniu ze 
skóry jeleniej, w  mokassinach, 
niestrzyżony Bóg wie jak długo, 
ale zato w posiadaniu trzydziesto- 


— Nie, nie mam, bo nie wiedzia- 
łem, że macie tu prawdziwe mia- 
sto, Jeżeli je jutro znajdę, to wy- 
staram się o licencję, o ile to takie 
konieczne, 

— Aż do tego czasu zaś zabra- 
niam panu sprzedaży tego świń- 
stwa, — zawyrokował człowiek z 


karatowego djamentu, który otrzy- gwiazdką srebrną na naramienni- 


małem od pewnego aktora w Te- 
xas, Nie mam pojęcia, co się stało 
ze scyzorykiem, który mu dałem 
za ten kamień. ; 

Występowałem wówczas jako 
dr, Wangh-Hoo, słynny uzdrawiacz 
indyjski. Reklamą moją była „cu- 
downa woda gorzka”. Wedle pro- 
spektu woda ta przyrządzana by- 
ła z życiodajnych roślin i ziół, ʻa- 
kie przypadkiem odkryła Ta-qua- 
la, piękna żona wodza szczepu, 
poszukując jarzyn, któremi półmi- 
sek z psią pieczenią miał być u- 
garnirowany na doroczną uroczy- 
stość dożynkową. 

W ostatniem mieście interes po- 
szedł nieszczególnie, to też cały 
mój majątek wynosił zaledwie pięć 
dolarów. Udałem się do aptekarza 
w Fischer Hill, który dał mi na 
kredyt pół kopy flaszeczek stuśra- 
mowych wraz z korkami. W wa- 
lizce miałem etykiety i ingredjen- 
cje, które mi zostały z ostatniego 


strza i niema mowy, by pan zdo- 
łał otrzymać koncesję na leczenie. 

— Nie uprawiam sztuki lekar- 
skiej — odrzekłem. Mam państwo- 
wą licencję na handel domokrąż- 
ny, a w każdem mieście, gdzie po- 
trzeba, wykupuję licencję miej- 
SCOWĄ. 

Na drugi dzień rano udałem się 
do magistratu, gdzie mi oświad- 
czono, że pan burmistrz jeszcze 
nie wstał i nie wiadomo kiedy 
przyjdzie do biura, 


Wobec tego dr. Wangh-Hoo 


wrócił do hotelu, rozsiadł się wy- 
godnie na fotelu w hallu, 
cygaro — i czekał, 


zapalił 


dził w stanach południowych 
„wielki, kombinowany garnitur 
Cupido"? Zaraz, zaraz, co to by- 
ło? Aha, już wiem: pierścionek 
zaręczynowy z fałszywym djamen- 
tem, obrączka ślubna, wałek do 


ciasta, flaszka syropu na płuca i 
książka .p. t. „Tajemnica starej 
panny" — wszystko razem za 50 
centów, 


Andy ucieszył się ogromnie, że 
go sobie zapamiętałem, Był on do- 
skonałym sprzedawcą ulicznym, a 
co więcej — szanował” swój za- 


— Biddle! — mówi młody czło- 
wiek. — Czy czujesz się na siłach, 
wuju Jamesie, by zjeść trochę ja- 
jecznicy z szynką? 

Ja tymczasem przyłożyłem ucho 
do prawej łopatki, poczem wyda- 
łem djaśnozę, — Panie burmistrzu, 
ma pan poważny atak zapalenia 
hyperstawu w prawym klawiko- 
nie szpinetu, 

— Dobry Boże! — zawołał ję- 
cząc. Czy pan nie może mi coś we- 
trzeć, albo nastawić lub coś w 
tym rodzaju? 

Biorę kapelusz i 
drzwiom. i 

— Przecież pan nie zechce o- 
dejść, doktorze— jęczał burmistrz 
— i dopuścić bym umarł na to za- 
palenie jeziora w szpinaku! 

— Zwykłe poczucie litości, dok- 
torze Who-ha — odezwał się mr. 


wód, zadawalniając się zyskiem | Biqdłe — powinno panu dykto- 


najwyżej 300 procent. Właśnie PO-| wać, że nie opuszcza się człowie- 


trzebowąłem spólnika. Wobec te-ika w takim stanie. 


Burmistrz leżał w łóżku, przykryty po samą brodę... 


go Andy i ja postanowiliśmy pra- 
cować rażem. Przedstawiłem mu 


miasta. Wróciłem do hotelu į za- sytuację w Fischer Hill, oraz jas 


brałem się do roboty, patrząc pe- 
łen optymizmu na płynącą z kranu 
wodę i rosnący wciąż zapas fla- 
szeczek pięknie zakorkowanych i 
poetykietowanych, a zawierają- 
cych obecnie moją „cudowną wo- 
dę gorzką”. 

Szwindel? Nie, panie — prze- 
cież w tvch trzydziestu butelkach 
było bądź co bądź za dwa dolary 
płynnego ekstraktu kory chinowej 
i za 50 centów aniliny. Niech mi 
pan wierzy, że, gdy w kilka lat 
później bawiłem w niektórych z 
tych miast, ludzie dopytywali się 
natarczywie o mój cudowny lek. 

Tegoż wieczora wynająłem po- 
wóz, i objeżdżając główną ulicę, 
począłem sprzedawać mą gorzką 
wodę. Fischer Hill, położone w 
kotlinie, było miastem. wybitnie 
malarycznem. To też środek mój 
zalecałem, jako „hypotetyczne to- 
nikum antyskorbutalne, wzmac- 
niające znakomicie pneumosetrce”, 
zapewniając zgromadzony wokoło 
mnie tłum, że jest to właśnie ten 
środek, który i t, d. i t. d. 


kiepskie są widoki w tem mie- 
ście «wskutek fatalnego powino- 
wactwa polityki z rycynusem. An- 
dy przybył właśnie koleją. Stan 
jego majątkowy szybko zbliżał się 
do definitywnej „plajty” i Andy 
chciał zebrać parę dolarów, by 
drogą publicznej subskrypcji roz- 
począć zbieranie zapisów, no i 0- 
czywiście gotówki, na — budowę 
nowej jednostki bojowej dla floty 
amerykańskiej. Wobec tego omó- 
wiliśmy ' dokładnie kampanję na 
najbliższą przyszłość. 

Następnego ranka o godz, 11-ej 
siedziałem sam w westybulu, gdy 
wtem zjawił się „niebieski* pro- 
sząc pana doktora, by zechciał 
pójść z nim i odwiedzić sędziego 
Banksa, tutejszego burmistrza, 
który zachorował ciężko. 

— Nie jestem doktorem — od- 
rzekłem. — Dlaczego nie uda się 
pan do lekarza? 

— Mistrzu, — odrzekł policjant 
— dr. Hoskins wyjechał na kilka 


w okolicy. Jest to jedyny lekarz w 
mieście, a z naszym panem Ban- 
ksem jest bardzo kiepsko. Dlatego 


posłał mnie do pana, abym popro-| 


sił, by pan był tak dobry į odwie- 
dził go. 

— Dobrze, ale nie mówcie o tem 
nikomu, Przyjdę za chwilę. 


mowanym lekarzem. Nie uczę- 
szczałem nigdy na fakultet me- 
dyczny. Przyszedłem tu poprostu, 
jako człowiek, by zobaczyć, czy 
mogę w czem dopomódz. 

— Jestem panu niezmiernie zó- 
bowiązany, — odparł burmistrz. 
Panowie pozwolą — dr. Wangh 


Policjant zasalutował z uszano-; Hoo, a to mój siostrzeniec, mister 


waniem, odwrócił się na pięcie i 
wyszedł. 

Ja zaś wziąłem do kieszeni tla- 
szeczkę „cudownej wody gorz- 
kiej" i udałem się do mieszkania 
burmistrza. Był to najpiękniejszy 
dom w mieście, z ładnym dochem 
mansardowym i dwoma psami z 
lanego żelaza na trawniku, W o- 
gródku na wysokich żerdkach 
lśniły piękne kule różnókolorowe. 

Burmistrz leżał w łóżku, przy- 
kryty po samą brodę. Obok łóżka 
stał wytworny młodzieniec, trzy- 
mając w ręku talerz wody. 

— Kochany doktorku, — mówi 
burmistrz, jestem strasznie chory- 


Umieram! Czy pan nie może co 
zrobić dla mnie? 
— Panie burmistrzu, — odpo- 


Biddle. Próbował on ulżyć cier- 
pieniom, "niestety bezskutecznie, 
O Boże, au-au-au! Jakżeż boli! 


Skłoniłem się panu Biddle, sia- 


1 


— Doktór Wangh-Hoo, jeżeli 
łaska. — Pączem znowu podcho- 
dzę do łóżka, odgarniając w tył 
długą mą czuprynę. 

— Panie burmistrzu — mówię— | 
jest tylko jeden ratunek dla pana. 
Lekarstwa panu nie pomogą nic, 
Ale istnieje jeszcze wyższa siła, 
choć i lekarstwa są dość silne. 

— A mianowicie? — pyta bur- 
mistrz, 

— Demonstracja naukowa — 
odpowiadam. Tryumf duszy nad 
sarsaparillą, Wiara, że niema ani 
bólu, ani choroby, prócz oczywi- 
ście bólów, które powstają, gdy 
organizm niedomaga. Niech pan 
skupi swą reakcję! Niech pan de- 
monstruje! 

— Nie rozumiem, o czem pan 
mówi, doktorze, Przecież pan chy- 
ba nie jest socjalistą? 

— Mówię o wielkiej nauce fi- 
nansowania psychicznego, o O- 
świeconej szkole zdystansowane- 
go, podświadomego leczenia afo- 
ryzmów i zapalenia opon mózgo- 
wych, mówię 0 tym cudownym 
sporcie domowym, znanym pod 
nazwą personalnego magnetyzmu. 

— A czy pan to umie, doktorze? 
— pyta burmistrz. 

— Jestem jednym z wyłącznych 
sanhedrynów i objawionych lajko- 
ników wewnętrznej świętości, Ku- 
lawi mówią, a ślepi tańczą, gdy; 
dotknie ich ma ręka. Jestem kolo- 


dam na łóżko i badam puls pa- raturowym hypnotyzerem i panem 


cjenta. 


duchów. Tylko dzięki mnie udało 


— Niech pan pokaże wątrobę, |sję, że na ostatnich seansach w 
to znaczy, chciałem powiedzieć,| Ann Arbour duch zmarłego prezy- 
język — powiadam. Po tej operacji | denta towarzystwa kaliguli octo- 
burmistrz otwiera powieki i prze- | wej zstąpił na ziemię, by z siostrą 
wraca oczy, tak że widać same swą omówić nową emisję akcji. 


białka. 


Wie pan, panie burmistrzu — mó- 


— Jak długo pan choruje? —| wię dalej — że na ulicach sprzeda- 


pytam. 


ję lekarstwa niezamożnym. Na 


— Musiałem się — o jak boli —|nich nie wykonywam magnetyzmu 
położyć wczoraj wieczór, — od- | personalnego. Nie rzucam go nmi- 
rzekł mr. Banks, Niech pan mi da |śdy między tych ludzi za podłą 


jakie lekarstwo, dobrze doktorze? | mamonę?, 


zwłaszcza, że: jej i tak 


— Panie Fiddle, niech pan tro- | nie mają. 


chę podciągnie żaluzje — powia- 


dni, by odwiedzić paru pacjentów |wiedziałem, — mie jestem dyplo- | dam, 


— Czy chce się pan mną zająć? 
— pyta burmistrz. 


| 


zmierzam ku | 
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— Widzi pan, panie burmistrzu, i 
gdziekotwiek bawiłem miałem za-| 
wsze moc przykrości z towarzy-, 
stwatni medycznemi. Dlatego teżi 
nie praktykuję, Jednak, dla ura- | 
towania panu życia, jestem skłon= | 
ny leczyć pana psychicznie, o ile| 


pan, jalo burmistrz, uważa kwe- 
stję licencji za załątwiomą. 

— Ależ naturalnie. A teraz do- 
ktorze, proszę zaczynać, bo czuje, 
że bóle wracają nanowo. 

— Honorarjum moje wynosi 250 | 


| 


dolarów, z gwarancją zupełnego 
wyleczenia po dwu wizytach. 

— W porządku — odrzekł bur- 
mistrz, Płacę. Jeszcze tyłe chyba 
warte mi moje zdrowie. 

Siadam na łóżku i patrzę mu ze 
skupieniem w oczy. 

— Proszę pana nie myśleć o 
chorobie, Pan nie jest chory! Nie 
ma pan serca ani klawikonów, ani 
łokci, ani mózgu, ani wogóle ni- 
czego w tym rodzaju! Nie od- 
czuwa pan żadnych bółów! Czy 
pan widzi, że był pan w błędzie? 
Teraz pan czuje, jak opuszcza pa- 
na ien ból, którego pan wcale nie 
miał? 

— Doprawdy czuję się nieco le- 
piej, doktorze. Znacznie lepiej. Te- 
raz niech pan jeszcze trochę po- 
buja, że nie mam spuchlizny w le- 
wym boku, a zdaje mi się, że wnet 
będę mógł usiąść i zjeść parę kieł- 
basek z musztardą. 

Przesunąłem mu kilka razy rę- 
ką po czole. 


„wyjmuje rewolwer I trzyma mi go pod nosem 


ratować. A teraz, skoro rzecz jest 
załatwiona, a bóle minęły zupeł- 
nie, pomówmy o czemś wesel- 
szem, mianowicie o moich 250 do- 
larach. Tylko proszę mi nie da- 
wać czeku. Czas mój jest drogi i 
nie łubię go marnować na wysta- 
wanie przed okienkiem kasowem. 
— Owszem, mam gotówkę, — 
powiada burmistrz, wyciągając 
portiel z pod poduszki, 
Odlicza 50 banknotów pięciodo- 
larowych i trzyma je w ręce. 
— Przynieś pokwitowanie, 
mówi do pana Biddle. 
Podpisuję pokwitowanie, a bur- 
mistrz wręcza mi pieniądze, Scho- 
wałem je starannie do górnej kie- 
szeni surduła, 


— A teraz niech pan spełni swą 
powinność, panie inspektorze! — 
rzekł naraz burmistrz ze złośli- 
wym uśmiechem, 

Mr. Biddle położył rękę na mem 
ramieniu, 

— Areszłuję pana, doktorze 
Wangh-Floo, alias panie Peters, 
gdyż wykonuje pan praktykę bez 
zezwolenia władzy. 

— Kto pan jest? — pytam. 

— Ja panu powiem, kto to jest 
— odpowiada burmistrz, siadając 
w łóżku, To jest detektyw w służ-; 
bie państwowego towarzystwa le-| 
karskiego. Ścigał pana od dawna.! 
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— No — powiadam — zapalenie 
przeszło się. Jest pan senny! Nie 
może pan otworzyć oczu. Nara- 
zie choroba ustąpiła. Już pan śpil 

Burmistrz powoli przymknął po- 
wieki i zaczął chrapać, 


łem mój obowiązek, niech pan te- | furtki, prowadzącej na ulicę, po- 
raz spełni swój, — Poczem zwra- wiedziałem: „Moglibyśmy kogo 
cam się do starego Banksa, po- spotkać, Andy; byłoby zatem le- 
trząsając kajdankami. 

— Panie burmistrzu — mówię— |i — —" 


wnet nadejdzie czas, kiedy pan u- 3 


„Co? Jak?” 


— Widzi pan, panie Fiddle—po-| wierzy w sukcesy magnetyzmu . s 
wiadam — cuda nowoczesnej na-|personałnego, Przekona się pan, 
wki.. że i tym razem to był sukces. Andy Tuckerl To wszystko był 


— Biddle, kochany panie — od- 
rzekł, — Kiedyż pan chce ukoń- 
czyć kurację wuja, doktorze Po- 
oh - Pooch? 

— Wangh - Hoo — poprawiam 
go. Będę jutro o ii-ej przed po- 
łudniem. Gdy się zbudzi, niech mu 
pan da ośm kropli terpentyny i 


konat. 
Bo, gdyśmy już byli n 
WESTZRTYE TIM TWARZE 


SWIAT 


ŚWIECIE DALEKI! ŚWIECIE OGROMNY! 


iedaleko | na spółkę, 


TF 


Boba pie * 1 SYS) 
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trzy funty befsztyku.  Dowidze- W ZAPADŁEJ CISZY ZMARTWIAŁY TRWASZ, 
nia! I, JAK ZBŁĄKANY CZŁOWIEK BEZDOMNY, 
Następnego dnia znów byłem ui W CIENTU UKRYWASZ NIEZNANĄ TWARZ. 


burmistrza. LECZ DZIŚ JUŻ TWOICH OCZU PRZYBŁĘDY 


NIE ROZJAŚNIAJĄ OBLASKTEM SWYM 
LEGENDY JASNE, DAWNE LEGENDY, 
ROZWIANE W LILA ODDALI DYM! 


— No i cóż, panie Biddle — py- 
tam, gdy otworzył mi drzwi sy- 
piałni — jakże ma się wuj? 

— Zdaje się, że mu znacznie le- 
piej} — odrzekł młody człowiek. 

Cera i puls burmistrza były zna- 
komite.  Zamagnetyzowałem go 
jeszcze raz i reszta bólu, jak mó- 
wił, ustąpiła, 

— Wobec tego — oświadczam 
— najlepiej będzie, jak pan jesz- 
cze dzień lub dwa poleży w łóżku, 
a potem będzie pan zupełnie w 
porządku. Całe szczęście, paniej 
burmistrzu, że przypadkiem by-, 
łem w Fischer Hill. Bo żaden ze| 
środków, używanych przez zwy- | 
kłych lekarzy, nie mógłby pana u- 


JUŻ SĘP WĄTROBY TWEJ NIE WYŻERA, 
A KTÓŻ CI WŁÓCZNIĄ OTWIERA BOK? 
DZIŚ MARA SENNA, JAK PRIMAVERA, 
ZŁOTAWO-BIAŁY ZGUBIŁA LOK. 


JAKIEŻ DZIŚ GÓRY I JAKIE RZEKI 
TRYSKAJĄ OGNIEM U TWOICH WRÓT? 
ŚWIECIE OGROMNY! ŚWIECIE DALEKI! 
SZUMIE WYSOKI UPADŁYCH WÓD!.. 


CHYBA MY, PATRZĄC W TWOJE ZARANIE, 
ISKRAMI ŻRENIC, CO NIEBO RWA, 

JAK W KATAKUMBACAH PIERWSI CHRZEŚCIJANIE 
BĘDZIEM OSTATNIĄ LEGENDĄ TWĄ! 


BĘDZIEMY BURZĄ MAJÓW NAJCZYSTSZĄ 
NA ŻAGLU NIEBA, NA ZDARTEM TLE, 

JAK Z PISTOLETU CZYJŚ CELNY WYSTRZAŁ, 
O, ŚWIECIE! — W SERCE WPADNIEMY TWE! 


WTEDY, WYRWANE Z CIĘŻKICH ZAWIASÓW 
RUNĄ PRZED TOBA ZAMKNIĘTE DRZWI. 
A MY — CZERWONE CHORAGWIE CZASU, 
ZGAŚNIEMY W ŚWIĘTEJ LEGENDZIE RWL 
MIECZYSŁAW BRAUN. 


STRASZNE DNIE 


PRZEZ DZIEŃ CAŁY SŁYSZĘ WASZE KRZYKI 
I TEN GWAR PRZEKLĘTY | TEN PISK. 

NA ZDEPTANE I SPLUTE CHODNIKI 

TRUPIE ŚWIATŁO KŁADZIE SŁOŃCA DYSK. 


W NIEWYSPANE I WGLISTE PORANKI, 
I W POŁUDNIA WYPUKŁE I MDŁE, 
MŁYNY WŚCIEKŁE, KARUZELE-BANKI, 
MIELA ZŁOTO, PYCHY PEŁNE I ZŁE, 


I TAK DZIEŃ PRZEWALA SIĘ PRZEZ BARY, 
CIĘŻKO DYSZY, JAK ZMORA, DO PŁUC. 

I GODZINY W CUCHNĄCYCH OPARACH 
PULSEM MUSZĄ PO.SKRONIACH WAS TŁUC. 


| 
i 


pać. Mam wrażenie, że w tej oko- 
licy nie będzie pan więcej prakty- 
kował, panie Szwindler! Jak pan 
powiedział, że co mi brakuje? Za- 
palenie hyperstawu? No, dobrze 
jeszcze, że nie rozmiękiczenie móz- 
gu. — I śmiał się do rozpuku. 

— Detektyw? — pówiadam. 

— Tak jest — mówi mr. Biddle. 
A teraz *proszę ze mną, do sądu. 

— Zobaczymy, czy się to panu 
uda — powiadam, chwytam go 
za gardło į do połowy wyrzucam 
go za okno. On jednak wyrywa się, 
odwraca się błyskawicznie, wyj- 
muje rewolwer i trzyma mi go pod 
nosem, Podnoszę ręce do góry.| 


A JA ŚPIEWAM JESZCZE, ŚMIESZNY I DZIKA, 

I UPRZEDZAM I POWTARZAM: PATRZ ! 

PRZEZ DZIEŃ CAŁY SŁYSZĄC WASZE KRZYK 

I TEN GWAR PRZEKLĘTY I TEN PŁACZ, 

MIECZYSŁAW BRAUN. 


kajwiększy kinematograf świata 


Znajduje się oczywiście w Nowym Jorku 


Ameryka nie zna rzeczy niemożliwych — Gdy 
będziesz w Nowym Jorku idź do kina „Kapitol“ 


Ameryka jest bezsprzecznie kra mieści 5.300 osób, można zatem 


jem, gdzie wszystko urządzone jest | przyjąć, że jest to największa sala 
Mr. Biddle zakłada mi kajdanki i|w kolosalnych wymiarach. Tam, teatralna na świecie. Liczy ona 
wyjmuje pieniądze z kieszeni sur-|Śdzie my, eumopefczycy, cofamy | 3.750 krzeseł na samym parterze, 
duta. się z lękiem, jak przed czemś nie- | drugie tyle miejsc siedzących znaj- 

— Poświadczam — mówi tonem |ftożliwem — amerykanie rozwija- |duje się w olbrzymim westybułlu, 
urzędowym, — że są to tesame ją swą zdumiewającą energię i| gdzie mieści się restauracja, ka- 
banknoty, któreśmy wczoraj | dlatego można śmiało powiedzieć, | wiarnia, poczekalnia i garderoby. 
wspólnie naznaczyli, panie Banks, |że dziś Napoleon nie miałby racji, Wszystko jest tu urządzone jak- 
Wręczę je sędziemu, który przy- twierdząc: „Impossible niest pax najlepiej i z jaknajwiększym loom- 
śle panu pokwitowanie, Będą one |Francais", gdyż w dzisiejszej epo- |fortem. Nic nie uszło uwagi orgu- 
zdeponowane w sądzie, jako cor- |©* Ameryka pobiła pod tym wzglę ,sowym oczom kierownika tego ko- 
pus delicti, dem wszelkie reloordy. losalmego przedsiębiorstwa. Wielu 

— Zupełnie w porządku, mr. Kto chce sobie wyrobić pojęcie naszych budowniczych  eunopej- 
Biddle — powiedział burmistrz, A (© tem, co w Ameryce zdziałano w skich mogłoby się tu wiele nau- 
teraz, doktorze  Wansh-Hoo — miewielu latach w dziedzinie kime- czyć, musiefiby się tylko pnzeko- 
zwraca się do mnie — dłaczegóż | matografji, ten niech zwiedzi kinojnać na własne oczy, że w dziedzi- 
pan nie demonstruje? Przecież mo. | Kaptol, pozy słynnym Broadwayu mie budownictwa można zastoso- 
że pan zębami odkorkować swój |w Nowym Jorku ( o íle aiiai |od jeszeme wiele praktycznych 
magnetyzm i personalnie otworzyć | będzie kiedy w tem mieście). mowości i dużo ulepszeń, absolut- 
kajdanki, nie? Stoi tam budynek, który koszto- inie nieznanych w Europie. W drie 


nam 


MEI Ee: 


Przypuszczam, że wnet się prze- |jeśo pomysł, W ten sposób zdoby- ; 


9 


bardziej celowe, Celem osiągnięcra 
jaknajszybszego odświeżenia po- 
wietrza, skoncentrowano wszysit- 


piej, gdybyś zdjął mi te żelastwa (kie wentylatory w jednej wielkiej 


hali pod dachem. Stamtąd świeże 
powietnze przechodzi na widownię 
rurami w powale, znobionej z arty= 


— No tak, naturalnie, że to był styczmie wykonanej kraty. W ten 


sposób można w ciągu minuty dio- 
starczać 1500 metrów  sześcięn= 


|liśmy kapitał, by zacząć pracować |"Ych świeżego , powietrza, a tę 


peratuna w sali jest stale o 10 da 
15 stopni niższa, niż na wolnem po 


CESS an 


Również opał i czyszczenie kina 
odbywa się najbardziej udoskonale 
nymi sposobami, jakimi rozporzą- 
dza współczesna technika. Bądź 
co bądź sprzątanie największej sa- 
fi teatralnej świata nie jest zada- 
niem łatwem, mimoto jednak, z 
chwilą, gdy Kapitol o godz. 12 mi- 
nut 20 roztwiera swe podwoje, w 
olbrzymich ubikacjach niema kąt- 
ka, któryby nie Iśnił od wzorowej 
czystości, 

Co noc, po ostatnim seansie, 
rozpoczyma się wielkie sprzątanie. 
Wszystkie krzesła odwraca się i 
azyści, oraz usuwa się wszystkie 
papiery i mne przedmioty, wynzu= 
come wzgl. zapomniane. Punktu 
alnie o godz, 6 namo obejmuje salę 
w swe posiadanie armia czyścicieki 
i sprzątaczek, a przed 12 w połud= 
nie wszystko jest w największym 
porządku. Specjalne przyrządy t 
preparaty czyszczą marmur, drze- 
wo, bronzy, szikło, pięćdziesiąt ty« 
sięcy żarówek, wreszcie tysiące 
metrów dywanów, chodników i li- 
noleum. 

0 rozmianach tych procedur tech 
nicznych można sobie wyrobić 


|przybliżone pojęcie, jeśli się zwa- 


ży, że w pnzedsiębiorstwie tem 
tkwi kapitał 100 miljonów dola- 
rów. Zbyteczne podkreślać, że ol- 
brzymi ten budynek urządzono jak 
można najwspanialej i z niebywa= 
fym przepychem, Nie szczędzono 
wydatków, byłeby tylko słał on 
się najwygodniejszym i najelegant= 
szym teatrem świata. 

Programy obejmują nie tylko o- 
brazy filmowe, lecz w każdym 
seansie są również i inne numery, 
jak śpiew, muzyka lub farsa, w 
wykonaniu doborowych artystek, 
śpiewaków, tancerek it. d., wszy- 
stko przy wspaniałych efektach 
świetlnych i znakomicie dobranej 
orkiestrze. 

Kierownikiem przedsiębiot= 
stwa jest niejaki pan Rothafel, 
który swego czasu był bileterem 
|w małem kinie, następnie star- 
szym bileterem i pomocnikiem 
buchaltera, wreszcie objął kie- 
rownictwo małego kina wiejskie« 
go. Potrafił on zjednać sobie zau- 
fanie pewnej grupy ludzi zamo- 
żnych, którzy, dzięki swym udzia- 
łom, przeforsowali go na stanowi= 
sko dyrektora Kapitolu 


CYRK A. Giniselli 
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Dziś, w niedzielę, dnia 28 marca 


Nieznany, ukrywający $ię pod czarną 
maską, wyzywa tylko sześciu najlep- 
szych z obecnego turnieju zapaśniczego. 


I PARA: 
WILDMAN — CZARNA MASKA 
żyd. mistrz Św, 
Czarna maska obowiązana w razie po: 
rażki, a nawet przy poddaniu się, lub 
zdyskwalifikowaniu go, maskę zdjąć, 


fi PARA: 

ZAWISZA NOSTREM ULAF 
zapaśnik z Warszawy— mistrz Finlandji. 
IH PARA: 
Rozstrzygająca: 2-ch mistrzów świata 
PETROWICZ WEINURA H. 


"mistrz świata, Syberja — mistrz swiata, 
Mandżurja. 


, IV PARA: 
| PINECKI LEON — POCHLER R. 


Wczoraj zgłosił się do mnie i u-| — Chodźmy, panie inspektorze wał drobnostkę 5 miłfonów dola- jdzinie opału i wentylacji zastoso- | mistrz Polski, olbrzym—mistrz Tyrolu. 
łożyliśmy ten plan, by pana zła-! — rzekłem z godnością. Ja spełni. rów, ponieważ zaś widownia jego! wamo wynalazki najnowsze i maj- s à 


29.111. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Sfinks bez twarzy 


Głos w dyskusji nad 


Bardzo ciekawe i ponure jedno-|! 
» poruszył | 
serdeczny publicysta p. Leo Bel- | music - halle, z piwkiem i śledzi- 
mont na łamach „Głosu Połskię- |kiem w bufecie 


cześnie zagadnienie 


publicznością łódzką 


tańca i wszystkie sale odczytowe 
i bibljoteki zamienili na hałaśliwe 


go", otwierając dyskusję nad isto- | bruderschaft. 


tą publiczności łódzkiej oraz jej 


wadami, zaletami, dążeniami, 


słuchacza, widza i czytelnika. 
Pan Leo Belmont pragnie zana- 
lizować psyche zbiorową łodzian, 


pragnie prześwietlić ją promienja- | już 


mi X, wydobyć na wierzch wszy- 
stkie możliwe wartości charakte- 
rystyczne, odważyć jej ciężar ga- 


tunkowy, wysondować jej głębie i|peśliby z radości. 
określić wreszcie: jaka jest? czem | 
jest? czego pragnie? dokąd dąży? | 


— What is the question! 

Pan Belmont nie jest łodziani- 
nem, i jakkolwiek z publicznością 
łódzka stykał się niejednokrotnie 
z wysokości katedry prelegenta, 
nie zna jej widocznie, oczywiście 


nie zna, bo.. stawia takie pyta- 
nia, Dla zatroskanego o dobro 
społeczne szanownego inicjatora 


dyskusji, w której bezceremonjal- 
nie zabiorę głos, bardziej rzeczo- 
znawczy; niż oskarżycielski, pu- 
bliczność łódzka wydaje się 
czemś niezmiernie tajemniczem i 
niezbadanem, w rodzaju sfinksa, 
Uważam za obowiązek zapobiedz 
takiej legendzie, o ileby swą nie- 
słuszną poetycznością miała oto- 
czyć łodzian. Różnice bowiem 
między ową publicznością 
sfnksem są zbyt jaskrawe: jeśli 
sfinks egipski ma twarz dziewicy, 
a tułów Iwa, to sfinks łódzki jesz- 
czę go prześcignął, — ponieważ 
nie może być mowy o tem, żeby 


miał przynajmniej twarz dziewi- 
| 


cy, więc właśnie twarzy ojej 
nie posiada, a tułów jego nie 
przypomina nie ze lwa, a zato 


wiele z zapracowanego konia po- 
ciągowego i zwykłej świni. 

Tak się to wyobraża w symbo- 
łu, którego wykładnię pozosta- 
wiam najdowolniejszą. W rzeczy- 
wistości jest nie inaczej 

Publiczność naszego miasta, 
czyli inteligentny tłum, wypełnia- 
lący po brzegi śródmiejskie kina i 
kawiarnie, a ostatnio salę cyrko- 


|waniu 
Sinsen pracują na sobą, — i 


Jeżełi mówi się, że „młodzież 
u-|jest przyszłością narodu", to przy 
sposobieniem, słowem nad ducho- | łódzkiej tombakowej młodzieży 
wem obliczem tego tysiącgłowego należałoby szaty rozedrzeć, gło- 
| wę popiołem posypać, we wio- 
siennicy biegać po mieście, krzy- 


cząc: koniec świata! nie będzie 
żadnej przyszłości! 

Wszyscy, którzy wierzą w 
przysłowie ó młodzieży i przy- 
szłości, i dbają o tę przyszłość, 
Ale działaby 
się krzywda, gdybym nie zazna- 
czył, żę, prócz wymienionych ży- 
wiołów, które zresztą nadają ton 


PAN 


i charakter miastu, istnieją wielce 


przerzedzone towarzystwa praw- 
dziwej inteligencji i drobne grupy 
prawdziwej młodzieży. 

Są to niektórzy nauczyciele, 
niektórzy pracownicy wolnych za- 
wodów, niektórzy handlowcy, z 


i z kelnerem na 
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Wilhelm Roeniyen 


Dnia 27 marca r, 1845 ume ził się 
— zmarły przed dwoma laty — 
słynny fizyk Wilhelm Konrad 
Roentgen, Po długoletnich doświad 
czeniach ndało się Roentgenowi 
wykryć promienie X, nazwane pó. 
źniej nazwiskiem wynalazcy, pro- 
mieniami Roentgena, Promienie te 
posiadają wielkie znaczenie na po- 
lu medycznem, ponieważ pozwa- 


[lają nam na prześwietlanie ciała 


ludzkiego i pomagają w ustalaniu 
djaśnozy. Oneśdaj właśnie minęło 
80 lat od dnia urodzin teśo dobro- 


tych, co nie poddali się duchowo | CZYfCy ludzkości. 


Kobieta profesorem 


ciężkim warunkom bytu, niektó- 
rzy urzędnicy i studenci, jednost- 
ki, które nie tworzą tłumu, gi 


gma 
śród publiczności na sali, zawsze 


.|po cichu wzdychają, dusząc się 


bez powietrza kulturalnego, ale 


już dziś stanowią zaczątki oazy i 


| 
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opoki, na której, być może, oprze | 


dzi. To ci, określając negatywnie, 


z którzy nie chodzą na „walki fran- 


cuskie", ani na farsy z łóżkiem na 
wystawiane przez teatr 
ale w ciąglem wyczeki- 

niewiarogodnej zmiany 


scenie, 
miejski, 


marzą o szybkiem opuszczeniu o- 
drapanych murów, śród których 
żyją zmaszynizowani, smutni i nn- 
dni ludzie, 

Jeżeli można mówić o łódzkim 
czytelniku, widzu i słuchaczu — 
to tylko o tych nielicznych — 
reszta nie istnieje, 


lsię kiedyś przyszła kultura Ło- 


| 


Lina Sternówna została powo- 
fana na stanowisko profesora do 
Moskwy. Dotychczas była oną do 
centką na wydziale medycznym 


i któżby tam uniwersytetu genewskiego (Szwaj 


podjął się przekształcenia tych carja) W Moskwie młoda uczona 


zjadaczy chleba na aniołów! 
Tułów „sfinksa' wierzga kopy- 
tami i kręci okonem, utarzanym 
w błocie ciasnej, krzykliwej ulicy, 
A twarzy nie ma. Nie zarysowa- 
ły się jeszcze ani oczy, patrzące 


obejmuje katedrę fizjologii. 


25-1emia NCZ%na 
ŚĆ S 


TEATR MIEJSKI 


Odkąd społeczeństwo nasze za- 
czyna się przyzwyczajać do no- 
wych warunków życia palityczne- 
go, odtąd zasadniczo i automatycz 
nie zmienia się jego stosumek do 
dawnego aparatu wzruszeń, które 
wiładały sencami piętnastu poko- 
leń, Zachodzi (na szczęście) miłą 
obawa, że nasze dzieci nie znozni- 
mieją już romantycznej symboliki, 
nietylko takich poematów jak „Lil 
la Weneda”, ale nawet Wesela" 
Wyspiańskiego, które za naszego 
dzieciństwa znał każdy, kto chciał 
i nie chciał. 

Rzadko który naród może so- 
bie pozwolić na wielkopańskie zli- 
kwidowanie swego stosumku do 
największych arcydzieł  nodzinne- 
go piśmiennictwa. A jednak stało 
się! Życie zwyciężyło sztukę i na 
mic nam się już nie przyda harfa 
starego Derwida, bo z wszelkiej 
wory światowej, na którą szliśmy 
jako Wenedzi, wróciliśmy Lechita- 
mi, zwycięzcami. „Nie czas żało- 
wać nóż, gdy lasy płoną”, oto by- 
ło dawniejsze przykazamie dla po- 
laków. Lasy już spłonęty w Argon 


„LILLA WENEDA" 


świeża, bardzo ponętna i mie chce 
się wierzyć, że ją właśnie, „mają 
ma tol Nie ma ona w sobie mic z 
wysuszonej megery, którą powin- 
na być miotająca przekleństwa — 
wieszczłkka Wenedów, Głos p, Wer 
misówny, tkliwy i kobiecy — ani 
rusz nie chce się nagjąć do obo- 
wiązikowych trupio- wiedźmowych 
ryków. Chwała Bogu, że nie. Osta- 
tecznie: mie można nobić ludziom 
wyrzutów z tego, Że są unoczymi 
ludźmi, a nie nadludzkimi potwo= 
reami. 

Zato p. Halska, w noti Lilli, obok 
ciekawie rozwijającego się talentu 
miała dużo słodyczy i ciepła i mo- 
że dlatego było na sali, po godzi- 
nie pierwszej po północy tak go- 
rąco, Talent p. Halskiej nastręcza 
wiele możliwości dzięki wnodzo- 
nej tej amtystoe prosbocie i szcze” 
rości zarówno słowa, jak i gestu. 
Podła ta Gwimowa, że ją kazała 
zabić, ale skoro już to uczyniła, 
powinna była to zrobić o godzinę 
wcześniej, wówczas bardziej byś- 
my Lilli żałowali Mam nadzieję, 


nach, Wogezach, na Wołyniu a te-|że ujrzę p. Halską kiedyś jeszcze 
raz najwyższy już czas żałować |przed północą w roli, tak dobrze 


róż, które wprawdzie 
kłują kolcami, niż pachną, ale 


bardziej [i serdecznie 


odczutej, jak Lilla. 


Powi Iriałem, że możemy sobie | Gwinową, berod - babą - żoną í 


pozwolić na newitzję gramic 
uczuciowości, ba, nawet musimy 


„| bobejącą matką. Artystka ta nigdy 


nie mawodzi i posiada rzadki dar 


a. prowadzić w imię nieśmier- | - rzucania „złego spojrzenia”, 


telnej zasady życia, jeśli nie 
my, jak Róża Weneda  ustawiicz- 
nie zawodzić jeki i bez końca grze 
;bać tmupy. „Niechaj umarli grze- 
¡pią umarłych!" mówi Pismo; 


Í PRE © 
„rolkowi. życia, i chodząc do teatru 
nareszcie zapomnieć o „wslkaza- 


niach” poezi, a brać z niej tylko 
to, co jest jej wieczystą wianttością: 
człowieka. 


myjŚ0 
(żywi chcemy odtąd poddać się u- gło 


choe-| Nie rozumiem dlaczego p. Michu- 


łowicz grał Lecha. Znam tego wy- 
twormego, elegijnmego amanta z 
iwowskiej sceny, (Pawllikowskie- 
i Hellera), na której czarował 
sem i ruchami, odpowiadający= 
mi jego talentowi. Jak można ka= 
płonić amantów ġ kazać im robić 
szczękiających zębami i zbroją cia- 
majdów?, Nie rozumiem. Pam Ko- 
mormicki, aktor naprawdę wielkiej 
miary (Baron w „Tym, któnego 


Te dwie kobiety Słowackiego, biją po twarzy”) jako Derwid do- 


które oślądaliśmy w piątek ma 


scenie łódzkiej — nareszcie mtesi- | _.+ , 


Lili, świadcząca o wielkiej miło-|__ hez zarzutu. Najlepiej 


inteligentnie á tal e 


ści „nie z tego świata", sub specie|-an Mroziński w tej arcypociesz- 


l aeternitatis — inaczej trochę 


s 
s 


WY- inej roli od początku do końca był 


że DOWYPORANRCY ATA WY w przyszłość, ani nos wrażliwy 
kupujący najwyżej trzy czwarte 


EAEE > „jna zapachy i odróżniający l'ori- 
eRiw. | odczyty toncerty T| óan od Iassenisation, ani usta, w 


jedną czwartą na wystawy obra- | dte mogłaby całować muzą 
zów, tę publiczność, dla której się] wielkie; snie sani. GeuyGbócob? 
pisze, czyta, mówi į gra, stanowią | F - 


f a a ZY! A isłyszały jej obecność. 
najbardziej niejednolite Hehe | Smutne -jest podwócko tbdzkie, 
ty. Przeważnie są to ludzie, sią 7% ać uhoa Kódzkk, * suis 
rzy nie chcą znać wzlotów, byle-| sa lanean leiks xy teśo 
By == Papo z aj rE olbrzymał 
pomy, Bylooy UE wa Leo Belmont skarży się, 


! 


że z| 


glada, niż lat temu dziesięć. Žy-|doskonaty! Gratulacje najserdecz- 
leata sobie patrząc na tę białą niejsze. Dwumastu Tołstojów, z 
|dziewicę, żeby żyła, wyszła dobrze | qwumetrowemi brodami nie miała 
za mąż i miala zdnowe dzieci na pojęcia o tem, jak się traktuje chów 
pożytek nowego, zmartwychwsta- ry w tragedi, ale to nie ich wina. 
łego narodu. Róża Weneda też już Harfa schowana w orkiestrze gra- 
nie ma potrzeby babrania się Zija skoznie, jakkolwiek  patryjar- 
truposzamni, możemy dla niej zna-|cpajni brodacze, nic sobie z niej 
leżć imme przyjemniejsze zajęcie, |nię robili i brzdąkałi na swoich 
odpowiadające jej krzykłiwemu |rovinych strunach, właśnie mbe- 
temperamentowi, Z wielkim pożyt dy, kiedy asire rob Daey. 


protestów. 

Ludzie pracujący, zaaferowani, 
poważni, zdenerwowańi, zwłasz- 
cza obecnie, którzy — przyznej- 
my fo objektywnie — nie mają 
czasu, ani „głowy” (a dzisiaj czę- 
sto i gotówki), aby dać wyraz 
| swym zainteresowaniom wyż- 
szym „o ile takowe stanowić bę- 
dą jeszcze jakie saldo w depozy- 
cie ich duszy”, 

Inny element — to złota, a wła- 
ściwie tombakowa młodzież. Są 
to młodzieńcy, wychowani w at- 
mosferze handlarstwa, a raczej 
wcale _ niewychowani, którzy 
(zresztą już minęły dobre czasy— 
: dzięki Bogu!) dzień spędzają nad 
kolumnami cyfr i paczkami ba- 


wełny, albo stołami bilardowymi, 
| a noce na salach tańca z danser-| 
kami, które całkowicie pasują do 
ich hich-life'u duchowego. Jeżeli- 
by od nich zależało, to wprowa-| 


„dziliby międzynarodowy przymus | 


łódzką publicznością może pro- 
wadzić tylko urywany flirt, miast 


trwać z nią w stałej miłości. 
Właściwie „miłość” jest tu wyklu- 
czoną, 


wzajemna. Całe szczęście jeszcze, 
że, pretendujący do serca Łodzi, 
pan Leo Belmont, nie jest ło- 
dzianinem. e 
Nigdzie bowiem, bardziej, niż 
tu, nikt nie jest prorokiem we 
własnem mieście. 
Mieczysław Braun. 


Fotografujcie się 

tylko w pierwszorzędnem Atelier 

A. PIOTROWSKI 
Piac Wolności Mr. 6. 


3 pocztówki cała figura 2 zł. 
1 Fofo-Porfref, duży z natury 
20x50 em. cała figura 10 zł. 
Zdjęcia wykonywa znany operator 
92.15 p. F. Buchcar 


b. wł. r. f TyTaspolski 


NAS 2. m ECO TO ZY TI TT opracowanie 


Panna Oulie, młoda, bo zaled- 
wie 25 lat licząca uczona, wsławiła 


zresztą nigdy nie byłaby|się jako doświadczona  archeolo- 


giczka. Jest oma francuską i na 
czele francuskiej ekspedycji od- 
kryła na wyspie Krecu ruiny mia- 
sta Mallia. 


Przeńewszystkiem 
wybor miejsca 
Budowa gmachu seminarium 
nauczygielskiego 
Uznając za rzecz konieczną 
i pilną, wzniesienie budynku na 
pomieszczenie miejskiego semina- 
rjum nauczycielskiego męskiego, 
magistrat na posiedzeniu w dn, 
27.b, m, w myśl wniosku wydzia- 
łu oświaty i kultury, postanowił 
powierzyć wydziałowi budownic- 
twa wyhór odpowiedniego placu i 


p 


projektu gmachu, 


kiem mogłaby dziś wstąpić do já- 
kiegoś teatru i zostać primadonną 
opery. Święty Gwalbert ze wzglę- 
du ma konkordat z Watykanem 
musiałby jedmalk dzisiaj być w 
większej estymie, niż czasu owe- 
go. kiedy mieszkał w trupiej czasz 
ce. Ogromme dziś jest zapotrzebo- 
wanie ma takich ananasów, jak 
Ślaz, który w obecnych czasach, 
z pewmością zostałby ministrem. 
Jedyną kobieta, nieśmiertelną w 
swojej nienawiści i miłości — jest 
Gwinowa, żoma Lecha. Sam Lech 
znajduje się dziś również prawie 
w każdym domu  burżuazyjnym, 
mówiąc wyraźniej: pod pamtoflem. 
O nie! Pannie Wernisównej, którą 
znam: z pięknej kreacji w „Diablim 
synku” Shav'a zupełnie mie do 
twarzy (zresztą bardzo miłej) z 
wróżebną histerją. Jest to kobieta 


Na plastyce się mie znam, ale zda- 
je mi się, że dekoracje, kostiumy i 
wszystko, co dał mistrz Drabik by- 
ło bardzo piękne. 

Całość mimo wszystko, była 
trochę bez wyrazu, poszczególni 
wykonawcy nie harmonizowałt ze: 
sobą, z wierszem nie wszyscy hr 
umieją sobie dać radę A może 
jeszcze? r i 

Tak, tak mszczą się różne fam 
sidła i „salomowe” bujdy. Osiadają 
na głowie, na ruchach j nie można 
ich benzyną wyczyścić. 

„Parsiłal' w operze wiedeńskiej 
trwa tylko cztery godziny, a jed- 
nak byli tacy, co na nim zasnęlń. 
Ja — nie, Cierpię na bezsenność i 
byłem teatrowi łódzkiemu bardza 


|wdzięczny za „Lille Wenedę". 
l Józet Wittin, 


Czytajcie „Kurjer Wieczorny“ T 
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Praca dla bezrobotnych 


Stacja ŁódźsFabryczna 
| w województwie i ma kanalizacię 


Akcja wojewody Darowskiego uwieńczona została pomyślnym skutkiem 


Wczoraj wieczorem wrócił z SPRAWA PRZENIESIENIA  jtem m. Łodzi i uzyskania zgody |drogowych — oświadczył, że z 


Warszawy wojewoda Darowski —| STACJI TOWAROWEJ ŁÓDŹ-- na przekazanie tych terenów wza- | budżetu dodatkowego na drogi! 


a : i mian za zobowiązanie kolei pań- państwowe pod Łodzią bedzie mo- 
p Zz RE WAW. hiie PRORTOENA jstwowych odstąpienia samorządo-| żna otrzymać około 200 tysięcy 
przez dwa dni i odbył w tym cza-| p, wiceminister kolei żelaznych |wi łódzkiemu innych terenów, bę-| złotych i że ten kredyt będzie 
sie szereg decydujących konieren | Fberhardt į zainteresowani dyrek dących własnością kolei żełaz- | mógł być w najbliższym czasie u- 
cji w ministerstwie skarbu, robót | tonowie departamentów świ poi ruchomiony, 
ipubłicznych i kolei żelaznych, jczyli p. wojewodzie Darowskiemu/ w Prezes rady ministrów Grabski 
s rs > ? > lis. wszystkie przygotowania w|ROBOTY PUBLICZNE W WO-|postawit sko. warunek udzielenia 
Na konferencjach tych p. WOJE- | sprawie przeniestenia stacji towa- JEWÓDZTWIE. tej pożyczki, że przy robotach ka. 
woda raz jeszcze przedstawił de-|rowej Łódź-Fabryczna zostały już | W ministerstwie robót publicz- |nalizacyjnych magistrat m. Łodzi 
cydującym czynnikom w rządzie | ukończone i że już po świętach |nych p. wojewoda przedstawił mi- |zatrudni przedewszystkiem zareje- 
ciężką sytuację bezrobotnych i o-| Wielkiej Nocy można będzie przy jnistrowi Rybczyństiemu kóniecz- |strowanych bezrobotnych, Nad 
$romną ich ilość w województwie | stapić do pracy, Nad usunięciem |ność podjęcia robót przedewszy- |Ścisłem wykonaniem tego warun- 


łódzkiem (przeszło 40 tysięcy) i 
wskazał na konieczność podjęcia | 


pewnych przeszkód natury formal |stkiem na terenie powiatu łódzkie | kn czuwać będzie p, wojewoda, któ 

nej pracuje warszawska dyrekcja | go, a to dla stworzenia możliwości | ry jednocześnie ma obowiazek czt- 
s A | : SE y zis Pe OET 

kolei państwowych, Przeszkody te | zatrudnienia znacznej liczby bez- | wania nad racjonalnem zużytkowa- 


już w najbliższym czasie więk- | polegają na tem, że tereny, na któ 
szych robót, przy których bezro-|re ma być przeniesiona stacja to- 
botni mogliby być zatrudnieni, do- | Warowa, należą do miasta Łodzi 
magając się szybkiego zrealizowa- || Musza być przed rozpoczęciem 
; ż „ «« (robót przekazane kolejom pań- 
nia przedstawionego przez siebie | st wowym „Warszawska dyrekcja 
na konferencji w ministerstwie | otrzymała polecenie z minister- 
skarbu w dniu 7 marca programu.|stwa _ kolei 


|wszczęcia pertraktacji z magistra- | podjęcia na większą skalę robót 


|przyczynić się do uzyskania kre- 
jdytów na budowę domu se/milo- 
| 4 ę 7 


natychmiastowego | wego, zaś co do drugiej spravt; —, 


robotnych poza peryłerjami mia- | niem przyznanych przez rząd kre- 
sta. Chodzi tutaj o budowę domu | dytów. 

sejmikoweóo į podjęcie robót dro-| Oprócz powyższych konferencji, 
śgowych. W pierwszej sprawie p.|odbył p. wojewoda również konie- 
minister Rybczyński przyrzekł; rencję z prezesem Banku gosnedar. 
istwa krajowego, byłym ministrem 
skarbu p. Steczkowskim, który ży- 
wo interesuje się problemami go- 


|spodarczymi w Łodzi, 


Miejska pomoc dla bezrobotnych 


Rewizja akcji prowadzonej przez magistrat 


Referat prasowy przy magistra- |kacje, Z każdej dokonanej wypła- 
cie m, Łodzi nadsyła nam nastę-|ty opracowany jest odpowiedni 
pujący komunikat: materjał statystyczny.  Materjał 

W tych dniach inspektor dy-jien służy między innemi dla od- 
rekcji funduszu bezrobocia, p. L.|powiedniego podziału pracy w 
Tymiński, dokonał rewizji akcji| poszczególnych obwodach. 
zapomogowej, prowadzonej przez| Stwierdzono dalej, iż interesy 
magistrat m. Łodzi, Skrupulatnie | bezrobotnych są jaknajbardziej u- 
przeprowadzona rewizja 10-ciu| wzólędnione;  przedewszystkiem 
obwodów biur płatniczych wyka-| zwraca się uwagę, aby nie nara- 
zała, że stan gotówki we wszyst-|żać bezrobotnych na oczekiwa- 
kich biurach obwodowych i cen-|nie przed biurami na otrzymanie 
tralmem znajdował sie w należy-|zapomogi. Wypłaty uskuteczniane 
tym porządku, Organizacja akcji, |są tak, że każdy bezrobotny ma 
według oświadczenia p, inspekto- |wyznaczony nietylko dzień, lecz 
ra L, Tymińskiego, okazała sięji godzinę, kiedy zapomoga jest mu 
wzorową, Księgi, prowadzone są|wypłacana. 
według systemu podwójnej bu-| W wyniku przeprowadzonej 
chalterji i w zupełności odpowia-|rewizji p. Tymiński uważał za 
dały stanowi kasy. Każda wypła-|stosowne wyrazić podziękowanie 
cona pozycja zostałą udawodnio-|prezydjwm magistratu za wzoro- 
na odpowiednim dowodem kaso-|wo zorganizowaną akcję wypłat 
wym. Podczas rewizji stwierdzo-|zapomóg, nadmieniając przy tem, 
no, że podział pracy przeprowa-!że przy dotychczasowych rewi- 
dzono celowo, wskutek czego ijzjach innych okręgów, nieposia- 
wydajność pracy u poszczegól-|dających zresztą tak licznych 
nych pracowników została wyzy-|rzesz bezrobotnych, jak Łódź, ta- 
skana do maximum. Przegląd akt|kiej celowości i sprawności w 
osobistych wykazał, że pracowni-|biegu urzędowania, jak w Łodzi, 
cy posiadają wymagane kwalifi-|nigdzie nie spotkał, 


Stan bezrobocia w okręgu łódzkim| 


„ Wizyta prezesa | 
Sięczkowskiego w woj. 
tódzkiem | 
Z okazji bytności w Łodzi prezes 
Banku gospodarstwz krajowego p. 
Steczkowski odbył w dniu 28 b, m. 
konferencje z p. wojewodą Darow- 
skim, Z konłierencji tej wynika, że 
p. prezes Steczkowski interesuje 
się szczególnie sprawą otwarcia 
źródeł kredytu dla przemysłu śre- 
dniego i mniejszego, jak również 
sprawę sfinansowania - budzącego 
się ruchu budowlanego. P. wojewo- 
da Darowski przyrzekł p, prezeso= 
wi Steczkowsidiemu całkowite 
współdziałanie w jego zamierze- 
niach, odnoszących się do Łodzi. 
Pod odbyciu konierencji w woje- 
wództwie p. prezes Steczkowski 
zwiedził szereg fabryk, a między 
niemi zakłady towarzystwa akcyj 
nego L, Geyera, Wulisona, przemy- 
słu chemicznego w Zgierzu i kilka | 
innych, 
GETT EKAEWRIEDREA KE WEAR) 


Piękność amerykańska 


Słanów Zje 


Według obowiązujących obec- 
nie przepisów emigracyjnych w St. 
Zjednoczonych następujące osoby 
mogą sicładać podania w konsula- 
cie Stanów Zjednoczonych o pa- 
szporty amerykańskie: 

1) Żony tych obywateli amery- 
kańskich, którzy przyjęli obywa- 
telstwo przed 22 września 1922 r. 
a którzy zawarli z niemi ślub 
przed tą datą. O ile bądź przyjęcie 
obywatelstwa, bądź zawarcie ślu- 
bu miało miejsce po 22 września 
1922 roku, żony ich nie będą u- 
znane za obywatelki amerykań- 
jskie, mogą natomiast otrzymać 
wizę amerykańską poza kwotą. 

2) Dzieci do lat 18 urodzone w 
Stanach Zjednoczonych, dzieci do 
lat 18, których rodzice w chwili 
ich urodzenia byłi obywatelami a- 
merykańskimi i dzieci do lat 21, 
które mieszkały w Stanach Zje- 
dnoczonych w czasie lub po przy- 
jęciu obywatelstwa  amerykań- 
skiego przez ich rodziców. 

Przy składaniu podamia o pasz- 
ort w konsulacie przedstawić na 
lesy nastepujące dowody: 

1) Metryka ślubu względnie u- 
>] rodzenia poświadczona przez kur- 


ję biskupią, starostwo, komisarjat 


|rządu lub magistrat, 


bedzie przeniesiona "= Są kredyty na rokoty publiczne 


KANALIZACJA I WODOCIĄGI 


W sprawie uruchomienia w 
szerszym zakresie prac przy bu- 
dowie kanalizacji i wodociągów 
w Łodzi, konierował p. wojewoda 
w ministerstwie skarbu z preze- 
| Sem rady ministrów  Grabskim, 
który tą sprawą nader życziiwie 
isie interesuje, Jak wiadomo magi- 
stratowi m. Łodzi przyznana zo- 
stała na ten cel pożyczka ze skar- 
bu państwa. Obecnie oświadczona 
p. wojewodzie, że minister skarbu 


| 


7 {Grabski już w dniu 25 b. m, pod- 


pisał rozporządzenie o przyznaniu 
m. Łodzi 3,200.000 ziotych tytułem 
pożyczki krótkoterminowej. Z su- 
my tej 2,099,000 złotych zostanie 
wypłaconych już w dniu 1 kwiet- 
nia, a więc za trzy dni, reszta zaś 
w wysokości 1,200.000 złotych wy 
płacona będzie w okresach trgod- 
niowych po 100,000 złotych na ka 
żdorazowe polecenie p. wojewody 
Darowskiego. 


Kto może uzyskać paszport 


amerykański 
Jakie dowody należy złożyć w konsulacie 
Posiadacze paszportów są uważani za obywateli 


dnoczonych 

czenie starostwa, komisarjatu rzą 
du tub magistratu, Osoby urodzo- 
ne w Stanach Zjednoczonych win- 
ny przedstawić amerykańską me- 
trykę urodzenia. 

2) Dowód tożsamości z fotogra- 
fją, wydany przez storostwo, ko- 
| misarjat rządn lub magistrat; na 
[fotografii winna znajdować się pie 
częć władzy, która dowód wyda- 
ła. 
ij 3) Listy, affidavit lub ¡mne do- 
wody tożsamości. 

4) Papiery obywatelstwa (Cer- 
tificate of Naturalization) męża, 
względnie rodziców lub też po- 
świadczoną kopję tych papierów 
wydaną przez sąd (Court record} 

Ponadto nałeży złożyć w kon- 
sulacie wraz z podaniem 10 dola- 
rów tytułem opłaty paszportowej 
i 3 fotografje paszportowe. 

Podania o paszporty przysyła- 
ne są przez konsulat do departa- 
mentu Stanu w Waszyngtonie. — 
Odpowiedź nadchodzi w ciągu 3 
miesięcy. 

Osoby, które otrzyma! ; 
porty amerykańskie (papier tych 
dokumentów jest zwykle koloru 
zielonego), uważane są za obywa- 
Iteli Stanów Zjednoczonych i mogą 


jeżeli byłaljechać tam w każdym czasie poza 


(40) Według ostatniego raportu] Zgierz 3,139 
zarządu obwodowego funduszu] Zduńska Wola 1.252 
bezrobocia stan bezrobocia do 22} Ozorków 697 | 
marca w okręgu przemysłowym Rua Pabjanicka 187 
łódzkim przedstawia się następu- onstantynów 377 
„jąco: Aleksandrów 28 
Miejscowość Ilość bezrobotn. Razem 32.827 
pobier. zapom. |w samej Łodzi w końcu ubiegłego 
Łódź 22,948 |roku, podczas najostrzejszego kry 
Pabjanice 2.560  |zysu, liczba ta przekroczyła 40 ty- 


Tomaszów Mazowiecki 1.639 


sięcy. 


Sprawy szkolnictwa miejskiego 


O czem obradowano na ostatniem posiedzeriu 
rady szkolnej m. Łodzi 


W piątek, dnia 27 marca, odby- szkole, 


ło się posiedzenie komisji rady 
szkolnej, powołanej do opracowa- 
nia szeregu memorjałów. 


cińska, 


Na porządku obrad była spra- 
zaliczania nau- 


wa podwójnego 
czycielstwu godzin 


Posie- 
dzeniu przewodniczyła p. St. Ma- 


przyrody, | go obliczenia, 


mają również zajęcia 
paktyczne z dziećmi w pracow- 
niach przyrodniczych, znajdują- 
cych się nieraz w odległości 2 
kim. od szkoły. Poza tem nauczy- 
ciele przyrody muszą poświęc'ć 
wiele czasu na ćwiczenia przygo- 
towawcze, Według szczegółowe= 
każdy nauczyciel 


sprawa wyższego kursu nauczy- |przyrody w ciągu tygodnia zajęty 
cielskiego w Łodzi oraz memorjał jest poza normą 6 i pół godzin. 


koła kierowników szkół po- 
wszechnych, 
W pierwszej sprawie postano- 


wiono zgodnie z uchwałą 
szkołnej m, Łodzi, 
kuratorjum okręgu 
Łodzi z wnioskiem, 


szkołach 


każda godzina 


miejskich 
nych, 


ze wzśledu na to, że wvkładaja 
przyrodę, poza wykładami 


radyjtrzymanie 
wystąpić do;kursów dla nauczycielstwa. 
szkolnego w 
aby nauczy- 
cielom, wykładającym przyrodę w 


wl 


Następnie postanowiono zwró- 
cić się do kuratorjum okręgu 
szkolnego w Łodzi, z prośbą o u- 
w Łodzi wyższych 


W sprawie memorjału koła kie- 
rowników miejskich szkół po- 


w | wszechnych, dotycząceśo udzie- 
powszech-jlenia nauczycielstwu mieszkań i 
przyrody | opału, 
była liczona za 2 godziny pracy,| 


i 


postanowiono memorjal 
przesłać do wydziału samorządo- 
wego przy województwie, 


| wydana przez księdza w Polsce.| kwotą. Osoby te nie potrzebują 
Jeżeli metryka była wydana przezj wizy amerykańskiej i nie płacą 8 

rabina, potrzebne jest poświad-idolarów pogłównego. 
ab 00 1)— 


> z T 
Ziazd „hallerczyków 
Gen. Haller przybył osobiście do Łodzi 
fb) Wczoraj rano w związku z|wództwa artylerji, podczas swego 
odbywającym się zjazdem „haller- pobytu przeprowadzi tam t. zw. 
czyków' przybył do Łodzi generał |,„grę wojenną”. 
| Józef Haller. Na dworcu oczeki-| W dniu wczorajszym p. generał 
wali generała przedstawiciele był obecny na przedstawieniu w 
władz wojskowych, z generałem |teatrze miejskim, a następnie na 
Jungem na czele, przedstawiciele |rąucie, wydanym na jego cześć 
władz rządowych i komunalnych, |przez miasto. 
oraz delegacja „hallerczyków* i s 
kompanja honorowa. Wczoraj też, (p) W dniu dzisiejszym o godzi- 
t, į. natychmiast po przyjeździe $e-| nie 8,30 odbędzie się zbiórka dele- 
nerała rozpoczął się zjazd. jgatów stow. w parku Sienkiewi- 


| cza, 


cenie sztandaru zw. „hallerczy= 
wygłosił okolicznościowe ków”. 

Gertruda Olmssted, tancerka z przemówienie, które zakończył 7a-| O sodz, 11 pochód z katedry do 
pewnieniem, że Polska ZAWSZE W.sali towarzystwa kredytowego, 
nalnym kostjumie, własnego pomy. |T371€ potrzeby, może liczyć nairównież w tym czasie odbędzie się 
stu, Cieszy się ona wielkiem powo- |xkallerczyków*, Z kolei przema- |gesjląda przed gen. broni Józefem 
dzeniem wśród bywalców kabare- | wiali przedstawiciele władz sądo- | rraflerem. 

towych, dzięki swym niebywałym wych, eraz przedstawiciele „SAMO-| O godz. 12 wbijanie gwoździ, 
wdziękom í urodzie. Niedawno by- rządu, pom rozpoczęły się 0-|nrzemówiewia, przyjęcie rezolucji, 
brady zjazdu, jramkuięcie zjazdu. 


Generał Haller jest gościem do-| 


kabaretu nowojorskiego, w orygi- 


ła ona premiowana na konkursie | 
piękności, 


| 
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n PERE 
mrdynację wyborczą 
Konfiskata odczwy 
komitetu miedzypawtyj= 
nego 
| W celu walki z zamachem pra- 
| wicy na ordynację wyborczą, za- 
| wiązał się w Łodzi w ubieślym 


| tygodniu komitet międzynpartyjny,4 


z inicjatywy O. K. R. P P., S, w 
skład którego weszło po 2 przed- 
| stawicieli P, S$, Niemieckiej 
| partji pracy, Bundu, Okręgowej 
komisji związków zawodowych i 
Związku zawodowego włóknia- 
r 


zy. 
Komitet ten uchwalił wydanie 
odezwy-plakatu do ludności, po- 
zatem zamierzał inicjować wiece 
i manifestacje uliczne. 

Podejmujący akcję powyższą 
przygotowali olbrzymi plakat, w 
m wzywali ogół robotników 
| łódzkich do czuwania, aby na zew 
| podpisanych pod odezwą organi- 
zacji, wystąpili do walki o zacho- 
| wanie demokratycznej ordynacji 
wyborczej, nie cofając się nawet 
przed ulicznemi wystąpieniami. 
Plakat po wydrukowaniu prze- 
|słano inwalidom do roziepienia 
jednakże nie doszło do tego. gdyż 
| został on przez komisarjat rządu 
na m. Łódź skonfiskowany. 


Urzędnicy miejscy 

| Trzymiesięrzne wymówienie pracy 
Warunek — redukeła płae 

(b) Magistrat m. Łodzi przed nie 

| dawnym czasem wymówił pracę 
wszystkim zatrudnionym tam n- 

 rzędnikom miejskim, przyczem wy 
mówienie kończy się z dniem 1-ym 

| lipca r. b. 

Ci urzędnicy, którzy przed dn. 
| f lipca złożą zobowiązanie, że 
|chcą pozostać na posadach i po- 
| bierać płace równe płacom urzęd- 
| ników państwowych, w myśl roz- 
| porządzenia pana prezydenta Rze 
|czypospolitej, na stanowiskach 
| swych pozostaną. 


| Ach, fen feafr 


kawy memorjal dyrekfora 
Wroczyńskiego 
Miasła musi się zdecydować, 
| kapanfna nie nie pomoże 


Na posiedzeniu magistratu w d. 
27 b. m. rozpatrywano m. im, pi- 
smo pana dyrektora Wroczyńskie- 
go w sprawie sytuacji finansowej 

| teatru miejskiego, oraz, związanej 
z tem, ewentualności przerwania 
sezonu pod dyrekcją p. Wroczyń- 
skiego. Magistrat, stojąc na grum- 
cie poprzednich uchwał rady miej 
| skiej, oraz pragnąc przyjść z mo- 
| zltwą pomocą teatrowi, przekazał 
pismo pana Wroczyńskiego komi- 
sji teatralnej, któna zajmie się tą 
sprawą- na posiedzeniu nadzwy- 
czajnem w dniu 30 b. m. Wnioski 


J 


| komisji rozpatrzy we wtorek 31 b,| 


om. magistrat, który poweźmie 
wówczas uchwały decydujące. 


szem mówić będą 
picowie miasta 
Najbliższe posiedzenie rady 
miejskiej — w czwarfek 

Najbliższe posiedzenie rady 
miejskiej odbędzie się w czwartek, 
tnia 2 kwietnia r, b, o godz, 7,20 
wiecz. z następującym  „orzad- 


29.111. — GŁOS POLSKI — 1925 r, 


IE 


AU 


| 


mhuszczalny skandal w cyrku 


| Sportowcy amatorzy o tak zw. „turnieju walk francuskich" 


(Wywiad specjalnego delegata „Głosu Polskiego“ z kierownikami 


W związku ze skandalem, nazy- 
wanym 
skich”, jaki się rozgrywa codzien- 
nie w cyrku przy nl. Konstanty- 


wnik „Głosu Polskiego” do preze- 
sa związku atletów łódzkich „Si- 
ła” p. Dresslera z prośbą o poin- 
formowanie nas o stanowisku praw 
dziwych sportowców. 

— Zdaniem mojem, mówił p. 
Dressler, należy się wdziczność 
„Głosowi Polskiemu“, za akcję 
wszczętą przeciwko tej imprezie 
cyrkowej. 

Pozatem dziwi nas, że przedsta- 
wiciele świata lekarskiego nie za- 
jeli słosu w sprawie tego skandalu. 
Metody bowiem praktykowane 


związku „Siła 


| 2) Przy planowo prowadzonych 


|walka w pozycji stojącej. 


W dalszym ciągu rozmowy za- 


„turniejem walk irancu-|zapasach wykluczona jest ciągła | brał ponownie głos p. prezes Dres 


sler, który nawiązując do swych 


3- Chwyt t£ zw. „podwójny nel-|poprzednich wyjaśnień, stwierdził, 
nowskiej, zwrócił się współpraco- |son* bezustanku stosowany przy|©0 następuje: 


„wallsach” jest obliczony z góry na 
emocjonowanie widzów, którzy 
niestety nie są wtajemniczeni w 
przepisy prawdziwej walki sporto- 
wej, przewidującej wspomniany 
chwyt wyłącznie w okoliczno- 
jściach wyjątkowych. Dzięki cią- 
lgłemu stosowaniu „nelsona* pu- 
bliczność jest na każdem prawie 
przedstawieniu świadkiem „omdle 
wania” (77) zapaśników, 

Taki przebieg jest naturalnie u- 
mówiony przed walką. Omdlenie 
spowodowane zastosowaniem wła- 


— Zrozumieć ostatecznie moż- 
na, że mało wyrobiona sportowo 
publiczność daje eię otumanić 
przez kierownictwo niegodziwej 
imprezy, natomiast zupełnie nie 
do pomyślenia jest stanowisko ©- 
dłamów prasy, wyrażające się w 
sążnistych sprawozdaniach z pseu- 
do - walk, Fakt ten naprowadza 
mnie na bardzo smutne przypnsz- 
czenia, tem bardziej, że ta sama 
prasa pomija stale zupełnem mil- 
|czeniem urządzane w Łodzi od 
kod do czasu amatorskie walki 


podczas „walk” w cyrku zagraża |gcjwego „nelsona” jest wysoce nie- francuskie. 


ją zdrowin zapaśników. 
Stowarzyszenie przezemnie re- 
prezentowane nie mogło podjąć ini 
cjatywy w tej sprawie, obawiając 
się zarzutu, kierowania się wzglę- 
dami konkurencyjnymi. Obecnie 
jednak, — wobec poruszenia tego 


niedopuszczalnego skandalu przez: 


„Głos Polski“, z całą gotowością 
przedstawić możemy opinji publicz 
nej nasze stanowisko, całkowicie 
idące po linji wytkniętej w wspom 
nianym artykule „Głosu* pod ty- 
tulem „Mistrze i idjoci*, Jedynie 
tą drogą będzie można zdemasko- 
wać przed ogółem istotę „turnie- 
ju walk irancuskich", 


bezpieczne dla zapaśników i przy 
prawidłowo prowadzonej walce 
należy do rzadkości. 


4) Zachowywanie się zapaśni- 


i — Jakie jest stanowisko oficjal- 
'ne reprezentowanej przez pana 
| organizacji do „walk“ w cyrku? 

| — Z ramienia kierownictwa sa- 


Nr. 87 


Komunikat 


Wylaśnienie prezydjum rady 
miejskie] w związku z uroczys/a- 
ścią odsłonięcia fablicy, poświe- 
conci „Nieznanemu Żo'nierzewi”' 


Za pośrednictwem referatu pra- 
sowego przy magistracie, proszeni 
jesteśmy o zamieszczenie następu- 
jącego wyjaśnienia: 

Wobec napaści, kierowanych 
przez „Pap'a” na prezydjum rady 
miejskiej, a nawet na żonę preze- 
sa rady miejskiej w związku z uro- 
czystością ku czci „Nieznanego 
Żołnierza”, jak również wobec ko- 
munikatu, ogłoszonego przez or- 
ganizacje b wojskowych, prezy- 
djum rady miejskiej zmuszone jest 
podać do wiadomości publicznej 
następujące wyjaśnienie: 

Pan marszałek sejmu oraz pan 
minister spraw wojskowych przy- 
rzekli delegacji prezydjum rady 
miejskiej swą obecność w dniu 22 
marca 1925 roku na projektowa- 
nej przez prezydjum rady uroczy- 
stości odsłonięcia i poświęcenia 
płyty „Nieznanego Żołnierza”, W 
tokn przygotowań na kilka dni 
przed uroczystością prezes rady 
miejskiej otrzymał list od pana 
marszałka sejmu, w którym to li- 
ście pan marszałek ośwtadczył, iż 
z powodu choroby małżonki nie 
wie, czy napewno do Łodzi przy- 
jedzie. Wobec tego wyłoniła się 
sprawa odłożenia terminu uroczy- 


ków podczas „walk“ jest czystą wodów zwracano się do nas bez-| stości, Kiedy w środę, dnia 18-80 
jkomedją, która przeczy wszelkim pośrednio i przez pewną część pra-| marca r b, a więc na trzy dni 


[zdrowym zasadom sportu. 


1 


bliczność o powadze walk. Wyniki 
w; przy poważnie prowadzo- 
inych zawodach nie mogą być osą- 
|dzane przez ludzi zmieniających 
isie co wieczór i nikomu niezna- 
nych, 


W świecie sportowym: jest po- 


sy w celu pozyskania naszej współ 


5) Wysokie nagrody, to tylko PRACY dla ewentualnego zamasko- k 
reklama, która ma przekonać pa- | Wania rzeczywistego stanu rzeczy 


|przy pomocy naszej opinii, Propo- 
zycje te, oczywiście, odrzuciliśmy 
bez namysłu, Jakikolwies zaś 
współudział w imprezie amatorów, 
wyrażający się nawet w sędziowa- 
niu stanowczo potępiamy. 


Zastępowanie chorego arbitra 


W odpowiedzi na pytanie o zapa- | Wszechnie przyjęte, iż koleśjum przez kuplecistę, oraz wprowadze- 
trywaniu „Siły na widowiska cyr- | Stałych sędziów wyzn. spotkania, | nie (widocznie dla urozmaicenia) 
kowe, z punktu widzenio sportowe |kieruje walkami i posiada jedyny boksu, który woła o pomstę do 
go, p. Dressler skierował naszego | decydujący głos. Natomiast przy nieba, zdaje się jest dostatecznym 


współpracownika do kierowników 
sekcji ciężko atletycznej pp. Mini- 
cha i Szkoda. 
Panowie ci w następujący spo- 
sób scharakteryzowali „walki“: 
1) Skandal cyrkowy da się prze- 
dewszystkiem wytłomaczyć 


Í 
perangai jest t. zw, arbiter, 
6) Wszystkie wałki, ze wzglę- 


dów kasowych, są obliczone 


na 
przeciąganie wyników do nieskoń- 
czoności i to stale, nawet w tych ewentualny przyjazd koniecznej w 
pro- | wypadkach, kiedy ze wzgledu na takich razach „czarnej“ względnie 


omawianych „zawodach“ jedynym|dowodem, świadczącym o otwar- 


tym cyniźmie kierownictwa zawo- 

dów. Fakt ten powinien wreszcie 

uswiadomić łódzką publiczność, 
Jeżeli to nie pomoże, to chyba i 


| 


wadzeniem zawodów bez kierowa-jogromną przewagę jednego z za-| „błękitnej maski” też nie po- 


nia się regulaminem, opracowa- 
nym dla tej gałęzi sportu; 


(paśników wykluczone jest 
lub długotrwałość spotkania, 


remis|może — zakończył rozmowę p. 


Dressler, 


Pobór i wcielenie to 


cznika 1904 


Kto może ukieuać się o ulgi i odroczenia 


Í 


służby wojskowej udzielane bę- 
dą przedewszystkiem jedynym ży- 
wicielom rodzin, przyczem uważa- 


denci teologji, oraz uczniowie ter- 


odbycia |minujący w rzemiośle do 22 lat 


życia. 


"Te ostatnie odroczenia udziela- 
je będą jedynie tym uczniom, któ- 


|kiem dziennym: I, Komunikaty, |ne będą za takowych osoby na-|rzy terminują w rzemiośle u maj- 


II. Sprawa ustalenia wysokości u- 
posażenia członków magistratu, 
wniosek prezydjum rady miejskiej, 
UL Dyskusja nad sprawozdaniem 
| pana prezydenta m, Łodzi z prze- 
| blegu prac komisji samorządowej 
związku miast polskich nad pro- 
|jektem ustaw o 
| rządu miejskiego. 


Zmiana adresu 


Biuro urzędu pośredn. pracy 
przeniesione 


Od poniedziałku, da. 30 b. m, 
biuro rejestracyjne urzędu bv-- 
| średnictwa pracy. nr, 9 zostaje 
przeniesione z uł, Wólczańskiej 
258 na ul. Dębową nr, 5, Wszyscy 


bezrobotni, którzy dotychczas byli|który przed niedawnym czasem) 


kantrolowani 
skiej nr. 253, 
szać 


obowiazani 
się na ul, Dębową w dniach 


ea mich uętałenych, 


stępujące: jedyny syn niezdolnych 
do pracy rodziców, lub też wdo- 
iwy wzgl. wdowca, oraz jedyny 
lsyn nieślubnej matki, jedyny ro- 
dzony, lub przyrodni brat ostero- 
conego i do pracy niezdolnego, 


reformie samo- ślubnego lub nieślubnego rodzeń- 


stwa, 
Słowa „jedyny syn" i „jedyny 


strów cechowych; świadectwa ich 
muszą być wydawane przez za- 
rząd właściwego cechu rzemieślni- 
czego, ewentualnie przez wydział 
przemysłowy urzędu wojewódz- 
kiego, 

O ile osoby te przebywają za- 
granicą, to odroczeń udzielają im 
odnośne urzędy konsularne: 


później do 25 czerwca r. b, udo- 


Poborowym, którzy do dnia 25 
czerwca nie przedstawią wymaga- 
nych dowodów, prawo do służby 
półtorarocznej nie będzie przy- 
znane, 


H 
j 
| 


Podania od 1 maja do 25 czerw- 
ca przyjmować będzie miejscowy 


l 


wej one nie podlegają, 


i 
In- h przy przeglądzie tegorocz- 
nym za zdolnych do służby woj- 
skowej (kat. A) ce*"-Tzie się w 
te. inie między 1 a 7 październi- 
ka r. b. 


{ 


Spacer dookoła świata 
Piechur przybył wczoraj do Łodzi 


(p) Dnia weazorajszego przybył około 60 do 70 kilometrów i w Częstochowę, Kraków, Lwów, Bu-| 


do Łodzi p. Kazimierz Nowak, lat 
z zawalu urzędnik bankowy, 


przy ul. | RSE wyruszył w podróż naokoło świa-! Poznanie. 
zą zgła- 
: ta 


bez piemiędzy. 


podróży swej utrzymuje się 
sprzedaży swych podobizn. 


ze 


Śmiały ten podróżnik rodem z 
ARE s 5 
zwiedził w swej podró- 


lży mastępuiące miasta: 


Białogród, Bukareszt, 


depeszt, 


(Wama, Konstantynopol, Saloniki, | 


| Ateny: 
| Podróż jego trwa już 3 lała, a 


komisarjat rządu; opłacie stempło- | 


i f 
Wcielenie do szeregów uzna- 


przed uroczystością, zebrał stę po 
raz pierwszy i ostatni komitet wy- 
onawczy uroczystości, jeszcze 
nie była wiadomo, czy szanowni 
goście przyjadą i czy uroczystość 
odbędzie się Sprawa powyższa zo- 
stała zdecydowana dopiero w 
czwartek, dnia 19 marca r. b, a 
dopiero w piątek i sobotę uroczy- 
stość przygotowano, 

Wyżej wspomniany komitet nie 
omawiał wcale, kogo należy a 
kogo nie należy zapraszać, a oma- 
wiał jedynie i wyłącznie kwestię 
technicznego przygotowania uro- 
czystości na placu Katedralnym 
w dniu 22 marca 1925 r. 

Prezydjum rady miejskiej od sa- 
wra dł począku stanęło na stano- 
wtsku, że nikogo specjalnie na u- 
roczystość odsłonięcia i poświęce- 
nia płyty „Nieznanego Żołnierza” 
na placu Katedralnym zapraszać 
nie będzie, bowiem uroszystość 
powyższą urządza rada miejska, 
jako przedstawicielka całej ludno- 
ści, dla całej ludności miasta. 
tym też celu do wiadomości pu- 
blicznej, za pośrednictwem prasy, 
stale od tygodnia podawano wia- 
domości o uroczystości przez o- 
głaszanie ustalonego programu. 
Prezydjum rady miejskiej wycho- 
dziło z tego założenia, że cała lud- 
ność miasta, a szczególniej ci, któ- 
|rzy są siiniejszymi węzłami zwią- 
zam z naszym żołnierzem, gremjal- 
nie bez zaproszeń, a jedynie, na 
[skutek komunikatów prasowych, 
jprzybędą na uroczystość. Jeśli 
[peia organizacje powyższą uro- 
czystość zignorowały i jedynie ze 
|względów formalnych a nie rze- 
etii nie oddały wraz e całą 
udnością i es jj zym przedsta- 
wicielem armji hołdu "Nieznana: 
mu Żołnierzowi”, niechaj winę 
więzi postępku przyjmą na sie- 

Prezydjum rady miejskiej, w i- 
mieniu ludności miasta, swoją po- 
winność wobec Żołnierza Zmarłe- 
go i wobec żołnierza żywego cał- 
į kowicie spełnił 


o. 
f a 

Byli legioniści 

Sekretariat związku 
Zarząd związku legjonistów ko- 
munikuje swym członkom, byłym 
legjonistom oraz sympatykom, że 
sekretarjat związku mieści się o- 
becnie: Łódź, ul. Nawrot 16, w 
biurze p, Leona Miguły, tel. 27-43. 
Czyńny w środy od godz. 19 do 21 

i w niedziele od 10 do 12-tej. 


thrzesf szkół 


Beda one nosiły nazwy — Bote- 
sława Bhrobrego l Miekiewicza 
| Magistrat zatwierdził uchwałę 
delegacji wydziału oświaty i kul- 
tury w sprawie nadania szkole 
powszechnej przy ul. Drewnow- 
jskiej 88 nazwy: szkoła im. Bole- 
[sława Chrobrego, zaś szkole przy 


4 
s 


f 
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Gniezno, przebyta droga równa się 32,000; ui Nowo-T argowej — im. Ada- 


Pan Nowak przechodzi dziennie! Toruń, Płock, Warszawę, Łowicz, ' kilometrów, . 


ma Mickiewicza. 
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Szkoła dla dzieci niedowidzących| Wae o dzieci |Przed wyborami w Pabjanicach 


Rozwiedzłona kobieta 
przemocą uprowadziła 
swe dzieci 


Sprawa znalazła się 


Walka wyborcza już się rozpoczęła 


Dnia 26 kwietnia będzie wybrana nowa rada 
miejska — Prof. Barcewicz — Jugosłowianie 


W związku z zamierzeniemi ma- |kióra ma zapoznać się z nrządze= 
gistratu utworzenia w naszem mie |niami podobnych szkół zagranicz- 
ście szkoły dla dzieci niedowidzą- |nych, Poniżej podajemy cały szereg 


cych, o czem onegdaj „Głos Polski” |ilustracji przedstawiających mass) przed sądem pokoju 
w pierwszej takiej szkole berliń- 
skiej. 


zamieścił dłuższy wywiad z inicja- 
torem tego planu d-rem Schweig » 
em, ndaje się zagranicę delegacja, 


okularów, które i 
a a ak = 


S7 


wielkich 


ESC 


Male dziewczątka przy robocie szydełkowej używałą wyjątkowo 


SPORT. 


(b) Nieszczęśliwe pożycie mał- 
żeńskie kupca Maksa Szuldego z 
z żoną Adelą, zrodziło cichą trage- 
dję w łonie tej porządnej skądinąd 


rodziny, Cicha tragedja stała się|. 


jednak niebawem głośną i burzli- 
wą, a to od chwili, gdy małżonko- 
wie, mocą wyroku biskupiego, na 
zawsze zostali ze sobą rozłączeni, 

Wyłoniła się wówczas kwestja 
dzieci — trojga miłych chłopców 
i jednej dziewczynki, dla których 
sentyment rodzictelski z obu stron 
był równie gorący. 

Sprawa oparła się w pierwszej 
instancji o notarjusza, gdzie spisa- 
no dobrowolną umowę, pozosta- 
wiającą dzieci przy ojcu, z tem 
tylko zastrzeżeniem, że matce 
przysługiwało odtąd prawo widy- 
wania dzieci, oczywiście w asy- 
stencji jej byłego małżonka, 

Serce matki nie długo znosiło 
ten stan rzeczy, niebawem senty- 
ment przedzierżgnął się w brutal- 
ność, skutki której doprowadziły 
nieszczęśliwców do sądu. 

Otóż w końcu grudnia ubiegłe- 
go roku, na idącego wraz z dzieć- 
mi, ulicą Magistracką Szuldego, 
napadła najniespodzianiej gromad- 
ka mężczyzn i kobiet, w której, 

innymi, znajdowała się pa- 
mi Adela i brat jej Józef Circhan. 
Rozpoczął się srogi bój. Z ę- 
stwo odnieśli atakujący. Dotkliwie 
pobity ojciec musiał się poddać, 
a dzieci zostały przemocą upro- 
wadzon 


e. 

Szulde zwrócił się niezwłocznie 
o pomoc do 5-go komtarjatu poli- 
cji państwowej, który jednak, o- 
pierając stę na przepisach praw- 
nych, oświadczył, że mie może 
interwenjować w sprawach tego 
rodzaju, podlegających kompeten- 
cji sądu. 

Zrozpaczony ojciec wniósł tedy 
skargę sądową przectwko tvłej 
swej żonie I jej rodzeństwu o na- 
pad i zwrot porwanych dzieci, w 
myśl art. 375 u. p. k, 

Sprawę o napad na ulicy rozpa- 
trywał onegdaj sąd pokoju 7-śo 
okręgu, Zastępstwa stron podjęli 
się adwokaci Stefan Kobyliński i 
Piotr Kon. 

Po przesłuchaniu świadków, sąd 
z powodu braku konkretnych do- 
wodów winy, uwolnił oskarżo- 
nych, przekazując sprawę o zwrot 
dzieci sądowi okręgowemu. 


Tragedja młodego życia 
Samobójstwo 17-lefniej dziewezyny 


(p) W końcu ubiegłego tygodnia 
i1-letnia Stanisława Dąbrowska 


Podrznfek 


Pabjanicc w marcu. 

Nareszcie zostały ogłoszone wy- 
bory do rady miejskiej m. Pabja- 
nic, Odbędą się one dnia 7%-g0 
kwietnia r. b. ` 

Stronnictwa gotują się do ener- 
gicznej walki, Na razie ćwiczy się 
szeregi bojowe, wyznacza się po- 
sterunki i kierowników, oraz for- 
muje się sztab do ujęcia władzy w 
mieście. 

I tu sprawa się komplikuje: każ- 
dy.ma apetyt na pierwsze miejsce 
na liscie, każdy ma pretensje do 
zajęcia stanowiska prezydenta. 

Wedle wszelkiego prawdopodo- 
bieństwa oblicze rady miejskiej 
zmieni się dość poważnie, przy- 
czem zróżniczkowanie będzie wię- 
ksze, niż dotychczas, Dawne blo- 
ki red-ieck'> rozbiły się ' teraz 
każde stronnictwo staje oddziel- 
nie do wyborów. 

Grono osób z intelisencji, nie 
mogących znaleźć dła siebie miej- 
sca w istn "jących na terenie na- 
szego miasta stronnictwach, za- 
mierzało  zorgantzować odrębną 
grupę wyborczą, powołując się ra 
to, że nie zaszkodzi, by w r rla- 
mencie znajdował się ""beł zim- 
nej wody rozsądku”, który w ra- 
zie potrzeby może przyczynić się 
do podniesienia poziomu pracy w 
samorządzie, Jednakże koncepcja 
| „kubła zimnej wody“ przewaliła 
[się na razie, ogół bowiem naszej 
|inteligencji, albo wcale nte intere- 
suje stę sprawami komunalnemi, 
albo też sympatyzuje z tą czy in- 


gumenty „ztnnowodne” nie utrzy- 
mały się, 

Najzapalczywiej przygotowuje 
się do wyborów stowarzyszenie 
właścicieli nieruchomości, które 
w swoim czasie narobiło tyle ha- 
łasu, Dziś okazało się, że atak tej 
grupy na magistrat w rozwiąza- 
nej radzie miejskiej był robotą 


bardzo niezręczną, Grupa ta nie 
posiada naogół ludzi z zimną 
krwią i dlatego zachodzi obawa, 
ażeby przedstawiciele jej w nowej 
radzie nie stali się zarzewiem po- 
wikłań. 

Stronnictwa robotnicze doszły 
do wniosku, że nie należy wvbor= 
com zbyt dużo obiecywać - nie- 
waż sprawa realizowania obietnic 
jest zależna od całego splotu sprzy 
jających okoliczności, a stworze- 
nie takiej atmosfery nie zawsze 
jest możliwe. Dlatego w obietni- 
cach są wstrzemiężliwe, 

Zadania przyszłej rady miejskiej 
są wielkie, Powinna ona przystą” 
pić do budowy elektrowni, 
wszcząć prace kanalizacyjne, roz- 
począć racjonalne roboty publicz- 
ne, zaopiekować się poprawą by= 
tu bezrobotnych, wybudować łaź- 
nię miejską i t. d, 

Poza sprawą wyborów, Pabja- 
nice przeżyły w ostatnich czasach 
kilka pięknych chwil. 

Przyjechał sędztwy król skrzyp- 
ków, prof. Barcewicz, którego 
połeczeń:two nasze przyjęło bar 
dzo gościnnie i żegnało ze łzami w 
oczach, 

Następnie odbyły się uroczyste 
akademje, ku czci marszałka Pił- 
sudsktego, przyczem sale byty 
wypełnione przez robotników, 
którzy w byłym Naczeln'ku pań- 
stwa widzą jednego z najszczer- 
szych demokratów polskich. 

Ostatnią atrakcją w naszym 
grodzie była wizyta wycieczki ju= 
gosłowiańskiej, Poe było 
bardzo sc:deczne, sea” 
wyrazil się, że poza Łodzią nikt 
ich tak serdecznie w Polsce nie 
przyj. 

Ciekawa rzecz, że podobnie wy« 
raził się prof. Barcewicz. 

Czyżby goście, odwiedzający 
Pabjanice, wszędzie to samo mów 


wili, 
J—ocki. 


Widowiska, koncerty i zabawy 


Koncert 
Bronisława KHubermana 


W poniedziałek o godz. 8.30 w. 
w sali Filharmonii odbędzie się 
zapowiedziany koncert Bronisła- 
wa Hubermana z udziałem piani- 
sty Zygfryda Schultza. 

Występ Hubermana w Łodzi bę 
dzie niezawodnie wielkiem świę- 
tem artystycznem dla muzykal- 
nych sfer naszego miasta, gdyż 
koncerty jego dają za każdym ra- 
zem słuchaczom moc podniosłych 
wrażeń i długo pozostają w pa- 
mięci słuchacza. W artyźmie jego 
jednoczy się całokształt najwyż- 
szych przymiotów, a pierwiast- 
kiem, który najsilniej zaznacza się 
w grze tego wirtuoza jest praw- 
dziwa poezja, 


ną partją. Zresztą pod jakiem ha- 
słem zjedzoczyć |-teligencję? Ar- 


Krytyka politycznej roli Rasputi< 
na. Zarys żywota ojca Gregorego 
Gregory Rasputin i kobiety. Nie« 
ogłoszone pamiętniki Rasputina. 
Rasputin jako hypnotyzer, oświad 
czenie b, ministra A. N. Chwosto- 
wa wobec nadzwyczajnego trybt= 
nału śledczego w r. 1917, Raspu= 
tin jako aktor w życiu, świadec- 
two b. dyrektora departamentu 
policji 5. P. Bieleckawo, Mitologi- 
czna maska Rasputina, hypoteza 
o dwoistości jaźni u histrjo-epilep- 
tyków. Nauczanie Rasputina 6 
rzeczach cielesnych i -duc ch, 
kwalifikuje oz jako „De- 
lire erotico religieux". Sześć do- 
wodów przynależności Rasputińa 
do sekty chłystów. Jego tajemni- 
ca, l 


—— 


Koncert framwajarzy | Na srebrnym ekranie 


Zysk póldzie na bibijofekę 
związ 


Tretgutta, koncert dw wła- 


„Casino“ 
(a) „Zaloty książę" zp. Kaowań 


pracowni |ko ; Catelain w rolach głównych. 


Panią Kowańko trudno zaliczyć da 


ty ale naogół gra jej nie wychodz 
poza ramy szablonu a mimika 
grzeszy jednostajmością. Caletain 


Dział urzędowy £. Z. O. P. N. Gdzie matka? ka i Mosinialo, 


Dodadkowy komunikat kolegjum sędziów Ne 9 | (p) Dozorczyni domu przy ulicy| Słowo wstępne wygłosi członek |Ma twarz, jak to mówią, b. foto- 


1) Dalsze obsady zawodów usku|m. o godz. 10.30 w Pabjanicach po Pańskiej nr. 67, Wiktorja War-|towarzystwa uniwersytetu. robot- geni AU) eia 3 s 
teczniono następująco: niedziela, {miedzy P, T. C. a Concordią przez |szawska, złożyła zameldowanie w niczego. Część artystyczną  wy-|jest tylko poprawna. Najlepiej wy- 
dnia 29 b. m. boisko Ł. K. S. g.|p. Zgierskiego. komają artyści teatru miejskiego p.|szta postać marynarza Briak'a, z 
i ŁK Ś ł pars ) RL ekspozyturze urzędu śledczego, | Janina Morska i p. Jan Mroziński A 
4-ta. Ł. K, S, II — Żandarmerja| 3) Ponieważ wskutek zajęcia !o-|. d pom NO ZASE |którego aktor grający tę ralę zno- 

. Śmiałkowski, Pabjanice, boisko| kalu egzaminy nie mogły się od- 14° gdy wyszła ze swego mieszka- Zysk przeznaczony jest na bi- 
urzy; Burza — Turyści p. Pio- |być, prosimy pp. kandydatów wy-| 4 zauważyła przed progiem pła- |bliotekę przy związku. 
trowski. , znaczonych na sobotę, dnia 28 b.|czące niemowlę. Cena biletu od 50 groszy do 1 
, 2, żer erpen aie m. zgłosić się do egzaminów na złotego. 
sienia dyskwalifikacji „Concordii | sobotę, dnia 4 kwietnia r. >. na i 
obsadzono zawody w dniu 29 b. wyznaczoną poprzednio fodzinę. Krzesło j asoba sże zaś optyczne sceny należą do 
Kfoś inny usiedzie na sioleu 


„_. Odczyt RA: are: 
„Pogoń-, Burza“ 5:3 (3:2) cza Mikołaja JEWIEINOWA |as „jęrywaja wiekszej roli t jest 


Na miejsce radnego, dr. Arcta,|. Tematem odczytu Mikołaja Je- widoków i i scenek 
fa) Zawody rozegrane w Pabja-|wa i bezplanowa. „Pogoń“ wystą-|(N. P. R) który zrezygnował z|wreinowa, który odbędzie się w sanie, ace sta- 
nicach pomiędzy powyższemi dru piła w swym najlepszym składzie, {mandatu, wszedł do rady miej-|sali Filharmonfi dnia 2 bewietnia o ż 

żynami skończyły się porażką „Pu|natomiast „Burza“ z 5 graczami RER z listy zastępców p. Marjan| godz. 8.30 wieczorem jest: „Za-| "7WOZO om dibo literatury napiso- 


szy', Gra naogół była niecieka-!zerwy. £adkowa postań A zcaktoaa grieg, e 1 


bił świetnie pomyślaną i wykona- 
ną figurą wilka morskiego. Fabuła 
sitku ze strony reżysera, najlep- 


14 


Zbrodnicza ręka pod Rogowem Giełda 


Dookola zemsty osobi 


29 


sfaj nad zwrośniczym 


Szczegóły ujawnione w śledztwie 


Z miarodajnego i fachowego źró-| 
dła „Rzeczpospolita“ otrzymała 
następujące informacje w sprawie 
zamachu na pociąg pod Rogowem: 

Specjalna komisja pod przewod- 
nictwem  wice-prezesa wydziału 
eksploatacyjneśo inż. Landsberga 
i w obecności wice-prezesa dyrek- 
cji kolei państwowych inż, Bieniec 
kiego przeprowadziła przy współ- 
udziale prokuratora i sędziego 
śledczego z sądu okręgowego w 
Łodzi w ciągu 23 i 24 marca b. r. 
dochodzenie i ustaliła, co naste- 
puje: 

Zwrotnica nr. 24 przy wjeździe 
na stację Rogów od strony Kolu- 
szek, należy do automatycznych 
zwrotnic typu niemieckiego, przy- 
czem iglice jej leżą na obsadzie 
ruchomej, a zamyka je zamek, o- 
sadzony sztywno, W tym zamku 
znajdują się cztery „bolce”, przy- 
mocowane zatyczkami ze stali, Za 
tyczki te są ze stali sprężystej i po 
wsunięciiu w bolec, nie modą być 
inaczej wyciągnięte jak przy 
mocy jakiegokolwiek narzędzia, 

Sprawca, względnie sprawcy za 
machu wybili zatyczki i nastennie 
wyjęli bolce, poczem odsunęli jed- 
ną z iglic w ten sposób, że zwrot- 
nica nie była nastawiona na żaden 
z torów, Dzieki temu lokomotywa 
poszła po torze prawidłowym, dwa 
nastepne wagony skręciły w bok,: 
a reszta wagonów poszła prawi- 
dowo, 

Kiedy dokonano zamachu? 

Stosunkowo w krótkim czasie, 


porę pociąg, 


gdyż o godz. 19.45 dyżurny ruchu 
Gawdzik dokonał inspekcji zwrot- 
wic i znalazł je wszystkie w po- 
rządku, co też zaprotokułował w 
książce służbowej, 

, Ponieważ kurjer nr. 2 mija sta- 
cję Rogów o godz. 20.10 sprawcy 
zamachu mieli załedwie 25 minut 
czasu na dokonanie swojej zbrod- 
niczej akcji, Zresztą, jak stwierdził 
nasz informator, zamachu taxiefo 
można dokonać w ciągu 10 minut, 

Co się tyczy sprawcy zamachu 
to w tej sprawie prowadzi się ener 
giczne śledztwo, 

Ustalono w każdym razie, że 
sprawcami zamachu są miejscowe 
szumowiny, które dopuściły się 
zemsty przeciw  zwrotniczemu, 
gdyż były z nim od dłuższego cza- 
su na stopie wojennej , 

Łobuzerja nie zdawała sobie 
sprawy ze swego czynu.  Hultaje 
jazypiszczali, że kontrola zwrot- 
nic zauważy rozebranie zamku i 
przesunięcie iglicy i zatrzyma w 
Zwrotniczy Dybała 
zaś zostanie usrnięty ze służby, 

Komisja śledcza zawiesiła w u- 
rzędowaniu zwrotni ale 
znała, że dyżurny ruchu Gawdzik 
zrobił w należytym czasie inspek- 
cję zwrotnic, wobec czego nie moż 
na mu zarzucić iekceważenią obo- 
wiązków służbowych. 

Obecnie należy tylko życzyć, a- 
żeby sprawca zamachu został 


[schwytany i postawiony przed sąd! W elektrotechnicznym 
(doraźny za urządzanie zamachu na | zakładzie przyjmie młody czlowiek bez- 


środki komunikacyjne państwa. 


Nie dobrocią: fo prawem 


Wywłaszezenie grunfów na prze- 
dłużenie ulicy Pańskiej 

W myśl wniosku delegacji wy- 
działu budownictwa, magistrat 
posłanowił rozpocząć kroki w ce- 
lu wywłaszczenia gruntów, nie- 
zbędmych dla przedłużenia ul. 
Pańskiej odcinek od u. Radwań- 
skiej do Kątnej. Wywłaszczenie 
staje się konieczne, wobec 28] 
ku zgody właścicieli gruntów na 
sprzedaż dobrowolną na rzecz 
miasta, 


„czwariki liferackie" 


W nadchodzący czwartek dnia 2 
kwietnia, zamiast odczytu W, Ro- 
gowicza wygłosi znamy i utalento- 
wany powieściopisarz Edward Lí- 
ira odczyt o ostatniej powieści 

tefana Żeromskiego, której poja- 
wienie się wywołało tyle odgłosu 
krytyki naszej i obcej, Termin od- 
czytu J. Tuwima przesunięty zo- | 
stał na dzień 23 kwietnia, J. Tu- 
wim mówić będzie o swojem dzie- 
ciństwie w. Łodzi, 


Niecały pracenf 
2 komisii badania zmian 
kosztów utrzymania 


(b) We środę dnia 1 kwietnia, od | 
będzie się posiedzenie komisji do | 


badania zmian kosztów utrzymania: í ą 


Prawdopodobnie za okres ostat- 
nich czterech tygodni zmiany ko- 
sztów utrzymania wyniosą niecały 
Procent, 


za napal handycki 


Sąd doraźny w Łodzi 

(p) W dniu 3 kwietnia r. b, pod 
przewodnictwem wiceprezesa są- 
du okręgowego w Łodzi, p. Bole- 
sława Witkowskiego, przy udziale 
s. o Antoniego Illinicza, oraz Wil- 
kowskiego odbędzie się sąd do- 
maźny nad 25-ci0 letnim  Jamem 
Jagiełłą, oskarżonym o dokonanie 
napadu bandyckiego w dniu 20 
marca r. b. we wsi Władysławów, 
gmina Robieżno, powiatu łęczyc- 
kieśo na mieszkanie Edwarda 
Szwańskiego, 


I 


Oskarżonemu grozi kara śmier- 
ci. Oskarżenie wnosić będzie pro- 
kurator kameralny, p. Marceli Wi- 


lecki. 


handel zamienny 
Mace za wodę 


(p) We wszystkich żydowskich 
piekarniach łódzkich od przeszło 
tygodnia odbywa się wypiek mac 
świątecznych, do którego angażu- 
je się specjalnych sezonowych pra 
cowników. 

W domu przy ulicy Cegielnianej 
nr. 26 mieści się piekarnia, nale- 
żąca do Kroshorna, a ponieważ w 


domu tym znajduje się rezerwoar, |" 


przeto wodę potrzebną do wypie- 
ku mac, czerpie się z sąsiedniego 
domu nr. 28, należącego do Mosz- 
ka Cederbauma, w którym to do- 


mu znajduje się pompa ssąco-tło- | 


cząca. 

Onegdaj Cederbaumowa zwró- 
ciła się do piekarza Kroshorna z 
prośbą, by ten dał jej 2 pudy mac, 
co też piekarz uskutecznił, 


Gdy dnia następnego Kroshorn | 


zjawił się po pieniądze, został w 
właściwy sposób  zelżony przez 
gospodynią, która 
go za drzwi, rzuciła w Ślad za źle 
potraktowanym gościem następu- 
jące słowa: 

— Ty chamie jakiś, chcesz pie- 
niądze, a wody mojej nie brałeś!”. 

Jeśliby zwykły śmiertelnik brał 
zdanie praktycznej gospodyni do- 
słownie, przeto łatwe jest do prze 
widzeniś bankructwo wszystkich 
piekarzy łódzkich. 


p SG poż: ZI 
sb 


Mades Mais 
Warszawa, Królewska Nr. 35 


nadeszły ostatnie nowości 
Ceny Konkurencyjne 


im ul. Moniuszki 1 m. 12, tal, 4-34, 
AWA 


ZNAWCĘ S? 


Hatt maszynowy 


Wykwalliikowana hafciarka, znają- 
ca Się na szyciu bielizny potrzebna 
zaraz jako instruktorka do pracowni 
bielizny w „Domu Sierot*, Zgloszenia 
do p. Toruńczykowej, Piotrkowska 55, 
m, S, od 10—1i przed poł i od 7 i pół 
do 8 i pół wiecz. 56 


APA- 
3—4 pokojowego 
(elektryczność, gaz, kąpielowy! 
peszukużę. Oferty sub 


PW i FOCE 


SR AEK ch 


=] 


P, K do Adm. „Głosu Polskiego". | 


wyrzuciwszy | 


„M. | kolwie 


IM. — GŁOS POLSKI — 1925r. 


PE mamare e ee 


ZAKŁAD TAPICERSKI 


przyjmuje obstalunki, przerabia mate» 
race | zakłada firanki, Nawrot 3. 51-1 


MALARZ 


przyjmn]e odświeżanie pokoi oraz ma- 
lowanie mebli. 6-do Sierpnia 26, m 7 


652—] 

1000 ZŁ. 
wynadrodzę temu, który wyrobi dla 
młodzieńca lat 20, posiadającego Wy- 


kształcenie 4 kl. szk śr, í ukończenie 
Kursów Handlowych, odpowiednią pracę 
biurową. Na żądanie złożę referen ję, 
Oferty proszę nadesłać do Adm. „(iłosu 
Poiskiego* pod „A, R* €66—1 


GOSPODYNI 


z szyciem do malega yospodarstwa po- 
į szukiwana. Dzielna Nt37, I p. od 5—5, 
654—1 


WE oe TEA LO) | WOM PTY WOW W MOW 
MASAŻYSTKĄ 
dyplomowana leczy reumatyzm, artre- 
tyzm, otyłość. Masaż twarzy, Kiliń- 
;skiego Ne 85, m. 2, 657—] 


t 
i 


iZDOLNY SZTUKOWIEC 
krawiecki poszukuje pracy. Łaskawe 
joferty składać do „Głosu Polskiego“ 
pod „S. B.* 2635—2 


Lekarz: Stan pański dzisiaj jest 
lepszy. Ma pan wprawdzie opuch- 


nie robię, 


ENERGICZNY 


ji sumienny adininistrator (rządca) do- 
mowy, ewandelik, obznajmiony z wszel- 
kimi teraźniejszymi przezisami i spra- 
At sądowemi, przyjmie jeszcze ad. 
| ministracje domu. Warunki przystępiie, 
j fety sub „Administrator* do „Głosu”, 
2854— 1 


| 


płatnie posade w charakterze prakty- 
kanta przy instalacji, Łaskawe oferty a % ) : 
do Adm, „Głosu” sub „M, K, 2850*. -1| 7 Czy to prawda, Żeś ożenił się 

ze mną jedynie dlatego, że miałam 


pieniądze | 


WYKWALIFIKOWARA 


wychowawczyni, b. siuchaczka kursów 
pedagogicznych St, Karpowicza w War 
szawie poszukuje zajęcia. Łask. oferty 
do Adm. „Głosu Poiskiego* dla „D. O^ 
2651—2 


Po ślubie 


er 


KOBIETA [ŁODA, 


inteligentna z średnie:n wykształceniem 
poszukuje jakiejkolwiek posady biuro- 
i wej lub jako wychowawczyni do dzieci 
na miejscu lub na wyjazd. Oferty pod 
„Poszukująca* do administracji, 07—5 


R W NM WIK | RB AA R ZONA ZZ D 


MANICURE 


Cezjelmiana 19-1, front, parter. 2608-2 


DENTYSTA- TECHNIK 


biegły w złocie i kauczuku, przyjmuje 


roboty techniczne od P T, lekarzy— ` 
techników, Łaskawe zgłoszenia pod 
ETARE do administraciji. 801—5 Kto będzie rządził w tem mał- 
żeństwie? 
RZĄĘDCA ROLNY, —x— 
kawaler z kiikuletnia praktyką, posztt- SZKODLIWY DYM, 
|kuie posady jako samodzielny lub pod No | jakże twój mąż? 
| dyspozycję, Łaskawe oferty składać podj i o 
a egjonisfa- 7 802—92| — Kaszłe ciązie, szkodzi mu dym pa- 
pierosowy. 
— Więc niech nie pall 
SZOFER-MECHANIK — On też nie pali, ale ja pałę. 
| sutnienny, pracowity, z długoletnia prak- 
| tyką obeznany na samochodach europej- NIEPOROZUMIENIE. 


'skich i amerykańskich poszukuje po- 
sady. Oferty do „Głosu* dia „K sk. a 


— Pani dzisiaj nie przyjmuje! 
— Ja też pani nie chciałem mic dać, 
tyfko wtaśnie prosić o datek. 


LIST ANONIMOWY. 


— Chcę napisać fist anottanowy j mem 
zamiar wyciąć z gazety słowa, których 
potrzebuję. 

— A jakich słów c potrzeba? 

— Łotr, kanalja, bydię, świnia, podtec, 


POTRZEBNA 


nauczycielka języka francuskiego, Kon- 
wersacja i gramatyka. Oferty składać 
w adm. „Głosu* sub „l. 5. 48”, 94-2 


Buchalter Korespondent 


w kilku językach; pierwszorzędny ru: 
tynewany bllansista, były pracownik 
banku, znawca Spraw podatkowych, 
finansowych i adninistracyjnych z pierw- 
szorzędnemi retłerencjami i świadec 
twami poszukuje posady stałej, [ub za 
jęcia na godziny Zaprowadzanie ksiąg 
hand owych, Sporządzanie bilansów, 
nadzór nad księgowością, Oferty pod f 
„Pierwszorzędny* w Adm, „Głosu*. 71-2] : 


znażdziesz.. W sprawozdaniu z posłe- 
dzenia sefu.. 


HERBATA 


POTRZEBNI 


podręczni stolarze. Lutomierska M 9 
2576—35 


19-toiatni miodzieniec 


z 4-0 letnią praktyka w tkałni i skrę 
calwi mechęeicznej w charakterze sa 
modziejnedo kierownika, ukończy? kurs 
kactwa i zna wszetką księgowość fab- 
ryczną oraz biurową, poszukuje jakiej 
; *kbsdź posady. Wymagania bat 
dzo skromne, Łask. eferty pod „j. Ch." 
do Adm. „Głosu Polskiego“,  2574—2 


nięte nogi, ale z tego nic sobie już: 


|„JAPOŃEZYK” 


| Reprezentant na Łódź i okolicę 


LEON PRAGA i S-ka, Łódź 


Sienkiewicza 25, 


Nr. 87 


pnacy Wesoły Kącik 


Pacjent: Panie doktorze, ja pa- 
nu coś powiem: Jeżeli pan będzie 
miał opuchnięte nogi, to ja sobie 
też nic robić nie będę. 


Podczas sceny małżeńskiej 


— Nie, cóż podobnego! Wręcz 
odwrotnie — poślubiłem cię dla- 
tego, że ja ich nie miałem. 


JUBILEUSZ. 


| — faha jest różnica międry lajnem » 
fubfieusrem? 

— Łajio obchodzi sżę zawsze, a jubi 
leuszj ma szczęście tyłko raz na sto 
tat. 


MALOWANA EMA. 


— Biedny Hetryk, całuje portret pan? 
Emy, a mąż jej wstrętny, całuje ią... 

— Obal mają to samo, 

— Jakto? 

— Obaj całują małowaną Eme. 


DOWCIPNY MUNDZIO, 


Pan Muimudzło ułetma szczęścia do „ka- 
watów“. Zawsze jakoś, coć... 
Onegdaj ustyszał tatio mdańko w om- 


hieni: 
— Łódź, to ogromnie plotkarskie mia- 
sto. Wystarczy, niech dwoje mtodych ti. 


dwożzu młodych ludzi mówią, że są zarę- 
czem, to już małą dziecko! 


PRAKTYCZNY PACJENT. 

— Panie doktorze, boję słę czy n> 
mam cukrowej choroby? 

— Zbadamy to zbadamy, złe będę mu- 
siał orobe amaftzę, może pam dostarczy... 
— A wianie przewidzżatem to | przy: 
niłosłem.., 

— Ależ pante! tyte nio potrzeba, toż ba 
cały ltr! 

— Pame konsyijerzu, ja chcłałem ró 
| wsocześnię dowiedzżteć się o zdrowie żo. 
uy, teściowej i czworza dzieci. 


ia Póki czas, spieszcie się zaopatrzyć na nadchodzące święta 


i KAKAD 


znanej firmy 962—1 


tel. 22-53, s 


„yy cdr 25 gag 
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Przetarg zbioru porcelany ZYCIE STOLICY 


p s . + - s e s adter", > k | 
Onegdaj odbyła się w Berlinie licytacja ogromnie wartościowego zbioru porcelany „Darmst O odznaki dia obrońców sądowych | 
Połoć ees dor 100 aka danean ac 1 R 
w ce, liczące około człon |do omości ministerjum. P., mie 
ków, idąc śladem korporacji adwo- |nister sprawiedliwości decyzję pre 
kackiej, wprowadziło, jako odizna- | zesa zawiesił, Zarządzenie mini- 
kę dla obrońców: szarfę biało-a-|stra, imieniem zrzeszenia, zaskar= 
marantową ze znakiem Temidy. | żył prezes tegoż, p. K. Łaski do 
Adwokaci, jak wiadomo, mają najwyższego tryburzłu administra 
szarty koloru fioletowego z orłem |cyjnego, który na posiedzeniu w 
białym na zielonej tarazy. Uchwa-|dniu wczorajszym decyzję ministre 
tę zrzeszenia prezes sądu apela-'uchylił, 


Przysięga w kościele i eksmisja 


Dość rzadki i mało praktykowa- | pretensji złożył on zeznanie 


pod 


Ilustracja nasza przedstawia; dzą one z 18-go wieku i są utrzy-|niebieskim, a na tem tle wymalo- 
trzy wazy zbioru „Darmstadter”|mane w stylu rokoko. Tło jest u-| wane są krajobrazy z ptakami u- 
t porcelany „Worchester”, Pocho- trzymane w kolorze intensywnie trzymane w jaskrawych kolorach. | 


my obecnie fakt zdarzył się w są- 
dzie pokoju XXIII-go okręgu. 
Sędzia Zawistowski nakazał 
eksmisję na podstawie oświadcze- 
mia, złożonego przez powoda, po 
złożeniu przysięgi kościelnej. 


tnia Perla W., pochodząca z boga- 
tej żydowskiej rodziny, poznała 
przed pewnym czasem jakiegoś mło 
dego człowieka, który podbił ser- 
ce uroczej Perli, 

Spotkania młodej pary powta- 
rzały się dość często. 

Przed kilku dniami spotkanie na- 
stąpiło w piwiarni przy ul. Grzy- 
bowskiej nr. 38. 

Perla, po wypiciu kilku kufli pi- 
wa, poczuła nagłe osłabienie. w - 
bec tego młodzi czemprędzej wy- 
szli z piwiarni... 

Dalej Perla nie pamięta nic. 

Dorożka i jakieś czarne zmory, 
oto jej wspomnienia z dnia tragicz- 
nego, 

W nocy, doprowadzona do przy- 


mu. 
Spostrzegła dopiero wówczas, iż | 
została pozbawiona czci, Í 
Od tego dnia zrozpaczona Perla 


| Malżoniskowie Fidoszowie, sublo-{skardze, a mianowicie, 
którym główny lokator, | Fidoszowie nie płacą komornego i 


katorzy, 

Powszukiewicz, wytoczył slcargę| 
o eksmisję, zaproponowali, aby na 
potwierdzenie słuszności swych 


Młoda, przystojna, zaledwie 18-le- |nie mogła 


Ji wspólnie z nią począł 


Mimo wysiłków policji kryminal- | 


przysięgą i zgodzili się, aby jego 
oświadczenie, złożone w kościele, 
miało dla sprawy rozstrzygające 
znaczenie, 


Po zaprzysiężeniu  Powszukie- 
wicz potwierdził to, co podał w 
że małż, 


zachowiują się niewłaściwie. 
Opierając się na tem, sąd orzek? 
eksmisję. 


Podstępne uwiedzenie B-letniej dziewczyny 


znależć sobie miejsca, 
Lecz na wszystko znalazł radę 
„przyjaciel nieszczęśliwej Perli. 
Zapoznał ją z panią Rajzlą Katz 
(iak. się potem okazało właściciel» 
ką lupanaru przy ulicy Twardej 51) 
namawiać 
piękną Perlę do wyrobienia sobie 
w urzędzie sanitatno-obyczajowym 
książeczki kontrolnej i 4 wyjścia 
na ulicę... 
Rozpacz ogarnęła dziewczynę. 
Następnego dnia Perla zgłosiła 
się do doktora urzędu obyczajowe- 
gc, p. Szayera i opowiedziała mu 
swą przygodę. 


Idąc za radę lekarza, Perla zło» 
żyła meldunek w urzędzie śled- 


„czym, który tą sprawą się zajął 
tomności Perla, ocknęła się w = eż 


Niebawem, dzięki zabiegom lot- 
nej brygady obserwacyjnej zbro= 
dniarz zasiądzie na ławie oskarżo+ 
nych. 


Sprawa trupa w walizie 


niono w przypuszczeniu, iż ofiarą 


Popiersie wielkiego  kurfiirsta,| porcelany Hóchstera, wedle mo- 


jącej na spinecie wedle modelu | tej dotąd nie udało się odkryć ta- | jest któraś z zaginionych. Jeszcze, 
pochodzące również ze zbioru| dełu Jana Piotra Melchiora. Na | Wiłchelma Bayera z  parcelany jemniczego trupa w walizie, znale- wczoraj zgłosiły się dwie kobie- 


Darmstädter“ jest wykonane z|lewo i na prawo od popiersia są | Ludwigsburgera, zionego w przechowalni na dworcu ty, które oświadczyły, iż w czasie 


figury śpiewaczki i kobiety gra- 


Polowanie na dzikiego zwierza 


Para dzielnych myśliwych — „Simba* 


Wschodnim, 

Szczegółem charakterystycznym 
| jest akt, że od chwili wykrycia 
kła policja otrzymała szereg zgło 

szeń od [rozmaitych osób, zwła- 
szcza z miejscowości położonych 
poza Warszawą o zaginięciu dziew 
cząt, Zgłoszenia te oczywiście czy- 


— Walka z lwem — Smutny los cow-hoy'a — Słońce 


afrykańskie — Lance krajówców — Pan Johnson i jego żona 


Para zapalonych myśliwych 
pan i pani Johnson powrócili nie- 
dawno z wyprawy do wschodniej 


Afryki, gdzie polując dokony- 
wali równocześnie ciekawych 


zdjęć kinematograłicznych. W je- 
dnym z miesięczników francu- 
skich znajdujemy opis kilku cie- 
kawych epizodów tej podróży. 

Dnia jednego, opowiada p. 
Johnson, jadąc na mułach, znale- 
żliśmy się oboje ma  spadzistej 
przestrzemi, pokrytej trawą 
dwóch metrów wysokości. Mieli- 
śmy już wjechać w trawy, gdy 
nagle moja żona zatrzymała się i 
szepnęła „Simba”, co w języku 
krajowców znaczy: lew. Podnio- 
słem się w  strzemionach, ale 
trawa była tak gęsta, ż+ nic nie 
mogłem dojrzeć. Żona jednak zno- 
wu się odezwała: 

„Jest ich dwa... nie trzy... 
zus, Marja! dziewięć". 

Za chwilę ujrzeliśmy lwy, od- 
dalające się w kierumku pobliskiej 


Je- 


doliny. Były to najpiękniejsze 
lwy, jakie kiedykolwiek widzia- 
łem. Osiem wspaniałych sam- 


ców o ciemnych śrzywkach į je- 
dna lwica. Zrobiłem natychmiast 
zdjęcia. Lwy nietylko nie rzucały 
się na nas, ale patrzały z pewneni 


zaciekawieniem. Jak się okaza- 
ło potem, były syte. Zmaleźliśmy 
nieopodal szczątki zagryzionej ży- 
rafy. 

Jednego wieczoru żona moja 
raniła lwa, który skrył się w 
dżungli. Nazajutrz poszliśmy jego 
śladem. Skryt się w jamę, którą 
otoczyliśmy wraz z krajowcami, 
Lew rzucił się na nas, wyskaku- 
jąc ze strony, z której najmniej 
spodziewaliśmy się ujrzeć go. U- 
derzeniem potężnych pazurów 
rozdarł plecy jednego z ludzi, po- 
czem skrył się. Za chwilę ukazał 
się powtórnie. Wówczas ubiliśmy 
go licznymi strzałami. 

Spotkaliśmy raz młodego cow- 
boya z Ameryki południowej, 
który chwytał dzikie zwierzęta 
dla posyłania ich do ogrodu zoo- 
logicznego. Wyszedł wczesnym 
rankiem w nadziei, że uda mu się 
schwytać jakaś zdobycz. W parę 
godzin potem przybiegł do nas 
bez tchu, przerażony krajowiec, 
wydający jakieś nieartykułowane 
dźwięki. Dorozumieliśmy się, że 
cow-boy jest w niebezpieczeń- 
stwie. Chwyciwszy broń 
liśmy się na poszukiwania, znale- 


rzuci- 


ącefo na ziemi i pla- 
Zdołał tyl- 


źliśmy go leż 


wiącego się we krwi. 


śmy go na miejscu. Później dowie- 


wieka, 


ko przestrzedz nas, iż w pobliżu 
kryje się lampart i skonał. W tej 
chwili zwierz wyskoczył. Ubili- 


dziehiśmy się, że cow-boy strzelił 
do lamparta, ale chybił, Zwierz 
rzucił się na niego i rozpoczęła 
stę śmiertelna walka, w której 
chłopak odniósł straszne ramy. 
„O słoniach afrykańskich opo- 
wiada p. Johnson, że są bardzo 
wojownicze. Słuchem i węchem 
poznają zdaleka obecność czło- 
mają jednak zły wzrok i 
dalej jak na czterdzieści metrów 
nic nie widzą. 

Państwu Johnson w ich wypra- 
wach towarzyszyli krajowcy, któ- 
rzy pełnili rolę naganiaczy. Mają 
oni zwykle ze sobą długie lance, 
Czarne strusie pióra umieszczone 
na końcu lancy oznaczają pokojo- 
we zamiary. Gdy pióra zdejma, 
jest to znak grożącej wojny. 
Większość ich są to wegetarjanie, 


m 2 - Mm NN 


„Nie jesteśmy ludźmi trwożźli- 
wymi, kończył p. Johnson, który 
jest serdecznym przyjacielem | 


Jack Londona i człowiekiem bar- 

dzo wesołym. Moja żona ataki yte Hawarda odkryła w po- 
strzela. Uwielbia życie pełne|bliżu piramid w Gizeh, grób króla 
przygód. Nie boi się niczego, 0- Senefernsa, który zawiera o wiele 


chodów”. ę 


Wykopaliska w 


przed 3 b. m. zaginęły im córki. — 


| Podane przez nich szczegóły co do 


klatki piersiowej nie zgadzały się 
2 pomiarami trupa. 

Wczoraj sensacyina ta sprawa 
przejęta została przez sędziego 
śledczego p. Skorzyńskiego. 


Gizeh 


Ekspedycja bostońskiego  und-! odtwarza z lewej strony mumię sy» 
na króla Seneierusa Ra-Hotepa, a 
|z prawej żony jego Nefert. Obie 
(mumje odnaleziono w grobowcu 
prócz — swego męża, no i samo- | większe skarby, aniżeli grobowiec | Seneferusa. 


"Tutankhamena.  Husiracjia nasza | 
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"WYPADEK W AULIDZIE 


Treścią  tragedji Eurypidesa 
„lfigenja w Aulidzie” jest kop- 
flikt między córką wodza wypra- 
wy śreckiej na Troję, lIfigenią a 
ojcem jej, Agamemnonem. Flota 


grecka nie może wyruszyć z por-| 


tu Aulis ku brzegom azjatyckim 
zatrzymują ją  niepomyślne 
wiatry, Kapłan Kalchas pyta bo- 
gów o radę i wróżba głosi: nale- 
ży przebłagać boginię Artemis i 
złożyć jej w olierze dziewicę ro- 
du królewskiego. 'Kalchas radzi 
Agememnonowi poświęcić na 0- 
fiare Iisenję. 
Znany pisarz Baring oparł na 
tym samym temacie dowcipną pa- 
rodję w stylu offenbachowskim. 


SCENA. 


Namiot Agamemnona w Aulidzie, 
Agamemnon siedzi 
pisze, 

Wchodzi Ifigenja, 

Kiganja: — Wołałeś mnie, 
cze? 

Agamemnon (nerwowo): —Tak, 
tak, w tej chwili. (Pauza). 

Itig. — Slucham cię? 

Agam,: — Usiądź... 
tym fotelu będzie ci 
(przerywa). 

Ifig.: — Jeśli nie masz mi nic 
ważnego do zakomunikowania, 
papo, pozwól, że pójdę sobie, Mu- 
szę pomagać mamie 
dzie. Nasza kucharka 
sobie dać rady... 

Agam.: Zaczekaj 
Mam ci powiedzieć 
éo.. Dzisiaj śliczna pogoda. 

Ifig, — Ależ, ojcze... 


Oj- 


tam.. na 
wygodniej... 


przy obie- 
nie może 


chwilę 


ga, to bardźo ważna kwestia, 
7auważyłaś chyba, że mamy zu- 
pełną ciszę, ani najlżejszego wia- 
terka. 

Itig; — Tak. Dlatego też nie 
możemy ruszyć w dalszą drogę, 

Agam: — W przyszły czwar- 
tek upłynie już drugi miesiąc na- 
szego pobyłu tutaj, 

Ifig; — Dzięki bogom za ten 
postój przymusowy, Mama mó- 
wi, że twoja bielizna znajduje się 
w okropnym stanie; trzeba dużo 
czasu na jej wyteperowanie, 

Agam.: — Nie przeczę 
ale A 
końcu do Troi, 

Itig.: Dlaczego więc nie ru- 
szamy w drogę, choćby dzisiaj? 

Agam.: — Gdy wypłyniemy na 
morze, staniemy na miejscu, albo 
też burza zapędzi nas z powro- 
tem do tej przystani, 

liig.: — To bardzo przykre, a- 
le czy jest ma to jakaś rada? 

Agam.: — O to właśnie chodzi, 
Dałoby się nawet coś zrobić, 

liig.: — Co masz na myśli, paź 
po? 

Agam.: — Długiej mowy krót- 
ki sens: Kalchas zasięgał dzisiaj 
rady Pytji, mówi, właściwie ona 
mówi, to jest bogini jest zdania ,, 

Itig: — Jaka bogini? 

Agam.: — Artemis, 

Hig, — Ph, też opinia! 


chas twierdzi, że gniew Artemis 
jest przyczyną naszego niepowo- 
dzenia, że to ona zsyła niepo- 
myślne wiatry... 

Iig, — I na to niema rady? 

Agam, — Jest, o to właśnie 
chodzi. Bogini wskazała nam 
przez wieszczkę sposób wyjścia 
z opałów, a chodzi tu o twoją o- 
sobe. 

Tiig, — O mnie? A cóż ja mam 
z tem wspólnego? 


Agam.: — Kochana Ifigenjo, 
bądź rozsądna i posłuchaj mnie, 
Byłaś przecież zawsze poczci- 


wem dzieckiem... 


Itig: — Doprawdy nic nie ro- 
zamiem, 


Agam.: Streszczam się, Ar-| TASZA kochana Ifigenia? „ |rackiej, wywiad ze znakomitym pisa- 
temis dałą do zrozumienia, że nie Ifig,: (wyciora oczy): — Dzię-|ęzem francuskim Norandem, wspomnie- 
opuścimy Aulidy, jeżeli się nie kuję, dobrze. Tylko papa chce |ata L, Łunińskiego o Rydlu, fragmenty z 
zgodzisz na spełnienie obrządku | mnie zabić. przedmowy J. Parandowskiego do mają- 
ofiarowania się bogini. Odys.: Zabić! Ależ dziecko|cego się ukazać polskiego przekładu | 

Ifig; — Co ma oznaczać: speł-|mojel Mylisz się. Nikomu się nie |„Daimisa ; Chloe", poezje J. Zahradnika 


nienie obrządku? 


Agam.: — To, iż najprawdopo- 

1 sza . + a 
dobniej, czyli prawie, że 
pewnością, ofiara 


obrządkiem formalnym.. że są 


| wszelkie widoki... 


przy stole z się dla ojczyzny. Wiem, 
| 


coś ważne-| 


łwa Kalchasa. 


to żest istnieje 
|pewność, że w ostatniej chwili 
iwda się w tę sprawę ktoś z bo- 
(gów lub bogiń, tak iż obędzie się 
Ibez przelewu krwi. 

Ifig.: — Sądzisz zatem, że nie 
ma żadnego niebezpieczeństwa 
że to wszystko będzie farsą? 

Agam,: — Nie posuwam się tak 
daleko, ale mogę rzec, iż wszyst- 
kie precedensy... 

Itig: — Daj mi święty spokój z 
precedensami, Chcę wiedzieć: czy 
jest choćby cień niebezpieczeń- 
stwa dla mnie? 

Asam.: — To jest 
podobne. Ale musisz się zgodzić, 
Musisz się tak zachowywać, jak- 
gdybyś była naprawdę ofiarą. 
Musisz okazać, iż jesteś gotowa 


ss 


nieprawdo- 


że jesteś dobrą patrjotką, poczci- 
wem dzieckiem i że 
sprawi ci przyjemność, 

Iig. Nie, nie zgadzam się. 

Agam.: — Czy nie chcesz 
wet symulować? 

Ifig, — Nie chcę mieć mic 
wspólnego z tą sprawą — to 
mama będzie po mojej 


ta ofiara 


na- 


wstreine, 
stronie, 

Agam.: — Kochane dziecko, nie 
mów jednak mamie o tem... 

Itig, — A właśnie, 
(wchodzi Klitemnestra). 
mano. Słuchaj... 

Kit: — Co tu się dzieje? 

Eig.: — Papa mówi, że mnie 
złożyć w ofierze Artemi- 
jdzie, aby przejazd do Troi odbył 
się szczęśliwie i aby Ajaks 


że powiem 
Jesteś 


| trzeba 


NIBY == Proszącnię. MON dro. miał choroby morskiej. Ale ja nie j tą. 


chce... 

Klit; (Obejmując: ją) — Nic z 
tego, moje złotko, moje kochanie. 
(Do Agamemnona). Cóż to znowu 
za brednie? 

Agam.: — Daję ci słowo, to nie 
mój pomysł. Powtarzam tylko sło- 
i Zresztą to tylko 
(formalność, 
| Kit: — Ah tak! Póki ja tu je- 


| zresztą możemy 
i 


tu zostać. 


kwita, 
(Wchodzi stużąca). 
Służąca: — Proszę pani, 

charka się pyta, 

być gotowane, czy smażone 
Klit, 


przecież.. gotowane! 


do kuchni, zaraz tu wrócę (wy- 
chodzi). 

Agam.: — Widzisz coś narobi- 
ła. Zwaliłaś mi mamę na głowę. 


Itig, (płacząc): — Tak chciałam. 
chcesz mnie koniecz- 
jakbym 


Ale jeżeli 

nie zabić... to zrób to... 

była jagnięciem,,.. 
Agam.: — Ależ uspokój 

dziecko, Któż mówi o zabijaniu... 
(Wchodzi Kalchas). 


Kalchas: — Moje dziecko, bądź 


Agam.: — Koniec końców Kal-|rozsądną i pamiętaj o wielkiej 
Jesteś przecież dorosłą 


sprawie, 
osobą, 


stem nie pozwolę, aby moje dziec- 
ko było ofiarą tych me (| z Achillesem! 
o~ 
| cośmy się wdali w tę całą awan-| 
turę? I to wszystko z powodu tej) 
1 temu, | słapkowatej Heleny. Zresztą niz- 
przecież dotrzeć w|ma co gadać, nie dam Ifigenji i 


się, 


Ifig.: — Ale papa chc: mnie o- 
fiarować bogini. 

Odys.: — Zrozumiałaś zupełnie 
opatrznie twego ojca, Muszę ci to 
wytłomaczyć. Znasz przecież Ar- 
temis! Zachwycająca, czarująca 
bogini, tylko nieco zazdrosna. O- 
braziła się o hołdy, składane in- 
nym boginiom, a prócz tego pomi- 
nięto ją raz czy dwa razy przy 
składaniu ofiar. Zacięła się teraz. 
Ale, wierzaj mi, to się urządzi, 
trzeba tylko trochę taktu.. a 
przytem będziesz nam bardzo po- 
mocna, Zaaramżujemy zręcznie 
ceremonję hołdu i wszystko bę- 
dzie znowu w najlepszym porząd- 
ku, Włożysz twoją najpiękniejszą 
suknię, białą ze srebrnym haftem, 
nałożysz złoty djadem z rubinami 
i w otoczeniu tłumu dziewcząt u- 
dasz się do świątyni. Uklękniesz 
przed ołtarzem bogini, a Artemis 
uprowadzi cię w obłoku, a na 
twoje miejsce podsunie jakieś 
jagnię, czy coś posne po, Wszy- 
scy obsypią cię pochwałami, a ty 
będziesz miała zadowolenie ze 
spełnionego obowiązku i sławę. 

Iłig.: (w zamyśleniu). — No, to 
byłoby nawet zabawne. Ale czy 
jesteś pewien, że mi nic nie gro- 
zi? Kalchas mówi, że to nie jest 
wykluczone, 
| Odys: — On nie zna się na 
item! 
| Iig: — A co będzie później? 

Odys.: — Pss...| To nasza ta- 
jemnica. Artemis wybrała dla 
ciebie pięknego młodziana, któ- 


nie |ry cię uprowadzi, Znasz go zresz- 


Imię jego zaczyna się na A. 
Ale ślub wasz musi pozostać ta- 
jemnicą aż do końca wojny. 

Itig.: — Dobrze, 
Ale musisz mi przysiądz, 
się nic nie stanie. 

Odys.: — Przysięgam ci, że 
złożymy na ofiarę jagnię zamiast 
ciebie, a w najgorszym wypadku 
stugę Achillesa, który jest tak 
jpodobny do ciebie, 

Ifig.: — Tak, a potem ślub mój 


(Wchodzi Klitemnestra). 
Odys.: — Wszystko w porzą- 
|deczku .Nie mów tylko o tem z 
| Agamemnonem — nie wie jak 
się trzeba obchodzić z bogami, 
Klit; (do Ifigenji)s — Czyżbyś 
się zgodziła? Zabraniam ci... Za- 


ku-| braniam ci jako matka, 
czy ryby mają 


Itig.: — Proszę cię, jestem peł- 
noletnia. Mogę już sama decydo- 


(ze złością): — Mówiłam | wać o sobie. Jest to moim obo- 
Muszę iŚć | wiązkiem, a pozatem chodzi o za- 


sade. Nikt mi nie może zabronić 
zrobić ze siebie ofiarę. Zawsze 
marzyłam o tem, aby ofiarować 
się ojczyźnie, 

(Wychodzi). 

KKt: — Żmija! l 


| Śród czasopism 
| „Głos Prawdy“ 


Wyszedł z druku Nr. 8i tygodnika 
„GŁOS PRAWDY“ o następującej treści: 
Pogorszenie zamiast naprawy M, Sipi- 
czyński, Cełe I perspektywy polityki mie- 


f 
| 


Ifig: — Mówcie sobie, co chce- |myeckiej. Korytarz gdański a zbliżenie z 


cie, a ja nie dam się zarźnąć, 
Kal: — Musisz być 
spokojna, to nie będzie 


tym kierunku, że 
padki są wykluczone. 


(Wchodzi Odyseusz). 


Ifig.: Wszystko mi jedno, 
nie chcę, nie zgadzam się (pła- 
cze). 

Odyseusz 


by się oddalili, Obaj wychodzą. 
Odyseusz: — Jak 


się miewa 


Rosją. Nadzieje na Chamberlaina. „Za- 


zupełnie |chodni* pakt bezpieczeństwa M. R. Na 

bolało. 
Osiąśnęliśmy taką doskonałość w 
wszelkie wy- 


|śiskiej drodze w. s, Stan administracji 
eani wschodnich Rzeczypospolitej i spo- 
scby jej naprawy w. s. Poezja È proza. 
Patriotyczna toga ppłka Artura QanczaT- 
skiego w. s. Wydawnictwa nadesłane. 
Od Redakcji. 

Redakcja į administracja: 
Szpitalna 1. 


Warszawa, 


z daje do poznania „Wiadomości literackie" 
Kalchasowi i Agamemnonowi, a- 


W N-rze 13 „Wiadomości Literackich“ 
znajdują się następujące artykuły o no- 
wych tendencjach w polskiej krytyce lite- 


jśni o tem. Jesteś przecież sercem recenzje Breltera z „Korsarza”* Conrada, 


|i duszą- naszej wyprawy. 


itwojej obecności, 


Dzisiaj| korespondencię z Krakowa o premićrze 
z całą doniero pisałem do Penelopy jak |Aikestis Zegadłowicza, notatki, dział po- 
będzie tylko jesteś piękną i jak nam zależy na |lemiczny, wreszcie recenzje K. Irzykow- 


Nr. 87 


Mobieta w 1925 roku 


Miss Whitheker, nadająca ton!sportowej koszuli i w pasku, zu- 
modzie sportowej w Anglji, wy-|pełnie jak mężczyzna. Nie ulega 
stąpiła w nowym stroju sporto- | wątpliwości, że miss Whitheker 
wym. Pojawiła się mianowicie przy | znajdzie czne naśladowczynie. 
criquecie w długich spodniach, | 


Suknia z szafirowego crepe ma- 

rocain, Przybranie ze srebrnej la- 

Płaszcz z kasha w kolorze mauve. az: przetykanej szałirowym jedwa 
Przybranie: szare futro, biem, 


DWA RAPELUSZE 


ty 


NE ME 
| i “i R 


| Do sulmi koloru „mauve”, lub ja-| Drugi z kapełuszów tych — ma. 
, sno-niebieskiego, odpowiedni jest ły zrobiony jest z niebieskiego je 
| kapelusz stomkowy z prawej stro- „dwabiu. Wstążka w tym samym ko 
iny wysoko pedwinięty. Przybranie lorze, związana w górze, opada aż 
/z wstążki tałtowej tego samego ko "na brzeg kapelusza, 


i skiego, A. Słonimskiego i S. Zahorskiej, |loru, co słomka, 


CECS POLSKI” 
Lódź 
29 marca 1925 r. 


Jeden z dzienników podtrzymu- 
jących rząd u steru będący, wystą- 
pit z sensacyjną wieścią, że syndy- 
«at pożyczki amerykańskiej wstrzy 
miał wypłatę dalszych sum z tej o- 
perscji przypadających. Minister- 
siwa skarbu pośpieszyło z zaprze- 
czeniem.Mimo to wrażenie tenden- 
cvinej widocznie pogłoski, które na 
ciełdzie było bardzo ujemne, nie 
runęło. Nie od rzeczy przeto bę- 
dzie w kilku słowach dotknąć tech 
niki pożyczkowej w Unji przyjętej: 


Zawierane tam pożyczki mają rā- 
zwycza jpodwójny charakter. Albo 
dana grupa finansowa pod wodzą 
jednego z banków obeimuje po- 
życzkę na własne ryzyko—commit- 
ment—a wówcas powodzenie jest 
absolutne, bo syndykat wierzy w 
wyniki subskrypcji, a rozporządza- 
jac starą i możną klijentelą, z góry 
nie'ako rozmieszcza wśród niej cał- 
całkowitą sumę—cąo za pisy ređu- 
kuje do prostej formalności, Wów- 
czas dłużnicze państwo ma całą 
rowność, iż bezwzględnie uzyska 
nfleżność swoją wypłacaną zazwy- 
czaj w krótszych lub dłuższych ra- 
tach. 


Banków, będących w takiej sy- 
tuacji, jest niewiele na palcach po- 
liezyćby je można. Są to banki 
konserwatywne, bardzo ©- 
ględne jak brzmi techniczne ökre- 
ślenie. „Aone', pierwszorzędne. 
Trudny do nich dostęp, jak do sa- 
lonów arystokratycznych, 


Druga grupa banków, więcej 
demokratyczna, operuje inaczej. 
Obejmuje ona pożyczkę „voncon- 
si$enement”, komisowo. |Innemi 
słowy: pośredniczy—ogłasza zapi- 
sy, za których rezultat nie ręczy. 
Udadzą się— dobrze, nie powiodą 
się — trudno, W każdym razie gru- 
pa otrzymuje pewne wynagrodze- 
nie za swe trudy; jeżeli się udadzą, 
komisowe jest tem większe. Leży 
więc w interesie konsygnatora, aby 
rzecz nie doznała fiasca. 


stare, 


Ostatnio wprowadzono trzecią 
aiternatywę—pośrednią; mianowi- 
cie: grupa, obejmując pewną tylko 
kwotę na własny rachunek (com- 
mitment), lwią część puszcza na 
fale konsygnacji, czyli komisu, Da- 
je tem samem dowód, że zależy jej 
na wypuszczeniu całej pożyczki, 
choć za rezultat nie odpowiada. 


Jaką metodę obrało minister- 
stwo skarbu z tytułu ostatniej po- 
życzki w Ameryce zawartej, nie- 
wiadomo, albowiem nie została 
uwawniona w komunikatach urzę- 
dowych, ani w sejmie, Zdawałoby 
się, że korzystanie z najlepszej, 
wnosząc informacji, że zapisy nie- 
zwłocznie po otwarc'u zostały 
zamknięte Domyśleć się mimo to 
można, że w odnośnej umowie 
mieścił się warunek, że waluta nie 
zostanie odrazu wypłacona, lecz 
częściowo, co nie jest 
ścią, 


Zły hamor giełdy tłómacry się 
abstynencją publiczności, coraz 
biedniejszej z powodu ogólnego po- 
łożenia gospodarczego w szczegól- 
ności zaś rolnictwa. Ruch ziemio- 
płodami stopniowo zamiera z zwią 
zku z wyczerpującymi się zapasa- 
mi, Chociaż ziemianie obdarzani 
są kredytami na wiele dziesiątków 
milionów, nie poprawia to ich po- 
łożenia, Wieś, i konsument 
straciła swe znaczenie, Kupcy za- 
wodzą gorzkie żale na nieustę- 
pujący zastój zarówno w hurcie, 
jak w detalu. Święta się zbliżają, 
nie odbijając się na obrotach w 
sklepach. Nawet cukiernicy zniża- 
ią ceny do 20 procent, aby przy- 
ciągnąć nabywców. 


Poszczególne fakty, któreby po- 
winny oddziaływać na dane walo- 
lory, żadnego nie wywierają wpły- 
wu. Zakup „pakietu* (podobno 
62 procent) dany bankom dla han- 
diu i przemysłu przez grupę an- 
Kielsko-francuską jak mówią jedni 
albo tylko francuską z obozu skar- 
bofermu, kierowanego przez Kor- 
fantego, jak utrzymują drudzy, sta- 
nowczo najzręczniejszegc linansi- 


się polskiego, kursu tych akcji nie 


SĘ FIR GRZYWY 


T z e la d 


ożywił, Byłoby próżnem powta- 
rzać kolportowaną cenę jakoby niż- 
szą od dziennej, sam fakt rekon- 
strukcji banków zagranicznymi ka 
pitałami zasługuje na podkreślenie. 
Podług obiegających pogłosek, bar- 
dzo znaczna liczba oddziałów han 
ku zostanie zwinięta, jako nie po- 
krywająca kosztów, nastąpi też li- 
kwidacja nadmiernych nierucho- 
mości, Zdaje się jednak, iż układy 
nie są jeszcze ukończone, gdyż ina- 
czej zarząd ogłosiłby odpowiedni 
komunikat, wyjaśniający stan rze- 
czy, 

Od szarego tła pesymizmu giel- 
dy odbijała się ruchawka na polu 
akcii cementowych. W przewidy- 
waniu działalności budowlanej, za- 
krojonej na szeroką skalę, speku- 
lanci nabywali większe partje akcji 
tego przemysłu, głównie Firley i Ła 
zy, podnosząc je od 20 do 40 proc. 


Ponieważ kursy są groszowe,| 
niewielkimi środkami można ceny) 


podbijać, Natomiast akcje naj- 
większej cementowni — „Wyso- 


ka" nie były uwzgłędnione. Mo- 


giel do 


AJAN 


wy 
py akcji Starachowickich w więk 
szych partjach na rachunek pół- 
urzędowy. 

Pewne zdenerwowanie cecho- 
wało rynek akcji bankowych, lu- 
bo nie znalazło ono odbicia w 
kursach, podtrzymywanych ze 
strony interesowanej. Restrykcje, 
stosowane względem banków 
ograniczają swobodę działania in- 
stytucji kredytowych w podsta- 
wowych operacjach , jak dyskon- 
towe i walutowe. Skąd wydobyć 
dywidendy — zapytują akcjonar- 
jusze nie bez niepokoju. 


Nie zwrócono też uwagi na 
zjazd kuratorów towarzystw hy- 
potecznych, którzy działając jako 
przedstawiciele wierzycieli, t. j. 
właścicieli listów zastawnych, 
zdecydowali przeciwstawić się 
zamiarom zarządów, dążących do 
zredukowania minimalnych sta- 
wek, określonych w rozporządze- 
niu majowem. 

Zanosi się więc na zatarg, któ- 
ry przez długie lata zajmować bę- 
azie sądy. Łatwo było waloryza- 


tyw zwyżki jest w każdym raziej cję zadekretować, ale trudno ją 
rzeczowy. Zauważono też zaku-|wykonać. X. 
ZIEM n WTO T—NEPEZEC Z EE | TONR OTW PY A NEI ZR. TAAK ZK HED R WWR O OK REZ Y J 


Gazie nafla, 


iam i Anglia 


Nafta wytrysła w okolicach Walony, w Albanii — 
Magnes nafciany przyciągnął wnet flotę angielską 
i angielskie trusty naftowe 
W zupełnej ciszy i odosobnieniujprzy rządzie i parlamencie albań- 
na uboczu od gwanu i zgiełku wiel-iskim dałaby się porównać z rolą 


„GLOS POLSKI 
Lódź 
29 marca 1925 r. 


Pynek jedwabnicz 


PP” 


Dobra konjunktura pomimo konkurencji 
cuskiej i braku kredytów 


W dobie przeżywanego przez|maszki, Obecnie jednak przemyst 


fran= 


nasz przemysł kryzysu, jedynie |jedwabniczy zdołał uporać się na» 
przemysł jedwabniczy znajduje 2] Rz częściowo z groźbą zalewu 
w stosunkowo najlepszych warun- |naszego rynku wynobami francu- 
kach, a nawet, co do pewnych ga- |skimi, 

tunków wynobów, daje się ostatnio| Drugą najważniejszą przeszkodą 
odczuć znaczny popyt, przewyż-|dla zwiększenia produkcji jest 
szający podaż na ryniku, brak kredytu. 

Dzieje się to w pierwszym rzę-| Jako dowód powyższego twier- 
dzie*z tego powodu, iż wyroby|dzenia, może posłużyć fakt, że 
przemysłu jedwabniczego przezna- | tomaczowska fabryka sztucznego 
czone są prawie wyłącznie na u- jedwabiu, która dyktuje rynkowi 
żytelk pań, a ciągle zmieniająca się |wanunki, posiada na składzie mil- 
moda damska wytwarza wciąż nmo-|jon dolarów sezonowego towaru, 
wy popyt. wyłącznie dzięki miemożności u- 

Tak naprzykład w ostatnim ty-|dziełania dogodnych warunków 
godniu poszukiwany jest na rynku |kredytowych. 
ryps jedwabny ma damskie okry-| Naogół jedmalkkże, sądząc z kon- 
cia, Ryps łódzki ostatnio skutecz- |jumktury ostatnich tygodni, prze” 
nie konikuruje z wyrobami inancu- |mysł jedwabniiczy posiada wanun- 
skimi. Poza trudnościami natury|ki do normalnej egzystencji, w 
ogólnej, najistotniejszą groźbą dla |każdym razie zaś jest zabezpieczo- 
rozwoju przemysłu jedwabnego, |ny od bankruchw. Upadłość zaś, 
zgodnie z naszemi przewidywania- | wielkiego domu handlowego wyno- 
mi, są waruniki importowe niezwy- | bów jedwabnych, o której donosi- 
kle faworyzujące przemysł fran-|liśmy ostatnio, mosiła zgodnie u 
cuski Przed kilku tygodniami za-|wyrokiem sądowym nakamującym 
ledwie francuska satyna jedwabna | aresztowanie jej wiłaścicieła, cechy 
całkowicie wypienała nasze ada- |złośliwego banianotwa. 


Rynek pieniężny. 
Warszawska piełda orzędowa | Borkowski na 162—L60 


kiej polityki światowej dokonała 
Anglja przed trzema miesiącami 


które uczymiły się panią tego gór- 
skiego kraiku. 


paru posunięć w dalekiej so gó. 


rezydenta  amgielskiego w Kairze. 
Ale przytęm Anglia jest mile wi 
dziana w Albani; Wraz z trustem 


naftowym angielskim pojawiły się 


w Adlbaaji pieniądze, które w tym 


Magnesem, który przyciągnął | górzystym kraju nie grzeszyły ob- 
Anglję do niegościarej Albanji by- | fitością, pojawiły się nowe źródła 
ły odkryte szyby naftowe w ka zacwóków dla ludności, ruch han- 
licach Walony i San Giowanni di|dlowy w Walonie wyrósł olbrzy» 
Medua. mio, Na finanse i gospodarkę ubo- 

Zdobywszy wpływ polityczny w|śiego kraju obecność Anglji wpły- 
biednym i upośledzonym przez |nęła odżywczo. 
przyrodę kraju, dzięki hojności fi- 
nansowej, Anglja przystąpiła na- 
tychmiast do zagarnięcia w swe 
ręce skarbów naftowych. Uchwała! 
parlamentu albańskiego przyznała | benja przeciwwagę wpływom i po- 
Anglo-Perzian Oil Czy prawo eks-| żądaniom swego sąsiada jugosło- 
ploatowamia okoła 200.000 helcta- | wiańskiego oraz włoskiego. 
rów pokładów naftowych w okoli-| ; 
cach Walony. 

Walona jest portem. Weiście do 
tego portu zamyka wyspa Saseno. 


Temu też zawdzięcza Anglia 
sympatie, jaką się cieszą jej przed- 
stawiciele i agenci w Albanji. 
Pozatem w Angli znajduje Al- 


Oprócz inwestycji  ś$ospodar- 
czych i przemysłowych, które 
wprowadziły w Albanii angielskie 
Sasemo pozostaje od wojny w rękn FEDA ze y Kinen 
whochów, którzy obsodzih ZK Klio et poi 

efre y : $ nych, które umacniają jeszcze po- 
militarnie i mocno ją ufortyfikko- średni 


Obecność hrzeciej potęgi na wy- 
spie zamykającej wejście do portu 
Walomy drażni nietylko Albanię, 
ale i Angle, która jest panią pól A TES- 
naftowych ciągnących się poza| Finanse Albanji dostały się rów-; 
Waloną. Kontrola mad ruchem|nież pod kuratelę angielską W 
transportowym, nad komunikacją Tiramie, stolicy kraju, organizuje 
morską między Waloną, a portami konsorcjum bankowe anglo-egip- 


krajową 


śródziemnomorskimi winna być 
wykonywana przez Albanię, w ©- 
bronie praw której staje tenaz An- 
glia. 

Chwilowy wpływ whochów i ser 
bów w Albamji ustąpił teraz zu- 
pełnie miejsca wpływom  angiel- 
skim. Rezydent angielski w Du- 
razzo, mr. Eyers, jest faktycznym 
władcą kraju. Rola jego obecna 


„bzśmierz” i 


Wniosek o zabezpieczenie 


0) 
jego wierzyciele 


skie bank krajowy albański i o-, 
twiera tymczasem swe fiłje w. Du-| 
razzo i w Walonie. | 
Tak więc bez głośnych fanfar; 
dokonała Anglja mistrzowskiego! 
posunięcia na szachownicy bałkax | 
skiej, zyskując jeszcze jeden pumikt | 
oparcia dla swej floty O 
morskiej oraz jeszcze jedno źródło 
skarbów naftowych. w. 


odrzucony 


(40) W wyniku podawanej przez,ce udzielenia zabezpieczenia, wy- 
nas w onegdajszym numerze „Gło-|chodząc z założenia, że przedsta- 
su" rozprawie Bank cukrownictwa |wiomy przez bank obrachunek nie 


contra „Leśmierz* 
oddalił powództwo banku, żądają- 


sąd handlowy |stanow: nowej okoliczności. Í 


Jabtkowscy 0.21 
WARSZAWA, 28-40 marca (Pat). Naf Synd. Rolniczy 3.08 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa*+ | Żegluga 0.28 


nia były następujące: 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.18.50 
Franki franc. —— 


Belgfa 
Holandja 207 375 
Londyn 24.84 
N. York 5.185 
Paryż 27.41 
Praga 15,435 
Szwajcarja 100.22 


Haberbusch 5.95—6.10 ; 
Pustelnik 1.60 (do 1000 szł); reszła 
1.70 


Urodowa niełda gdańska, 


GDANSK, 28-40 marca (Pat). Na 
dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskief 
notowano w guldenach gdańskich: 


100 złotych polskich 100.74—101.29 
100 marek rentowych  125.057—125.088 
100 dolarów 524.88—521,52 
Czek na Londyn 20.125 
Telegraficzna wypłata na: 


Sztokholm 140.13 Berlin —125 
Wiedeń 73.11 pobór By 
Włochy 21,29 ary. A 

8 proc. pożyczka złota 8,50 nerava yć ris p 


Pożyczka dolarowa 3,59 
4 i pół proc. listy 
ziemskie 29.90 


5 pr. obi. m. Warszawy przed- 


wojenne 22.50 


4 i pół proc. obl. m. Warsza» 


zastaw ne 


Notowania giełdowe w Londynie. 


LONDYN, 28-go marca—(Pat), Zan 
knięcie giełdy. 


; N. Jork 477.40: 
wy przedwojenne —.— Francja 90.62 ; 
Pożyczka konwersyjna 5,00 Belgia s sag) 
10 proc. pożyczka kolejowa 9,00 Szwajcarja ABI | 
Hiszpanja 55,44 | 
j Holandja 115830 | 
Gielda aktjowa. Holas 2820 
Bank Dyskontowy 1.25—7 Norwegja 30.60 | 
Bank Hipoteczny 0.36 | aa R 
Bank Zarobkowy 11—1050 Helsingfors EZA, 
Cerata 0.52 Praga 181.50 
Kijewski 0.24—0.25 Warszawa mas 
Zgierz 1 
Puts 051 
Spiess 1.90 Notowania gietdowe w Paryża. 
Elektryczność 2.90 PARYZ, 28 go marca (Pat). — Zam- 
Sita | Światio 0.39 knięcie giełdy, 
Chodorów 4.30—4.25 Londyn 90.54 
Częstocice 2.05 N. Jork 18.94 
Michałów 0.4 Belgja Ji z 
Cukier 3.45—3.35—3,97 Wi o: y 72:25 
Firley 0.69—0.71 Praga 58.00 
Łazy 0.29—0.30—0.29 za ja —— 
Węziell 3—2.90—2.95; IV em. 2.70 zwajcar VeeS 
Nobel 2.22—2.21 Rd a 
Cegielski 0.51—0.56 Niemcy — 
Fitzner 4.50 Wiedeń —_— 
Lilpop 0.95—0.94 
Modrzeków 4.80—4.70 
Norblin 1.05—1.07 a a 
Ortwien 0.40—0.44 
Ostrowieckie 7,10—7—7405 
Parowozy 0.67 
Pocisk 1.20—1.25 
Rudzki 2.03—1.98—t.9 
Starachowice 2.35—240—2.37 
Ursm 1.90 ` |w większej iłości do sprzedania, 
Stenna Piotrkowska Nz. 106, „Głos Polski“ 
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M URZĄD SKARBOWY 
podatków i opłat skarbowych 
w kadzi, 


GŁOSZENIE. 


IH Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi po-|$ 
daje do wiadomości publicznej, że w celu ściągnięcia zaległych po-|ff 
datków skarbowych odbędzie się dnia 9 Kwietnia r. b. o g.i} 
12 rano sprzedaż z publicznej licytacji zajętych ruchomości, należą- |B 
cych do niżej wymienionych osób: j 


1. Frydman Józef, Sienkiewicza 52, pianino, urządzenie 4 pokoije 
z kuchnią. 

2. Feldbril Dawid, Piotrk. 167, 6 podstaw do pił, 80 pił, 90 kg. 
kompozycji, 11 kg. troków do szycia pasów. 

3. Kuning Henryk, Napiórk. 119, biurko, prasa do kopjowania, 
3000 kg. lin do transmisji, 1 bela przędzy, 55 rolek sznura, 14 
rolek taśmy jurtowej, 1 rolwaga, wóz, bryczka i koń. 


Łódź, dnia 28 marca 1925 roku. ! 93 


KLINI 


10 OGRODOWA 10 Tel. 13-57. 
Potsiniczo-Ginekologitzna. | Chrorgiam. 


Dr. med. Szariota Eiderowa Dr. med. Michał Kantor 


Dr. Reitler-Kurjańska 
Dr. med. Juljusz Baum 


AMBULATORJUM 


Dr. Reitler-Kurjańska — choroby kobiece 11 — 12 
Dr. med. Szarlota Eigerowa 1—2 
Dr. med. Juljusz Baum c = 5— 6 


informacje od 5-ej do 7r-€j. 


Tel. 13-57. 


4. Popielawski B., Zamenhofa 6, kredens, tremo, kanapa, 8 krze-|$ $ A A 
seł, stół. s | tk 
5. Sztajnberg J., Rzgowska 5, 2 pudy szmalcu, 2 pudy Jandrynek, ZIBSią | 
6. Dzłałowski Chaskiel, Kaliska 16, 13 p. przędzy, 1 skrzynia 
przędzy w roli. h T è K hi 
7. Wagowski, Fuks I Wincygster, Wegnera 4, szarpacz, 3 grem- |pi YSIĘCGY 0 ie 
pel-maszyny, motor 50 konny, 2 salfaktory, 1 skrzynia przędzy. |% 
8. Boruch, Bronin i Hochberg, Zawadzka 33, szafa do garderoby |ff w Ameryce, 
i stół. i 
9. Lerer Chalm, Piotrk. 286. szafa, stół, 4 krzesła. Francji 
10. Sztyller Zelda, Warszawska 9, 300 mtr. szewiotu. i i innych Krajach 
11. Chaim Szmuł Chrzanowicz Zyskind „Ekonomja*, Górny Ry- {|$ 


m NOSZĄ 


PAS 
fiu p 


na schudnięcie 


Kobiety, dążące do o- 
siągnięcia szczupłej i zgrab= 


nek 5/6, 30 garniturów męskich, 10 palt jasnych. 
12. Margulies i S-ka, Piotrk. 199, kredens, tremo, biurko. 
13. Fogel i Płotkin, Cegieln. 24, 104 szt. towaru na koszule. l 
14 Kaufman Henryk, Wólczańska 91, szafa, kozetka, stolik, stół, | 
4 krzesła. i 
15, Kinstler W., Suwalska 25/27, 2 biurka i stół. : 
16. Abramowicz Mordka, Wólczańska 67, szafa, kredens, stół, 2 
kapy na łóżka. 
17. Fice Bertold, Napiórk. 77, szafa dębowa, tremo, kredens dęb., 
otomana, stół i 6 krzeseł. 
18. Słerakowski Jokel, Piotrkowska 66, 1 sztuka towaru. 
19. Lichtenstein + W. Wiśniewski, Zawadzka 2, 3 sztuki towaru 


półjedwabnego. nej figury, LL. wsze 
iliński z zachwytem ten nowy, late 
20. kenaan Adoli, Kilińskiego 213, otomana, tremo, stół, 4 krzesła, wy sposób uszczupienia. iż err 
a i j 5 $. ne Hinje, s 
21. Rohrman Tobjasz, Konstant. 46, kredens, tremo, szafa, biurko, yk SERÓW pa jeż c 70 WENER YT ee 
stół, GLĄDAĆ SZCZUPŁO PODCZAS PROCESU RZECZYWI- 


„W 4 
TEGO SZCZÓPLENIA" — oto dążenie kobiet, któremu w zupełności 
Zadośćuczynii pas Madame „X*. Zmienia on wygląd figury z chwił 
włożenia go, daje natychmiast kształtną linję, zmniejszając objętoś 


kaja Podstawą nowego wynalazku jest „ustawiczny niedostrzegalny ma- 


je any przez zadraniczne powagi lekarskie. 
b pozy A Módame „X* w Anglii jest Ł 5, a w Polsce zł, 85.—. 
Różnica 10 zlotych zaledwie pokrywa przewóz, cło i inne koszta, 


Oryginalne Pasy i Biustonosze MADAME „X“, 


również na schudnięcie są do nabycia w firmach: 


ANNA PIGGER, Zawadzka 21.  „ERNESTYNA”, Nawrof 1a. 


Th Thompson-farloh ta, Mt Wyłączne grouns, na Rzylitą Fotek: i 
ONDON -<= NEW-YORK TO. Mondtam Kan AEC 


22. Silczak Piotr, Piaseczna 19, kredens kuch, kanapa, stół, urzą- 
dzenie sklepowe. 

28. Prentki Jonas, Piotrk 70, 5 sztuk towaru wełnianego. 

24. Cabanek Anastazja, Napiórkowskiego 47, 17 palt męskich, 44 
pary damskich pantofli, 28 pary męskich, 4 pary sandałów i u- 
rządzenie sklepowe. 

25. Lipszyc Ignacy, Piotrk. 112, całkowite urządzenie 5 pokoi. 

26. Krumholc Moszek, Piotrk. 145, pianino, kredens, 2 konie. 

27. Frenkel Chaim, Pusta 6, 20 sztuk towaru 

28: Wajnberger Henryk, Sienkiewicza Nr. 108, 30 sztuk towaru 
sztrajchgarn. 

29. Fajman i Seka, Zamenhofa 10, 200 kg. przędzy wigonia. 

30. Tusk Hercke, Piotrk, 275, kredens, bibljoteka, 2 szafy. 
31. Stańczyk Pinkus, Zamenhofa 4, 3 maszyny do szycia, 3 ma- 


szyny do tryk., urządzenie sklepowe, 25 paczek po 5 kg, wełny. Warszawa, Pi, Żelaznej bramy N 2 K 
32. Engel i Blanstein, Wólczańska 204, 1 warsztat tkacki mechan. j Tel. 507-49. y 
383. Zerbe Otton, Piotrkowska 229, kredens, szafa, kanapa, 4 krzesła. ye AF z 
34. Catel j Tabaksblat, Piotrk. 81, 3 szt. towaru BRT A ESN Lądajcie bezpłatnych broszureko pasach i biustonoszach Madame „„,X” 


35. Brzoza i Rajchert, Wschodnia 45, kredens, kanapa, stół, 9 krze- 
seł, fotel i szafa. 
2648-—1 
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NACZELNIK URZĘDU: (—) ZMI 


= 


GRODZKI. 


p 


Najpoczytniejsze 

dzienniki 
wiedeńskie 

„Wr. Allgemeine Zeltuny” 


(wychodzi 46 lat) 


„ilugty, Wiener Extrablaft" 


(wychodzi 54 lat) 
% 


Cały świat cywilizowany 
wyczekuje z napięciem 
sprawozdań uczonego 
— amerykańskiego — 


Colonel F. A. Fawzefi 
który, w poszukiwaniu 
kolebki ludzkości, ma 
odkryć tajemneze masfo 


Towarz. Przyjaciół Uniwersytetu Hebrajskiego 


urządza w dniach od 29-go marca do 4-go kwietnia 


Tydzień Uniwersytetu Hebrajskiego 


podczac którego wygłoszone zostaną odczyty i referaty. 


Inauguracyjna Akademia 


odbędzie się dziś, dnia 29-go marca, o godz. 12 w południe 
w sali Filharmonji 


Na temat: „UNIWERSYTET HEBRAJSKI w JEROZOLIMIE 
i JEGO DZIEJOWE ZNACZENIE“ wygłoszą przemówienia; 
Poseł na Sejm: I. Grinbaum i Dr. Jeremiasz Frenkel. 


Artystyczna Pracownia Kapolaszy 


Salonu Sztuki Stosowanej 


Salon zaopatrzony w najlepsze modele 
nottveatites, 


Toska Grieendlerówna 
Ewa Bełehafowska. 
Przejazd 20, m. 9. 
Atelier otwarte od 10—2 


kapeluszy, 


i od 4— w 


Nasiona wszelkie 


oraz narzędzia (ogrodnicze) 


polecają składy 1868-6 


m P ma 
L. Jasińskiego 
prowadzone od roku 1870 w Łęczy- 
cy, oddział w Łodzi, ul. Andrzeja 10 
Cenniki na żądanie bezpłatnie 


PARISETTE. 


Bilety w cenie od 30 gr. do 1 zł. 20 gr. do nabycia od 
godz. 10 rano w kasie Filharmonji. 662—1 


| % 
ia, 


LUSTRA | 


Poszukuje się uczciwego i 


| zdolnego agenta 


| (chrześcijanina) dobrze wprowadzo- 


bałych indjan w Brazy- |nego u klijenteli branży kolonjal- 

lj, stn ejące 17,000 lat. (nej. Kaucja lub poręka wymagana. 

Wyłączność tej publikacji Szczegółowe oferty z rekomen- 

Ceny fabryczne. w Na raty. posiada dacjami złożyć do Adm. „Głosu* 
jsub. „Zdolny sprzedawca“ 493—3 


„Wiener Aligemelnen Zeitung” 
3% 


Numery próbne wysyła 
na żądanie administracja 
naczelna Wiedeń, I. 


Schulerstrasse 14. 
G15—5 


WYTWORNIA LUSTER i SZLIFIERNIA SZŁKA 


JULJUSZA 20. 


Przy rodzinie do oddania w cen 
trum miasta 


2 pokoje 


pojedyńczo lub razem wraz z całodzien - 


| Syndyk tymczasowy masy upadłości 
firmy „Eł, Zylberblat i Syno- 
wie” zawiadamia, że pan Sędzia Ko 
misarz masy wyznaczył termin zebrania 
wierzycieli masy, celem zawarcia umo- 
¿wy połączenia i wybrania syndyków 
ostatecznych celem zawarcia nkładu 
pojednawczego na dzień 51 marca 
1925 r. na godz. 12 w poludnie w mie- 
szkaniu Adwokata Forellego, przy ulicy 
Aleje Kościuszki 95, m. 8, (6 cie piętro, 
tront) w Łodzi, 3 


Krzesła dębowe, 


beee w M M mT M Z 
stoły praz wszelkie meble tapicerskie 
poleca ma warunkach dogodnych 


Przyjmuję zarząd domów w Ber- 
linie. Udzielam hipotek gotówko- 
ska ei wych na 8 od sta. Łódź, dn. 25 marca 1925 r. 
lakład meblowa-tapicerski i dekoracyjny | nem utrzymaniem dia kilku osób (gos: 
BK. BIKE, Wschodnia 47, 

r Nr, tel. 36-75, 


Ernest Schichtmeyer Sp. z ogr. odp. * 
Berlin— Charlottenburg 16554 
Windscheidstrasse 19. 367-6} 


Syndyk Tymczasowy 
DANIEL FOREL 
Adwokat. 


podarstwo wzorowo prowadzone). Ofer- ! 
tv w Admin, „Głosu Holskiego sub 
556-1] „T. R. 360", 629—2 


Nr. 87 


=al Mieiski Kinematonrat Oswiałowy 


Wodny Rynek N 44, 
Od poniedziałku, dnia 50 marca 1925 r. 
Dla dzieci i młodzieży 


—  pFLM WE FILMIE 


Gwiazdy, gwiazdeczki i księżyce ekranu 
Szkic z dziejów kinemat. w 6 aktach. 
Nad program: 
Bohaterowie areny (Jim i Jack) 
Komedja w 2-ch aktach. 

Ceny miejsc: 1. 0.25 gr., Il. 0.20 gr. 
III 10 gr. Początek o s. 5 i 5 po poł. 


Dla dorosłych 


AlKohol, SekKsualizm 
i Przestępczość 


j]Ceny miejsce l, 0.70 gr, Il, 0.60 gr. 


IT 0.50, gr. Początek o g. 6.30 i 8.50 w. 


Kapelusze damskie 


Dzielna Nr. 35 m. 2, 
tront, parter, od 5 po po! 


49 —1 


Kto chce wynająć lub nająć 


| lokal mieszkanie 
i lub pokój umebl. 


á [niech się zwróci do biura „Ogniwo“ 


Sienkiewicza 67. 676—1 


| Buchalter 


możliwie ze znajomością francuskiej 
korespondencji (lecz nie koniecznie) 
otrzyma udział w dobrze prosperują= 
cym interesie. Wymagane pierwszo 


br LEE nps referencje i nieduży kapitał, 
| Zg 


oszenia pod „O, N.* do „Głlosu" 


855—1 


Pożyczki 


poszukuję 


tido 10-n tysięcy złotych. Procent 
podług umowy, 


Pierwszorzędne 
Panie hipoteczne. Łask. oferty: 
abjanice: skrzynka poczt. 25. 11-1 


|3 podwójne MOTAKI 


(Doppel-Weifen) do przędzy ba- 
wełnianej 11/1 jarda obwodu mo- 
taka po 40 natyczek kupimy. 
Fabryka Wyrobów Bawełnianych 
„Franciszek Ramisch“, S.A. Ewan- 
gelicka Nr. 10. 650—1 


Ważne dla Pań! 


Znana nauczycielka naucza kroja 


i MENA w przeciągu jednego miesiącu , 


za zł. 

Lekcje prywatne zł. 80. 

Także nauczam bieliźniarstwa grun- 
townie systemem wiedeńskim w prze- 
cias 6 ty I pod gwarancją, za zł. 55. 
GRYNBLAT, Pańska 9 m. Zapisy 
od 11—12 i od 2—5, 2660—1 


KURSA maturyczne 
i uzupełniające 


„Nauka“ 


w Hrakowie 
ul. Zielona 9 


przygotowuj do matur 
gimn. wsz typów 
seminaryjnych t do eg- 
zaminów = o wę 
nych klas. Nauka indy- 
widualna systemem ko- 
respondencyjnym 


Wielka wyprzedaż 


watów, szelek, lasek, pa- 
rasoli i różnej galan e 
uje kapelusza 
łasonowanra i parasole 
do reparacji. 
Wypołycza si qeylisdry. 


Wszystko po ce- 
nach niskich, 


G. Ćwajghaft 


Górny Rynek 
Napiórkowskiego 4 BAG) 
2557 — 1 
CC A 


PALISIĘ 


papierosa lub cygaro nabyte u 


JANA KAUTZA 


Piotrkowska Nr. 92 
ze szczególną przyjemnością 
gdyż przechowywanie i odpo- 
wiednie konserwowanie tyto- 
niów, papierosów i cygar jest 
wyłączną tajemnicą 


JANA KAUTZA 


Piotrkowska 92. N6-1 


— Pr. 87 29.111. — GŁOS POLSKI — 1925r. 19 


Łódź, dnia 28-go marca 1925 r. 


OGŁOSZENIE. 


I Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że 
w Łodzi dnia 6>go Kwietnia r. b., pomiędzy godz. 10 rano 
a 4 po południu na pokrycie zaległych podatków odbędą się sprze- 


mm Nowoctworzona em” 


Lecznica „ZDROWIE” 


lekarzy specialistów 
przy ul. Nowomiejskiej 3, (Wschadnia 13) fel. 37-76 
wewnętrzne Dr. Glbiański g 9-!1, niedz. 10-11 


Ułatwienie wypłat 
i dysKonta weksli. 


Nie jedna fabryka lub instytucja ma trudności z wy- 
płatami swym pracownikom. 


s Dr. Kae „IM/a-11/e, niedz.11-12|)|daże z licytacji zajętych ruchomości u następujących dłużników 
. Dr. Loguy p 3-5, „niedz. 1-2 g| skarbowych: Ułatwić to może wydawanie bonów towarowych na 
ć Dr. Kon Henryk „, NRA 12-1 1) Albrecht Karol, Heuslera Fi 19) Lieberman Mojżesz, Wolbor zakup ay W pyet 
raci STALOWA | 24 „9013: naczynia studniarskie, ska 1: meble, dg 
dzieci Dr. Sołowiejczyk Ark. , SE a niedz. 12-2 2) B-cia Chabańscy i S-ka, Św.| 20) Łuba Stanisław, Pl. Wolnoś- al Mial 0 Z i ç Ak 
Dr. Maszlanka ,. 9t/2-10t/2 ( niedz, Jerzego 14-16: 200 szutk cajgu, [ci 5: meble, 2.500 butelek wódki| gg p. C 
„AJe-2tfs (101/72-12 9| „) Domb Szlama, Nowomiejska |i wina, Piotrkowska Ne 44, 


18: 30 garniturów męskich, 21) Orenbuch B. i Rozengarten 
4) Friede Jankel, St. Rynek 9:|Z., Drewnowska 11: meble i żyran 

10 garniturów męskich, 15 męs- | dol, 

kich i 15 damskich palt, 22) Płudwiński T., Zachodnia 33 


„5-61/2, niedz.81/2-101/e 
„ 31/e-41/e niedz. 9-10 


Dr. Prechner 


» I i II piętro, telef. 6-13. 
chirurgiczne Dr. Goldman sę 


wew Posiadamy dobrze zaopatrzone działy: Pe 
Biały, bawełniany, wełniany, galanterji, Xon- 


è Dr. Perlis 61/s-8 codziennie 5) Fuks Jankel, Konstantynow- | kredens, stół, 6 krzeseł, fekcji męskiej, damskiej i dziecinnej, GOSPO- 
CAEL iede. WORI IL 0 daty o AE zapa A Ba lazi [O DARSTWA DOMOWEGO i KUCHENNY, 
i piątki teka, umywalnia, dryjska 24: szafa, stół, zegar, ma- A wa 
i płci, Jakób, Północna 25:|szyna do szycia, | | nP KOMISOWY "EA w? 
kobiece Dr. Aronson _ „12-1, niedz. 12-1 j |79 7e PT w e aare CYC. Własne pracownie: krawieckie, kołder, bielizny, oraz 


T) Galas Abram Michał, Nowo- 
miejska 20: 50 skór baranich, 

8) Gnat Dawid, Wschodnia 6: 
2 szafy, 

9) Goldberg Abram i Berysz, O- 


s Dr. Bigerowa  ,, 1'/2-21/,, niedz. 1-2 
nosa, gardła Dr. Helman „ 23/2-34/a, niedz. 1-2 
i uszu Dr. Rabinowiez ,, 4-57/a, niedz. 10-11 
skórne iwen. Dr. Falk „ 3-4, niedz. 1-2 
skórne i wen. Dr. Sonnenberg „ 11-12, niedz. 11-12 


kapeluszy damskich podług najnowszych fasonów. 
we Szczegóły na miejscu lub telefonicznie. w 


ośniotrwała, 250 szt. podszewki, 
250 bawełn. tkaniny, 

25) Rychter Szymon, Północna 
4: naczynia kuchenne, 


oczne Dr. Krausz „10%/s-12, ( niedz. ||środowa 1: maszyna do pisania] 26) Rubinowicz Berysz, Alek- Na RATY! 
„ 21/2-4 ( 10-111/a f| Hamon", 30 tuz, chusteczek i 30 sandrowska 101: kredens i mydło, A oweTry, > 
Rentgenolog Dr. Kellson „ 61/e-B, niedz, 9-11 ||tuz. rękawiczek, 27) Rubinowicz Lajba, Wolbor- Dogodne warunki, 


ska 29: szafa do odzieży, 
28) Szmaragd Szaja, Wolborska 
34: móble i maszyna do szycia, 


Maszyny do $ ycia | mugoterminowy kredyt 


i poszczególne ich części składowe 


10) Grynsztajn Icek, Konstanty- 


P rad zł. 5.— 4 
a a nowska 37-a: meble, zegar i pia- 


Wizyty na mieście. Inhalatorjum. Rentgenote- 


rapa. Lampa kwarcowa. Wszelkie analizy. || nino, 29) T É k Icek, N 4. 
Lecznica czynna codziennie od g, 8 rano do rodz, 8 w 11) Izbicki Lajba, Ogrodowa 10:| , ] Torończyk lcek, Nowomiej- d : 
w niedzielę od g. 8 rano do % 2 po poł. 100 wiader, 100 garnków, 200]5%a 20: 180 szt. bawełn. tkaniny, R BORYSEWICZ i S-ka Sp.kom 
m czajników emaljowanych, 30) Wajnberg Chaim, Wolbor- ô y= € 


ska 24: 50 klg. smarów chemicz-j 
nych, 2 wagi: zwykła i dziesiętna, 

31) Waldman Izrael, Lutomier- 
ska 25: meble, lampa, maszyna do 
szycia, 

32) Wiener Mendel D., Nowo- 
miejska 10 i Pomorska 20: kredens 
zegar, 20 szt. płótna, 

33) Fajtelson Judel, Piotrkow- 
ska 66: 20 szt. półwełnianej tka- 


gm| 12) Kahn Szlama, Cymera 12-14 
#12 szafy, otomana i przędza, 
|| 13) Kauczuk Moszek, Nowomiej 
ska 2: 100 garniturów męskich, 
14) Kaufman Szmul Moszek, 
Rybna 17: otomana i lustro, 
15) Knopf Abram, Rybna 17: 
szała i kredens, j 
16) Kuperberg Wolf, 
23: meble, 


ulica 6-go Sierpnia (Benedykta) Nr. 2 
Wejście przez skład apteczny. 2673 —1 


LECZNICA 


SALA FILHARMONII. m 
JUTRO GRA EP 


LEKRARZY-SPECJALISTOW 


ul. Brzezińska Nr. 11, tel. 37-63. 
9—10.50 


w poniedziałek, 


o zodz 550 wiecz. Północna 


Choroby dzieci 


pwd BRONISŁAW tów Z „ |mny, Dr. Kerszner 12.30—1.50 
RO; BRE | 17) Lasman, Erlich i S-ka, Zie-| 34) Wołkowicz A., Nowomiejska |————— ak | 
"klik SĄ |lony Rynek 7: meble, 6: 15 szt. półwełnianej tkaniny. Dr. Szyfman | Choroby wewnętrzne DER 
iett r c 18) Lewenson Szaja, Pomorska] Zasekwestrowane rzeczy obej- Choroby skórne, wene- 

È G | 10-20: kredens, szafa, 150 klg. skóļrzeć można w dniu sprzedaży na| Dr. Lubicz ryczne i moczopiciowe 11—1 
pięć sA podeszwowej, miejscu licytacji. ORA Hn WIG 
SM 0) |655—1 NACZELNIK URZĘDU: (—) L. Gutowski.  |Dr. Goldblat | "NN | "o _ 

Bilety w kasie Filharmonii. 2679-1 PA c TS a S SERCA | Dr. Szmirgeld | 2 jacy wad wymowy 1-5 
TATRA Lecznica lekarzy sprcjalstów |D Etasbera] cnoroby cnrurieme | 1-5 
KSZYSUIM, | drzy Piotrkowskiej H, (2-gia podwórze), Dr. Bergson |Chor. kobiece i akuszerja 3—4 

PT wiadomo „przy Zachodniej 52, tel. 34-67. | - 
e D AL 2 wewn. (płuc i serca IA Osiecki Dr. Wołyński ZOO aula, nosa 5—4 


11 I pół=2 
wewn. i nerwowe 


21 pół=5.1 pót N. Starzyński | 
vewn Golya t eo Dr Olgzewski 


Życzenie kupna dobrej musztardy stołowej 
jest wreszele spełnione. 
Gosposie, kupujcie tylko | 


iż najlepszą 
i najsmaczniejszą jest 


Porada 3 złote. Wizyty na mieście: 


ZB 


oczna 


ŻY M Maki 
41 pól-5 i póz Dł, NarICKI 


|„PALMO jj uama BELA LLUN ' TYLKO zę 

14 Musztardę stołową 51 pół=5 Mi, U awal ` e p t 
| arie" qr Myfi | vw„Najtańszem Zródle 

| ZE E. *ohirgygiczno Dr Kanto może się m elegancko urządzić za minimalną 

g l oczne at sumę na bardzo dogodnych warunkach. 

|| z znakiem ochtónnym M] nie Dr, Garlifgki WSZELKIEGO RODZAJU MEBLE: 

è j 


Kompletne sypialnie, jada:nie, urządzenia kuchenne, oraz 
pojedyńcze meble o 20% taniej. 
Lustra i krzesła wiedeńskie po cenach fabrycznych. 


KZT: 


Fabryka Musztardy e Dr, tagowski Uwaga: Mój długoletni magazyn mebli został teraz prze 

N: ALERMO” T,zo.p. POZNAN kobiece I Chibi li niesiony z ul. Piotrkowskiej 9 na j 
w np MRa LUIS Górny Rynek przy ulicy Rzgowskiej 2 (obok kina), 
G. saral M oo F. NASIELSKI 22 


possan rardła Dr Hiontorgo 


Dr. J. Dobrowolski, arora weneryczne i skóry 
od 11—12. 


Szewska 7 i 

Tel. 38-04, à 
| 
| 
| 
| 
| 


zębów (plom 


skórne i weneryczne ) 
45 Dr. SIAWOWCZYH | przyjmuje 0d godz. 


3 do 5-ej pp.i od 


UL. 6 Sierpnia 


Sienkiewicza M 37. 


SERRA Lecznica (łą nrzythodzących chorych AES j ó nosa, uszu í gardła pp, [ [ich Dr. med, Dr. med. Dr, med. 
| przy ul. Honstantynowskiej, róg 0 0 SA, Aona p> ir: wapi ; 1: 
| Zachodniej (wejście od ul. Zachodniej 27) irk e | è | 58 Dr. Ntenberqer A Banasz B. SOMMER $ 
telefon 16-44, skórne i weneryczne l 0 j f O | Choroby skórne © Ti 
| Przyjmują następujący lekarze: z : EERE SEa! DikiewicZ en ROLOS |. kobiece > | Choroby wewnętrzna 
| Dr. Bronikowski, Siotoby kardia; „nosa i uszu Lądać wszędzie ! 21 pół—3 1 pół M, SLUSIEWICZ pęcherza i dróg Re Gg key: bar 3 i pat, 
i rzyjmuje:12-216- 


Dr. K. Dohrowolska, choroby dzieci 
od 4ipół do5ipół, poniedz. środy, soboty. 
Dr. Galc, choroby weneryczne i skóry 
od U i pół do ł0 i pół, poniedz. środy, piątki. 
Lekarz-dentysta Goebel, choroby zębów 
od 11—2. 
Dr. Jastrzębski, choroby oczu 
„od 10—11 poniedz., środy i piątki 
Dr. Koliński, choroby oczu 
od 9—10, wtorki, czwartkii soboty 
Dr, Knichowiecki, choroby dzieci 
od 1—2. 
Dr. Kolfudzki, choroby wewnętrzne 
od 11 i pół do 1 i pół. 
: Misjon, choroby wewnętrzne 
odóipółdo4i pół. 
. Marynowskii, choroby kobiet i akuszerja 
od 9—10, 
Oy kobiet i akuszerja 
od i1—1 ) 
. Szwanlie, choroby kobiet i akuszerja 
„ „od 5i pół do 4 i pół. 
„ Smoleński, choroby wewnętrzne i nerwowe 
od 2—5, wtorki, czw., soboty. 
Dr. Trawiński, choroby chirurgiczne 
od I0—11 I od 4 i pół do 5i pół, 


PORADA 3 ZLOTE. 


, Pogorzelski, 


ILAHBIERHI 
| SKOROCHODY 


rimov.) 6—8 >" D, Mitodrowshi 
wa D laioski 


Cena za poradę zł. 3. 


Szkoła Położnicza 


SĄNDAŁKI | przy sanatorjum „UNITAS* 
DOMOWE PANTOFLE |w Łodzi, przyjmuje od dnia dzi- 
siejsr zo zapisy kandydatek na no- 


od 4. złotych z S Spare na j 
hurtowo i detalicznie «rs do Szkoły Akuszeryjnej. 


poleca 


godz. 7 i pół do 
8 i pół. 

U. Moniuszki 11 
Tel. 39-88 


Dr. €. Ekkert 


Choroby skórne 
weneryczne i dróg 
moczowych. 
Kilińskiego 144 


trzeci dom od 
Głównej. 


wy 
Ogrodowa 2 | Początek wykładów 20 kwietnia| Przyjmuje od 12—3 


Fabryka Obawia róg Nowomiejsk.|T. b. Zgłoszenia: Kancelarja Sana-|i od 7 — 9 wiecz 


W soboty sklep otwarty. torjum „Unitas*, Łódz, Pusta 19, 


| 2 2441—2 
f T = mę 
| Pokój ironłowy do sprzedania 


5 


| 


elegancko umeblowany w centrum 


Panie od 5—4. 
1416—18 


J. M. kalrech 


Akusz, i choroby 
kobiece. 


miasta przy rodzinie dla solidnego | stołowy pokój, meble dębowe w|Przyjm. od 10—11 


jpana do wynajęcia. Oferty ; dobrym stanie. Obejrzeć możną 


ido Admin. „Kurjera Wieczornego” | 
'sub. „R. E. 55”, 


— 


licka 2, front, 1 piętro. 


codziennie od 3—5 pp. Ewangie-|Piotrkawska 26. 
1 2555— 


i 4—6. 


(Benedykta). Xx 16 
1211—10 


Dr. med. 


F.Skusiewicz 
ul. Andrzeja li 


horoby skórne i 
weneryczne 
godz przyjęć od 
9.30 do 11 i od 5 
do 7 i pół, Panie 
od 5 do 6 wiecz 


pr 


H Szumacher 


Choroby skórne i 
t weneryczne. 


6-go Sierpnia 1. 
Godz, przyjęć: co- 
dziennie od Sej 
do 7 i pół po poł. 
w niedziele i świę- 
ta od j]-ej do 1-ej | 
558—1 ! 


Tel. 24-78. 647-4 


NA WYPŁATĘ 


Manufaktura 

Galanterja 

Jedwab 

riranki 

Swetry 
Piotrowska 37 
(w podwórzu) 

21-25. 


a_a 


MASZYNY 


do pisania 
używane nąwet u- 
szkodzone, altabet 
obojętny, kupuje 
Płacę najwyższe 
ceny. 


Edward Telatycki 
Piotrkowska ^: 45, 


tel, 19-63, 57S 


[rami 


$ 


Choroby dzieci| 


„ L. Familier „ 12-—1 


Dostępne 


iecarzy snęcjalistów i qainet dentystyczny 
ml. Piotrkowska Nr, 62, Zel. 31-53, 


Dr. St. Gutentag | Od 10—11i048—7 $ 
„n 4=5 | 


— GŁOS POLSKI — 1925 r, 


mm AA ENO 


29.1M. 


ZEE OWY EN 


dla ws 


RAYA 


ystkichl Na 
HURTOWA i DETALICZNA SPRZEDAŻ 


NATU 


fonów, pafhefonów i płyt gramofonowych| 


najlepszych firm zagranicznych pó cenach KonKurencyjnych w firmie 


Piotrkowska 80, 
(w podwórzu) Tel. 4-76. 


a Pig i WEZ 


Na składzie największy wybór: 
Płyt operowych, symfonji i ostatnich 


ea r fad 


Lecznica zębów i iamy ustnej 
P ofrkowska 86 (dom Pelferslqe). Tel.38-27 i 27-83 


Porada bezplatnie! — Porada bezpłafnie! 
Wyięcie zęba 2 złote. 


i Przyjmuje od codziny 9 rano do 8 wiecz. bez przerwy 
NL 02 EEE ZMK: WY PTY "| „A ŁTYMNOOW TG O a 


NA RATY! wewe NA RATY! 
WSZELKĄ MANUFAKTURĘ. 


Piofrkowska Mr. 130, w podwórzu, 


Manka | wythow. 


Choroby we- | Dr. B. Robinson | Od PAG 6 e 7-8 3 === NAJDOGODNIEJSZE DARUI == fPrzyjmuje do wykonania wszelkie gy cels 
| v M W b " 2— i » M i m a? P P 
girene | i Wolfson i a 428 „WYGODAPOL” Śwsstny roboty wzakres zduństwa wchodzące Í oji nazieja rutyna 
x mi > Na składzie gotowe kuchenki. 30-1 |wany nauczyciel, 
Choroby chi- | Dr. Ed. Kunid Od 2—5 Z r Wiadomość od g, 
rurgiczne |» I. Szreiber „_4—5 Ks A Y AI E o E Fed AOSA: | 2—4 Piotrkowska 
Choroby ko: | Dr. D. Alterman | Od 11—1 X Pi na sd E ma |165 2 piętro m. 5. 
biece i aku- „ M. Feldman „ J-2iod 3—4 590—2'm 
szerja I- H. Rundo n o=? jęgielskiego kon- 
DORASTA waży | wersacji era- 
Choroby ner- | Dr M, Maslanka | Oa 1—5 tury udziela ruty. 


Choroby skór- 
ne, weneryczne 


Dr. P Braun Od 10—11 
i moczopiciowe 7 


„ L Sołowieiczyk| , 4— 
Dr. I, Stupay 
„ S. Holenderska 


Dr. M. Klaczko 
Bol, Kon 


| Od 1—2 
Choroby oczu ERTA 
Choroby uszu, 


dardła i nosa 


Chorobyzębów| „ M. Reznikowa 
i jamy ustnej | „ B., Czudnowska 
„ N. IKacenbogen! ,„ 


Zęby sztuczne, korony, mostki złote, platynowe i t. d. 
r wn m O R W, 


Porada 3 zł. 


Gabinet światłoleczniczy (Lampa 


< SALA FILHARMONJI. 2 
Czwartek, "= 2 kwietnia 1925 r. 


9$ o godz. 8.50 wiecz, — 


MIROŁAJ 


JEWREIŃOW 


Znakomity autor „To co najważniejsze* 


Tajemnica Rasputina 


Treść: Zagadkowa postać i urobiona opinja, — 
SI Krytyka politycznej roli Rasputina. — Zarys 
j żywota Ojca Gregorego —:'regory Rasputin 

i kobiety. — Nieogłoszone pamiętniki Raspu- 

tina —Rasputin jako hypnotyzer (oświadcze- 
© nie b. ministra A. N. Chwastowa wobec nad- 
50% zwyczajnego trybunału śledczego w r. 1917) — 
gg Rasputin jako aktor w życiu (świadectwo 


leckawo),- Młtologiczna maska Rasputina).— 
Hypoteza o dwoistości jaźni t histrjo-epilep- 
tyków.—Nauczanie Rasputina o rzeczach cie- 


| jako „delire erotico-religieux* —Sześć dowo- 

dów przynależności Rasputina do sekty chły- 
stów. —Jego tajemnica. 

Bilety od 1 zł, 50 do 5 zł. do nabycia w kasie 

Filharmonii codziennie od godz. 10.50 do 1.50 

i od 550 do 7-ej wiecz, 544-1 


%) 


zanim odwiedzicie magazyn mój, zaopatrzony w 
Pep WIELKI WYBOR MEBLI 222 
Komplety: sypialń, jadałń i urządzeń kuchennych, 


a szczególnie przedmioty pojedyńłze: 
łóżka, otomany, lustra i t. d. 
Ceny konkurencyjne! 


NASIELSK 


Ostatnie 4 dni! 


I. 


R 


WŁASCICIELKA PRACOWNI GORSETOW 


| „Maison Gaprice" 


Warszawa, Niecała 10, 


modeli corsetów, pasów i stąniczków. 
Piotrkowska 117, m. 2. Tel. 30.05. 


O STRET Z TITT DN 


przyjechała z dużym wyborem ostatnich paryskich IB-cia Krzemińscy 


560—1 fi 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs. 


11—5 | 


Od 11—1i0d7—5 


Lek. dent. S. Szewes| Od 9—11iod8—9 


958—] 
i i ] kwarcowa), 
Zabiegi i analizy lekarskie. Wizyty w mieście, 


Lecznica czynna od 9 r. do 9 w. również w niedziele 
i święta. Dyżury nocne, Pomoo akuszeryjnn, 


wygłosi odczyt w języku rosyjskim na temat: | na 


b. dyrektora departamentu policji S$. P, Bie- iA 


lesnych i duchowych kwalifikuje psychjatrja $ 


Nie kupujcie mebli 


Ceny konkurencyjne! 
Krzesła wiedeńskie po wyjątkowo tanich cenach. 
Daję również na wypłatę ratami miesięcznemi. 
Magazyn otwarty cały dzień bez przerwy. 
Piotrkowska 9, 
(I-sze piętro, front). 


nowany nauczyciel 
N.Cegielniana 12 
m. 4, od 5—5 pop. 
540—4-n 
R gives 
English lessons. 
Apply to „English- 
man“ „Glos Polski” 
661—4-n 


jjroja i szycia wy 
ucza pracownia 
ubiorów damskich 
i dziecinnych w 
ciągu dwóch mie- 
sięcy za 45 zło- 
tych. Pańska 75, 
m. 52, Il wejście, 
arter, 632 l-n 
pęd gwarancją wy- 
kluczającą wszel- 
kie ryzyko, wyucza 
praktycznie na sa- 
modzielnego bu- 
chaltera-b'lansistę 
b, rzeczoznawca z 
wyższem wykształ. 
ueniem. Niesamo- 
dzielnym udziela 
instrukcji w spra- 
wach zaprowadze- 
ej i zamknięcia 
ksiąg, Ssporządza- 
nią? bilansów, 
reorganizacji i re 
gulowania niepra- 
widłowo prowadzo= 
nych ksiąg, techni- 
ki rewizji ksiąg i 
bilansów przedsię: 
biorstw przemyslo- 
wych, handlowych, 
rolniczych, Sp. i 
tow. akc, i t. p. 
Informacje: 7 — 8 
wieczór. Piotrkow- 
ska 185, ofic. I p. 
—i-n 


kupao | sprzedaż 


II i raty kapelu- 

sze damskie 
najnowszych faso- 
nów. Bon-Ton, Po- 
morska 26. 10-10k 


| = rze = KROK 
[i a raty obuwie 
je najnowszych 
tasonów. Bon: Ton, 


NIE BYWAŁO JESZCZE W ŁODZI 


w sposób zagraniczny, 


; + \ EA T 
MAA U A CA oz purs 


Piękna dekoracja w lokalu, przedewszy- 
stkiem bezkonkurencyjne nizkie ceny 


BIELIZNY | BIAŁYCH TOWAROW 
wywoływać będą największe podziwienie. 


Podczas białego tygodnia sprzedawać będziemy 


Eleganckie palta 


nowe fasony po cenach 
reklamowych 


28.- 38.- 48.- 


w dużym 
wyborze 


65.- 75.-85.-95.: 


Wystawy zasługują na uwagę. Kupno nie obowiązuje. 


za pa a uda Pomorska N 25. 

pod ali D R 0X Y SR 
ii i! IP; kszajcie — 

. ko- 

Dia znawców B b 1! U Wasze poko: 


Firanki, pluszowe 


F p JI do twa- przed- f| obrusy, kapy, kol- 
> a PŁY rzy od KRE wojen dry watowe, ser- 
law LIWĘ $ | | HEN | szerecu lat zna- | nej dobroci wspa- f | wety białe, gobe- 
| U ny jako idealny | niale wygładza || linowe, snkienne, 
przeciw poceniu arepa chropo- purpur, materace, 
się cery, prysz= | watość cery, li Rubaszkin, Kiliń- 
t, ZW. kuracyjne, wybo- czom, wągrom j | Szaiki, at paa skiego 44. 54-10k 
rowej jakości polecają ift. p. Znakomicie | ki, czerwoność, - 
szaty odświeża (na ba- | popękaniai t. p || jo sprzędania: 4 
745—] iach, w teatrach) | Nadaje aksamit krzesła dębowe, 


2 krzesła bambu- 


Bracia lgnatowicz 


ność i subtelność 
Używany przez 


wybiela i udeli- 
katnia cerę, chro- 


sowe z pluszem, 


nocte stoliki u sto- 
larza., Lipowa 46, 
658 — 1-K 


| e MBA POT A 
Motocykl 2-4 cy- 
M lindrowy w do- 
brym stanie kupię 
Wiadomość: Wól- 
czańska N* 109, u 
szofera. 502—5-k 


frt Piotrkowska 96, tel. 8-33. niąc ją od wszel- | artystki i wy-§ |i stoliczek z plu- 
K tes M A kich szkodł wnły | tworne panie f jszem, 2 chodniki 
4 Uwaga: Już dy ij rz zamówienła wów zewnętrz. obok płynu ppieriącz 1 enki 
p” więta Wielkanocne. - i š ziecinoe. iotr- 
k na nadchodzące ę Apteka ZAMENHOFA i składy, kowska 174, lewa 
: M oficyna, parter, 
ku aas m. 20 670-1-k 
E = = ; aT E SLAA la e 
; <> E ER biurka, gardero- 

; OSZYCIA ba, szaty, łóżka, 

krajowych 


tajwiększy wybór zagraniczn. i 


rowerów szofera 


i części do takowych. 


„Biirgera” 


Ceny przystępne. Wa- 


du o- 
do samochodu o runki dogodne. 


sobowego. Zgłosić 
się: ul. Siedlecka 1 |Płotrkowska 82 w podwórzu 
do fabryki. 633-1 9856—1 


Piotrowska 175. 


| Ceny konkurencyjne. Warunki dogodne. 


W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 386, 


dogodnych warunkach! | 
Pathetony 


5 groszy za wyraz, 
mniejsze ogłoszenie 50 gr. 


Po 10 groszy za wyraz. 
Dla poszukujących pracy 


Naj- 


jes na raty po- 
dług najnow- 
szych modeli, gwa- 
rancja kilkoletnia, 
odświeżanie, za- 
miany. Okazja! kre 
dens pokojowy, u- 
mywalnia, biurka, 
sypialnia na sło- 
niową kość, Sto- 
larnia, Lubelska 6, 
przy  Napiórkow- 
skiedo. 656-1-k 
jaszyna krawiec- 
M ka bębenkowa 
używana do sprze- 
dania. Cena 120 
złp. Kilińskiego 
254 m. 5. 600-5-k 


ee" maszyny 
do szycia sprze- 
daje na raty. Ro- 
sen, Piotrkowska 
Ne 88: 657-1-k 


Interesy handlowe 


ọprzeĝđam mleczar= 
U nię przenośną Z 
kompletnem urzą- 
dzeniem.  Wiado» 
mość: Kątna Ne 52, 
Becler. 593-2-h 


Lokale, mieszana 


uży sklep fronto- 
wy z dwoma wy 


stawami lub pół 
sklepu, nadający 
się na wszelkie 
przedsiębiorstwa 
przy ul. Piotrkow- 
skiej do oddania, 
Oferty „Duży 
sklep” 6531-5-m 


oszukiwany 1i0kai 
w śródinieścih 
1 mata sala z 2—0 
pokojami.  Ułteriy 
listownie pod adre- 
sem: Poczta Ułów- 
na, poste-restante 
+0. POR OE 
poszukuję miesz- 
P kania 2—1 pū- 
kojowego z kuch- 
nią. Łask, oterty 
SUD N“ 599-0 m 
\okój umebiowany 
l; odnajmę tyiku 
solidnemu panu — 
riotrkowska 112, 
m. 6. 565—1-m 
rzyjmę samotne- 
d go mężczyznę na 
mieszkanie od za- 
raz. Hertz, Kiliń- 
lińskiego 129, m, 6, 
pokojowe mie 
j szkanie,obSZET - 
ue, sioneczne 
iront, nowoczesne 
wygody, punkt pier 
wszorzędny w Źgie 
rzu, pod Łodzią, 
do odstąpienia. OU- 
terty pod „£gierz" 
do Adm. „Ułosą 
Polskiego“ Piotr- 
kowska 106, o5-lem 


Doniesienia TOLA, 


acziiość! Jedyna 
konkurencja w 
Łodzi. Pierwszo- 
rzędny krawiec 
męski z praktyką 
zagraniczną przyj 
muje  garńitury i 
palta po 55 zło» 
tych z dodatkami, 
W razie potrzeby 
garnitur zostaje 
wykonany w 5 dni 
Wykonanie solid- 
ne i podług ostat- 
niej mody, S. Ber- 
gier, Główna [M 62, 
parter 650-1-4 
wia ty sztuczne 
abażury, ample po 
cenach konkuren- 
cyjnych poleca pra 
cownia f. Prze- 
chadzkiej, Wscho~ 
dnia 55, róg Ue- 
gielnianej (w po- 
dwórzu, parler). 


Redaktor «dpowiedzialny: Władysław Magalski, 


